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ftdras Eedaktyi i MmieistFatyi: KljSw, Kreszczalyk 38.
Telefony: Redakcyi Nq 24-64. Administracyl Ne 16-72- 

Rękopisów Redakcya nie zwraca,

A d m in is tra c ja  otw arta  od g. 10—4 po poi. i od 5— 7 
w ieczorem .

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O  P O L IT Y C Z N E , S P O Ł E C Z N E  1 L I T E B A C E I I .

mieś kwart półrocz. rocs. 
PRENUMERATA: W kraju 1 .-  3 . -  6.— 12 -

,  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a zm ia n ą  a d r e su  3 0  kop*

OG) (PZENLA: Za w iersz petitowy lub jego m iejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny ras NEKROLOCkA po 40 kop. od wie’ sze pe­
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane" 

w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.
Num er pojjedyńczy 5. kop.

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Czas odnowić prenum eratę n© k w a rta ł 31-gi.
D l a  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  o d b i e r a n i u  p i s m a ,  S z .  S z .  P r e n u i p g r a t o r o w i e  z e c h c ą  ł a s k a w i e  n a d e s ł a ć  p r e n u m e r a t ą  p r z e d  d n .  I  g o  k w i e t n i a . 8543

Zarzgd Wszech rosyjskiego Towarzystwa Cukrowników z głębokim żalem zawiadamia 
o :go»ie, w nocy na d. marca, swego Wieloletniego współprace wnika, zarządzającego Biurem 
Wszechrosyjskiego Towarzystwa Cukrowników

^  8618

Wincentego Śznle-Moro
D ziś j o a u d i. 9 tn. 15 paito, o d b ą ifiie  mię n a b o że ń s tw o  ± a - 

fpbne w  lo k a lu  Za**zqdu, M ik o ła jo w s k a  Aft 3.
Pogrzeb tia cmentarzu Bajkowym pp Mszy żałobnej, która rozpocznie się o godzinie 10-ej rana.

Wszechrosyjska
Wystawa

1 9 1 3  r .  w  m .  K i j o w i e

Z a w ia d o m ie n ie  o lic y ta c ji-

z n»rła w rfD'u 18 (Si) marca, pt grzeb odbędzie się w W arszawie j 
w dn 3 kwietnia n » , o te im  pogrążeń w s i u u i i  nyt>, br. C a , 
i rtieiee zmn iei z»\v a iam 'a‘a krewnych i znuiomych bG°K |

K  arya z  Hofubawskich B sncza-R iitk im sU
oo dlovi;h  i c.ężklch c e 'a !eoi?ch zrosił. v> wieku lat B3 -min 10 
nispja, r> czem /awiad inciają strosksne D z iec i i b r a t

tfcsportacya zwiok z mitJz^ania p^zy ul Kosciemym zauł 
ku .N: ) f o d tę iz ie  sie d?’’ o łrn/iz 4 po n0 udniu 86ll

Pierw szy 

Dramstifciny 
Tsaii RkClicmy

Br. KohęnBiiety do uabycis, Kreszczatyk Hs 25 m g 
i w gmachu teatru.

Dn. 25-go m ar A. Ostrnw ki dr i.kSu-zs,’

Dn I go kwietnia G 
, O omika K aK a”.
B. Shaw » y 9 er. „C .
w a z > i tk tn.

20 no 
27-go 
28 go 
20-go
30 go
31 go

B Lurziurn dr: P o n a d  n a n z e  aU y ’1,
I Krukowski dr. „ K a  j a n e l t ą  d r o g ę ” , 
W. Szekspir tratr. , ,H t  m łe t” .

i t t i i n  of. y B id 1’,A. Czechow k 'm .
G; D-rn d c  „H  d a  1 G a M e r” .
G. in g e l dr. ,a  g ę**lna1'  

Hauptrran |?f5«rn* łn l"  Dn. 2 g > B B,ernlon dr 
Dn. 3-<o llee r dr. .Z im o-n-y b e n ” .  Dn 4-go 

n d id a ” .  Dnia 5 go ] ocd erb irg  dr. ,,W iłcA ć to
8624

futro 4.21 marca ud Sę tle się ..fr^Konceit Splon czoj
Msza Słabat Nlater 0. Rsssinl.
--------------------------PO RAZ PIERWSZY W KIJOWIE *---------------- *
CYRK „HżPPO PAŁACE". Szczegóły w attizacb. Początek d g. 8 i pół 
<weczo:esa. B i l e t /  d o  n a b y c ia  codziennie w kaaie cyrku H ieno - 1 
p>lace _______________________________   8539

E X P O S I T I O N  d e  J U Y A I I S

jffaison j .  Caaumet
successćur de Kniei ancien Jnallltr dn Rii

fou-nisteur brovete des Cours Imf.óriales et Hoyales d’Europe

Exp o s itio n , Vente. et s u r Commande
penoa »■ oute "anm e de 1 heure i  3 heure* au 7785

G r a n d  H o t e l  —  S a l  o  a  d e  L e  c i u r ę .

^ K A L U M ł N T '
:b ó w

Bielizna
S to ło w e  i

P ościelow a

Damska
Męska

gotow a i na
ob sta lu n e k

Wlasm f ł b j h

T -w o

„IsaakSzwari&f
dom włssny obok domu 

Konirak'owego

N ie zb ę d n y K R E M  i E L IK S IR  dn 21
Utrzyiruje zę b y  b ia ło , c z y  & ta i z<

I Żądać wszędzie |
IPOI

Kijowski Syndykat Rolniczy
K ijó w , B u lw a r n a  K r  9 , T e lo fo n  Np * 0 7 .

POLECA:

C h l e i r e k  b a r y t u  “  p,“ ~
T o m a s ó w k ę  *;•>«

OPUŚCIŁ PFASĘ ZESZYT XIII^y

Jijró tasiantf litu j łosi
O m m  m i T l a  hs»». W i ar p r a c e  / tk ą ^ b o y .  <0 .

TRESCi
Śmierć K turzyny II. — Cz*sy Pawia 
l — Zmiana w By sten ie  rz idów. — 
Uwolnienie jeńców polskich -Z m ia ­
ny w podziale i zs rządzie rdmini- 
śtraćyjnyw Kraju — Depu*acye do 

Moskwy.
ILUSTRACYM i PORTRETY: 

Adam Kazimierz 17 *, Czartoryski 
generał zreio podoUklrh. — Izabello 
z hr n cmmln»ńw Adamowa Ks. 
Czartoryska — Cesarz Pa“ 'ei I od­
wiedza Kofciuszkę w więziei ju —

Uwolnienie Kościuszki przez Cesa- 
Pawda I. -  Dom w Wiłnie. przy 

, w którym mieszka!
Jan alitski. Jtkób Bułhakow, gu 
bemator litewski.--Uwolnienie w ięź- 

,  Przez C esjiza  Pawła 
1. — Michał Colruisrczew Kutuzow 
generał-gu irm zto- Imwski -  W ale’ 
ryan hr. Zubow -  Maryanna z K* 
Lubomirskich W aiervano>va Zv.bc- 
wowa.— Aieksaiidei B eklrscow, gu­
bernator kijowski.— Iwan hr. ;Gudo- 
wicz, generał-gubernator k jow skl.

c e u  zestytu koy. X5, 
JM

Bla promaier.~*u'ćw „Dalsanlka Kijowskiego1' 
t, przesyłką kop. 3 0 .

*W ■ b  ■ b ■ a epłatą aa .Dzieje Perezbiorcw e Litwy i Rusi* na d

** *e itP * w Przyjmują; Administracya .Dziennika Kijowskiego* w KI 
nwls Kr m czatyk Nr 38, »'»* wszyatkie księgarnie w kraju i za granlct, 

I n i n s l w  ópwbp-akt mm ż ą d o n le  ■ y « f h  »ią  b t t p ł i t n ł o .

fi!

pzya hławatny 
19. Kijowa.

otwarty 
magazyn

róg DumsLiego pl. ! Kreszcz. około 
st tramwajowej. J  Szlachty wprost 

Katusza 5 194

O s t a t n i e  n o w o ś c i
na kostyumy i palta. J e d w a h - tfo u -
b le ,  w. Ina ang , bukno, płótno Mo­
roz swa batyst, satyna markizet 
Pierweze dwa miesiące ceny fabrynz

D.i. 23 m arca o g. i-e j po poł. w biuize 
w ystaw ow em  (K reszczatyk 45) odbędzie 
się l i c y ł a e y a  na wydzierżaw ienie p i -  

k & w i a r n i ,  m l e c z s m i  w a f l a m i ;  dn ia  *6  

m arca także o g. i-e j po poł. licytacya na w ydzierżaw ienie k i o s ­
k ó w  dU sp rzeda ły  j j a . r t  i  sy o c z t ó w s k , ' c h ł o d z ą b y c h  
n a p o j ó w ,  p a p i e p o s ó w ,  l ę j j r i a t ó w  i in. K ondycye m ożna 
oglądać w b u rz e  vystaw ow em  codzień w godzinach urzędowych 
Licytacya odbędzie się ustna i w zapieczętow anych listach. K&acya 
obowiązkowa w ilości 10 j ro c e n t z oznaczonej ceny za poszcze­
gólne dzierżaw y.

O d d z i a ł  H o d o w l i  i t o n i  n a

« i i . W a i ! i l l i i . ś ;
Z»wiadamr , że w k n iiu  a w W f f i Ś J B W S I  | r w r ,  g P®d H ej-
sierpni* r. b odbr tzie Sie ■ * * * ' m w i r i z y m
P r o l e k t o r a t e m  J e j o  C e s a r s k i e j  3 9 o ic l W ie lk ieg o  b s i ę c i c  D«- 
m i i r *  K o n s lt .n l  onc-w iosa  wierzchowców, kłus-ków 1 kem roboczych. 
Bidą wydiiwane r"grody na sumę d o  t r z y d z i e s t u  p ię c iu  t iB iy o y  
r b , hcncuowe puhtry, rzeczy droaocenne, dn ie  i srebrne medale. Re 
H»i wystawowy obejmuje i.asiępi j ice gubernie: kurland -ka, liflandzką, 
esilandzl^ą, wi etsaa. witebską, groazitusaą, kowieńską, m!ńęką, m o,i ew- 
ską, wołyńską, pooolsfcą, besa.abstą, cn 'i.sońską, taurydz>ą, ekateryno- 
iU w stą, cbsrkowSKą, kurską, orłowską, kijowską połtŁ -jką, czernihow 
ską 1 10 gub. Królestwa Polskiego, a dU ojierów  reproduatorów  wierz­

chowców—całą Rnsyę.
Zswiadnmienia o udziale w wystawie nadsyłać można do dn 15 czerwca 
Ki ów, Kteszczatyk 45 lub Musawa Główna Agencya Sportowa, 8623

J e d z i e  W f c d z i o  Z u b r z y c k i . 8538

D 9H  BARKOWY

D, Mierzwiński i S-ka
K ijów , K r e i z e z a t y k  2 7 . T e l .  IS -G 4.

Płaci na rachunku bieżącym 5 
.  1 kłady terminowe 6

Zależnie od sumy i terminu.

Zalatw a wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych
warunkach.

Rclniczy —  P Ł U G I  M O T O R O W E ,
Patrz ogłosi, na str. 8 7484

;i

Od A d m in is tra c yi.
Ols sdassfoainała  p reasase t. .!> tiei 
alka Ktjswsklegn* saSyCik a s  wa 
rsak sek  asjdsgsdsiejazyeh książek 
a lesS . 1 iyb‘, w .a«<lym ósm s p e ls  
klat, psrnsuw ieliżtay slą z w yaaw  la 

; |s i  I e-żtąpojozajr

po cenią zniżone]
wyłągsals ly lks a s  zym p n n a e , ,  

csiota.

DZIEJE POLSKI
D*rk P e llk s b  K o B e c 2it3go.

3 tomy, 80 UustraCyl IUniCza, dut» 
• aj* IPsiskl x t jdzialnh ar wsj*- 

<e»aaiw> Csan 41s /OssHJaar >ts-«W 
Dalrssika K łjsnskisgti‘ 1

  Rb. I kop, 8 0 . -------
(w ozdobnej spraw ie)

=  b r a k ó w  =

Rys hl itoryczny do połowy XVII w

Rb. 8.
( O w a  k s lę g e r s k a  rls. Sj,

(W  ozdab ia j ijifaw ls)
■1 B-tewli wysy łamy za zalif - 

ata* s 4alą«i«.alsw kslztfiw 
tytki.

lynti Besarabhkc-Taurydzkiego Banku Ziemskiego
podaje do wiadomości, że agentem tego banku na gubernię podclską zo­

stał mianowany

w  K i j o w i e  p .  M .  R U P N I E W 8 K I
Podania u wydanie pożyczek pod zastaw majątków liemsklcb, mogą być 
podawane do Zf.r7ą iu  B ajku w O iesr- lub też do Kijowskiej Agentury 
majdającej s;ę przy ul. Michałowskiej Nr 17 b m 3. 8550

M am  z a s z o z y t  z a w ia d o m lA  S z a m a n ą  E o b lio z n o ś A , 
ż e  a to k  u j ę c  1  ę  d o  w la l e k r o tn i e  j u ż  a r y r a ż r n y e h  ż y o z e ó

ożwiepfen w  p o ło w ie  m o rc a  p . b.
2 - g ą  F i l i ę  C u k i e r n i  i  R a  w i e r n i

„ F R A N ę O I S ”
na p!tci> Ratuszowym dzenia Szlachty) obok przyst- trama.
która będzie, jak 1 wszystkie moje magazyny ..Frangois* codzienne 

zaopatrywana w świeże wyroby w wielkim wyborze. 
W s z y s tk ie  c u k ie r n i e  „ F r a n ę o i s 11 o t w a r t e  d o  I g > «  n o o y .

Lączt wyrazy wazifcczuości zi o .izyw ane mi względy 
i zaufanie, jakiem zawsze cieszy się moja firma, mam 
nadzieje, że i nadal potrafię zadowolić wszelkie wyma­
gania Szanownych odbiorców r pozostaję 

Z wysol em Szacunkiem
„ F H A S ię O IS ” .

* 1

Jesienią

mrm h) • « « « » ■ « !
FISHARMONUE pierwszorzędnvch fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI 
a  'h  ‘I U ' 1 ,  S K R Z Y PC k, CRAMOFONY 1 płyty. RUTY na-ozm , » 
tszych wydań 1 ab,-u. ”ieni nut. Poleca oo cenach bardzo umiarkowanych' 

G łó w n y  s k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  m u z y o z n  yoh  I n u t

H .  J .  J I N D R I 5 E K  w  K i j  c w i e
Kre.z<*zatyk 41 Bei Etage. 383 Oddział w Baku

8(,29

Rok X X X V III ISTHFEHIA.
MAJTARlZA i RAJOBFIT3«A il d s t r a c y a  t y g o d n io w a

DLA RODZIN POLSKICH

„BIESIADA LIT ER A C K A
Z C .U - N l f  B E Z P Ł A T N I. P R E łO O l1 N A D ZW YC ZA JN E

12 Misi M n  Mjitlnlejszifck prcStil ! reatdb
znakomitych auterów pelskicł i obcych

Rwńwktoi* I ry d A ra c M  n i C H A Ł  H Y i O f f A I Z K I .
H * s ta d a  L lte ra o k n  efeejmu’e wszystkie rodzaje literat ury plęk 

nej, Chwilę bieiąCą wszechiwiaiową 1 wiedzę gruntowną w  formie popu­
larnej, siewem wSz/Stko Cs> stanowi nieodzsim ą potrzebę umysiu mieli 
geninego.

R l o s l a d a  L l t e r a a k n  n c z e j r f W i  nwzględnlr, f  z l s j o  o | o i y i i t  
( u l a s B O M  p o r o s b i o r o w o  I p i n l ą t k l  n a r o d o w e .

K lr s io d t i  L i t e r a c k a  wszystkie artykuły obficie Iluatrnje,
B le sF ed u  L i t s r a o l r a  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy iluttr* 

wanej p. t,
GROBY POLSKIE, ztw ierającej życiorysy uczestników powstania r, 1865 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

  P R U I D  U H I Z P Ł A T N * .   ------—

12 b ż j c ł  I8IBŚ7 u b r a w r e i i  p sy ie Js i i r o r s w o u
otrzymują b e z p ł a t n i e  wszyscy prennmei atorzy

W roku 1913 danry w zupełności szt -e 4 zetkomitych powieści ery  
jinalnyCh. które s ■ względów cenzuralnych, były dotąd z^ane zaledwi- 
w skróceniu: Slichatr Czajkowsklugc „ H e tm a n  Ufci elity**, „ W e r n y .

crti**! Bolesłiwily „ Z o p i  d k i” ,  osnutą na tle wypadków 186? ». L m 
ae; nadto powieści Syiuradzkl ąo, Gawnlewlcza. Lama, Byknwklego, Lo- 
ilńskiego, K acikow sklejf Przy irrow sklaar Wllcryói-) iogo, W iktora 
ijo, imrnas... Dickensa, Cocpera, Fevala I  arcyrftii-b innych aitorów. 
Z :yća dod) rsnych zupełnie bezpłrtnie książek szybki, utworzy się d c *  
b o r o w e  b ib l io te k a  t r w o ł e j  w e r to ó o l ,  kształcąc, zet cc I umysł,

W ARU N KI PRIN U SIN RATY

u  War8*8Wla:§(roCziiie rb. S , półrocznie rb. S , kwartalnie Mb. I kop 80 . 
na orewiucyi: ,  ,b . ,  rb. », .  2 .

Zag: nlCą roCznlo rb. 10.
Op* « m  w y tw o r n e ,  ze złoconymi wycinkami na (Tff bzrwcem dodłiwa 
nyćh 'ako ^ t a i u *  powieści: 3 tomów 50 kop.; f  tomów 1 rb.,

mów % rb,
No iątCurwU.’**Sfj*«!w tr*O ye a r /e p łs .  »«« u o e

"tkay! i ndMlelłtrnCy’: W o ru s e  
Yftafob rk 7?J'

A LE U M  LETERACICL.
Dla prenumeratorów .D z ie n n ik a  K ija s  e k ,"  po Cunle. zniżonej

6 5  k c p .
Zwracać się uali i f  do U d r* ln io tru o y l „ D e ł^ n n ik a  K ijó w

e k ie g o .  813? J

Tygodnik Polski
Pism a p o l lt r u z n i , spotmosmmi R i i k o m t ,

— litrrm aklm  i i r ły s ły o z n a  ■■ 

p ośw ięcona nagadnionioim  ż y e ia  napodow ogo

w y c h o d z i  w  W a r s z a w i e -

U l .  Ś - t o  E r z y s k a  JN® 16,  t o l .  228-33.
O ig u ł niezależnej opinii narodowej.

Odzwierciadla całokszi ał, życia polskiego we wszystkich dziel- 
aicach i jego związek z kdturą  Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwała czy- 
tdnikowi utrzymywać ciągłą ztyczność ze światem myśli twCrcze

Rboslitor I wydawca- H. ZARANCWSEI.

C E N A  P R E N U M E R A T Y : 

W Warszawie:
f  reCznle rb. 7 
} półrocznie 
\  kwartalnie

rocznie .  3.50 
»-75

2#a odt.oSzrnie 
do dem j 

ao kop, kwartalnie

W Królestwie 1 Cesarstwie: ( rocznie rb. >
2 półrocr.nb ,  4
t  kwartalnie .  a

Zagranicą:!
(  foCznie rb. 9

;! 3 półrocznie ,  4.50
t  kwartslaie .  2.25

3
o i u r o  P r o c y  przy Polsko- 
Lttewakc Białt ruskim kółku a- 
gro" omie :r. Akademii Rolui- 
erej (w Piotrówce) w Moskwie 
poleca: agronomów, poiroc )ik. 
i praktyksnt., ntierr.ików i t. p. 
Adres: Moskwa, Pietrowsko- 
Kazumowskaja _ Akad. .Polekij 
agronomiczeskij krużok*. 8469

Ptorvszorzędne Diuro naucn ^ieJskie 
M . BMLIŚSKIŁJ 8456 

W a rsza w a , W idot 13.

goleca nauczyciel:, nauczycielki, fre- 
lówki. Cudzoz. sprow. 1 zagranicy.

ta  te.-

k s i y U f ń ł b  

F i* e  1  a i  w  ;hl Ae S

D n .  a r y  motor., gram., masz. dc 
l» U W  ezyC i, i pończ. nowe i uż. 
sprzed, knp. i spec. rep. Amer- rakł 
ech. „Labor” Kreszczatyk 56. 8495

W ILNO.
Prenumeratę i ogłoszenia do

tJ?lM B lk a  K lis fs k is g s ”

yrryjfcu je

kslęgar. i  Zawadzldegc

P o d łu g  d* i- 
ESieJazogo eta* 
^nuwrEadzyOdol 
I ja s t  b i r w t *  
p u n k o w o  n a j -  
le p o zym  ?  pod- 
k lr m  d i  pke- 

lę u a o w a n ia  
u s t  I z ę b ^ w .

8556



'■ifflffT '^C Tnaa s i SjfiBTmTrffln —.ti I* i ,4 * ■ *
l i  z. i u g

lUuurrwWMia
N 1 K C I K I

"W »M'
Środa, d .^ r  marca >2 kwietni*i

«■»■«— >1111 IIIIMlIliau  ̂ 1 |I1 M II T
1913 r. H  76

rWIWIffllMmT«WTOW»fcaf*Rt

„ B ó ż t ' j ik ż e  się  nie żalić, k ie d y  z każd ą  w iosną,
Jeno śm rtk u  nam  p rz y b y w a  i ra cg iiy  rosną? ,*

R o s ą ,  nsnoźą s:ę mofcily. C c d ń e ń

c tw ie ja  s ię  z im n ; łon o ziem i, c b y  p rzytu lić  n o ­

w e g o  p rzy b ysza , co  zm ęczon y d łu gą  w ęd rów k ą 

ży c io w ą  p o ło żył s ię  n a sp o czyn ek  w ieczn y, a l­

bo p * d ł w  K w iecie lub iiiłe w ieku, podcię y  k o ­

są , którą  śin ierć mach a n a oślep. I z ara y  k o  s ?ę 

o tw a rte  n a  ch w ilę  ło n o  ziem i i nabrzmiews* 

bolącą, święż-^ m ogiłą  ...,

T e  ś & ie ie , bólem  nŁhrzm izłe m ogiły  tych, 

co  Oy^eszli skrapriają łzam i ci, co zostali. A z  

z czarem , op ad a  ból, zap ad ają  się g ro b y , z a ­

n ika pam ięć o nich  u tych , co  w ch odzą w ż y ­

cie  i n ie ,h ę d ą  ju ż  o n icn w .e d z itn  ć i n ow i, co  

p rzy jd ą .
O d w ie czn y  to pcęząd ek  l n ie zra k n i g o  

n i .k a r g a , ni p rotest, ni n a w e t bunt, co z cć- 

lu s ię  rodzi. Z e  sp lą ta n e g o  pasm a n arodzin  

i Śmierci tw o rzy  się  ży c ie  św iata , ży cie  sp ołe­

czeń stw  i n arod ów .
W  zm ieszanym  akordrie o k rzyk ó w  now o* 

n arod zon ych  dzieci, w ese ln ych  w iw a tó w  i dzw o* 

n ó w  p o g rzeb o w y ch , streszcza  się życie  każde,, 

ludzkie; grom a-ły . S tą d  też, n ow e mofeiły nie- 

m ogą b yć  p o w od em  sm utku ca łeg o  sp ołeczeń ­
stw *" 0-10 się w ciąż  odradza, w riąż ży je  i ż y - ‘ 

ciem  aw ojem  się  c ieszy. Sm utek i rad eść, jsk o  

n a stró j p rzejśc io w y  i zrpien«y, oDejmuje małe,i 

najściśV;j pcdąc^oac g r u p y . ,
W stcJakó  sr m og.ly, k tó rych  n ie m oie 

m inąć ob ojętn ie m  sw ó j n i o b cy, c i  b łirk r  ni 

daleki,

T o  m o g iły  tych , co  z w łasn ej, choć cho 

ro b liw ie  s ła b e j.w o lij  pod k o sę  śm ierci g ło w ę  
dali.

M o g iły  tak ie  św ia d czą , że w  sam em  spo-' 

łeczeń stw ie tkw i zaród  śm <-rci, Ltó.-y w y rw a ć  

po trzeba, je ś li L p circzcó stw o  norinaTn.r się od­

rad zać, żyć  i ro zw ija ć  p ragn ie .

A  rosn ą  takie m ogiły , przerażająco  ro ­

sn ą  ..
M o g iły  takie to  b olące ra n y  sp ołeczeń ­

stw a , to  trąd  n a  je g o  ciele; trąd, kLĆrrgo jad  

n ie  w n aszej k r w i się  urodził, a  k tó ry  nam  

w szczep iło  pTSce, o tę czeS ie  i w i r u n t l  Łn ą jze ^ d  
b ytu , k tóre n ic  m y Stw arzam y, T em  też tru d n iej­

sza  w a lk ą  z  z-ra&ą.
ta  s i g f  ;

szerzy , k iefiy  nam  ęp ra z .częf>isz

ry , k ied y  rośn ą  p rzed w czesn e m ogUył’..-
J a k  się nid ża lić , h.eciy ą jo ą  m łode siły 

n asze g o  sp ołeczeń stw a, n ie  z  w łasn ej w in y  i 

nie za  w ła sn ą  w inę?
h p id c ię ia  s a m o b ó js tw . w śró d  ę ło d z ia ż y  

szkół r e s y js i  rch, to  jed n o  z  o d J a ło a y c h  ech p o ­

w ro tn ych  m inionej p o lityczn ej bu-zyj k tóra  pod 

d n io słą  b ył u n a ch w n ę iło w km ocnfonej po tęg i 

w s z y s tk ij  w ład ze  um ysłu, d o p ro w a d ziła  do n a­
prężen ia  n erw y , olśn ła  złudnym  blaskiem  z o ­

rzy , o b u d iiła  i na koniec zn iszczy ła  w ie le  n a ­

dziei. I p ó  op ad n ięciu  chw iioiw o sp iąlrzo n p j fa­

li p o zo sta ło  zn iecb ecen ic, g< rycz , ro in za ro w s- 
nie, ob n iżen ie w a rio śc i ctidzego i w łasn eg o

o w e j’ obronie w cielony jest cały duch, państwa 
A dryanopcl sesje sic wzorem męstwa 

csiąań skkgo. S ła w a  jego  drogą będz e dla 
prrysąiych pokoleń. O, r ie ik a  i ąydęta tw ier­
dzo spełniłaś sw ój obowiązek pstryotyczn y po­
rad  granice m ożliwości. Całe państwo Osmana 
płacze nad twoim upadkiem. Muza bistoryi 
ukłąkr-ie przed twoim czynem i w sławi ciebie*.

Im e  pisma tureckie piszą rów nież z unie­
sieniem.

„Tanin* pisze: „Upadek Ad/yanopcła,
chociaż tak bolesny, nie powinien ; łn r.sć n a ­
szej dumy narodowej. Przeciwnie, powinien ja 
podnieść. A dryanopol spełnił svrój. obowiązek 
w zupełności i zasługuje na, wieczną' cha a!ę w 
hiśloryi'*.

„Sabałi* w  gorących, słowach dziękuje 
obrońcom. .Im ię S :iik n  baszy na zawsze sta­
nic Sie dla osm snów  przedmiotem podziwu."

„T asw ir-i Efkiar-* nazyw a upadek Ańrya 
jjpp olą wiecznio krw aw iącą racą  i pobudzą do 
zemsty.

Podług „ra n ie .’** urzędowe koła tureckie 
ni? były  zaskoczone upadkiem Aóry_jnopo'a 
Na początku w ojny, władze w ojskow e sądziły, 
iż m..A ito zdoła utrzyiusć .się zslcU w 'e 3 mie­
siące. O b ro n y  Adr-yznopcla . pierwotnie m lalt 
na celu wstrzym anie pochodu tu lgaró w  do 
cza iu skoncentrowania całej armii. Nie uczo­
no w cale na opór długotrw ały.

O ficerow ie n iem ieccy  W A dryanopolu.

W iedeński nasz korespondent pisze nam 
co następuje:

Już cd dłużsżego czasu w śród słow ian 
bąłkaórkićh, przebyw ających w  W iedniu, krąży­
ły  wiadomości, że obropą, Auryanópplą. kiertęjc 
-jtsie .Siiikri-baszs, lecz 'komitet, f t f t o n j  z oucc- 
rów  niemiezkich. Nie chciano temu w ierzyć, 
gdyż ttg o  rodzaju zachowanie się oficerów nic- 
Bńtechitói1 n i?  jrąógłooy' nastąpić bez oozwołenią 
rządu niem ieckiego i byłoby nie! łpchanem nu- 
rnsz^j ie-n neutrałiiości. T y a ic z isćm  te r iz  po 
aajęyip A d ryiiio p o ia  WyJftió ru  ja V , fe  ' infok 
fs^łeye ‘d ow im  balkań^Kich, przebyw ających w 
W iedniu, polegają ca kowici** na prawdzie Buł- 
g trzy  i  serbow ie w  A d rjąn op olu  wzięli do 

ii n ięw cli aż 64 oficerów  niemieckich, to znacny
oficerów , ile posiada mniej w ięcej rał» 

brygada połowa. W śród tych oficerów  znaj 
dowąło się dw óch oficerów wysokiej rangi, bo 
pńłkew ników . Nasuwa s-ę jednak pylanie, skąd 
ci oficerowie niem ieccy wzięli się w  A dryano 
noló, co tam ronili. Nic ulega najnniejśżcj 
wątpliwości, że rząd niemiecki pozwolił aa to, 
ażeby w  A ćryan opolu, o  l» re g o *  oblężeniu 
prawdopodobnem  zdawano sobić spraw ę po 
pierw szych kieskach to reckich, ram kpęli sic 
przy .łani z Konstantynopola óf.cerówre nie­
m ieccy różnych stepnu O czyw istą, zam knęli 
sie on i wrasr z cala. za.iogą tutcckr nie w  tym 
celt?, b y  odbyw ać spaćhry ¥ o oblężoncra mie-
ś  :ir- ł- f tz  e p ie r r  * “ rn u ja ^ T a  rr A n ta r n ! n b r o nśćiey lecz celem ł  rerc^a^ia rbborami obrón 
nenii. ' *  "

I ja k l r ą  M  ■ź£Si..-'kiŁdy- za ra z i ' ta  ,  64 ' o C cę ^ w  J e d Ś e jża rm ii, i to
1 • Iił * c>! * A  1 - 1 1 • w » i  pozornie neutralnej, :est w ysoka. Rzecz

,v5 * “ : ^ ea  p k b s t ą ^ :  obecność 1 pfięerów n i s k i c h , n ich
współudział w oporze orąz ich  rady, dawąne 
Sitikri-baszy, w płynęły na przeciąganie oblęże­
nia Ostatecznie ' jedn ak , raw ńt lei , nięnylęccy. 
ob'Ci3<.y A dryaaopója  nih zdołali uchronić 
twierdzy od upadku. M etan  też zrozumieć te 
raz, cń ićżegó prask niemiecka, tak wym ownie 
protestowała przeciw ko dalszemu, oblężeniu 
A dryanopola przez wojska bułgarskie 1 przez 
w ojska serbskie. P ra ia  n iem iecka.’ wiedziała 
dcskcn ale, i l j  "ficeróśr niemieckich jest 
Adrya nonclu zarakniętyćE, zdkw l,^  
jasno sprawę, ja k it to ^rażeule r y w iz c  w E  t 
ropie fakt, gdv się ookiże* że, a t  04 ofice C w 
niemreckieb, a w tej liczbie dwóch pułko.. hi-

ó w ^ e r r ^   i *

życia, r. z ninr /an ir pre^żnośęi, odporności, i sił 
życiow ych i nakociec bezwlęd duchow y.

T e n  chorobliw y..stan społeczeństw a odbił 
się najsilniej na młodych, w rażliw ych umy­
słach, odbił srę na ro*iyjsk:ej szkolnej młodzie­
ży, cdbił się i na naszej mlocfciriy, której w tej 
niezdrowej atmosferze róść wypadło.

A  atn osfęra  w szkole rosyjsk ie j dziś nie­
zdrow a, zarów no fizycznie, jsk  moralnie. Przed­
wczesne rozbudzenie, przedwczesne rozczarow a­
nie, brak ideału, coby m yśl kierow ał ku górze, 
coby ducha prężył i siły  mnożył, brak zam iło­
w ania do w iedzy, którego nie wszczepia bez­
duszny formalizm i sucha rutyna szkoły.

•łrj»*-ł •- • > y -■■■ ■' v
I w tej dusznej at nosferze pie może się 

miodzfeż rozw ijać normalnie T o  też jej duży 
odse - fc albo a i; depraw uje i m noży ilość tru­
pów  m crun ych  na powierzchni ziemi, aibo, nie 
m ogą? w yżyć bez celu, którego przed sobą 
nie widzi, b ;z  ideału, któryby ją  j życitm  w ią­
zał i ędgtJr.-ość hartował —  przy lada p-ze- 
ciwnym  podmuchu usuwa się i m noży przed­
wczesne mogiły.

T e  m ogiły to św iadectw o zaniku ideałów, 
które żyć każą, aby o nie w ałczyć, które w 
przeciw n oścach  hartują wolę, których ukocha­
nie mocniejsze jest nad chęć chr-ilową usurrę- 
cia się z szeregu walczących. I wszczepienie 
takich ideałów  w dusze naszej m łodzieży to je ­
dyne an-jdoturp, które może uchronić naszą 
szkolną młod; 7e.ż o j  jadu, co się w  je j duszę 
sączy, a który na ciele nakzego społeczeństw a 
bolącym  trądem przedwczesnych mot ił w v 
rzuca.

A , a ^ ę i l ^  które gorąco umiłować moż­

na, naaą ęnyba nje triicłno. W y ś z ił iw a ć  ich nie
potrzebujemy, tylko je  szczepić n ifeży.

-i——. WtŚ?’ 1ł.vx=ĵ =k;.‘ .
Jałoęza.

''Adryanopola.
'S d o t f A -  A d ry a n o p o la  w y-

w i j i y  n a  I u * v « e | szal tone w raż
pisze ■ fccO T M ateop^S ^M fi korcspondei 
W  S  am nule j s a u j e  ia ło n a . 
j-.«. ^ r d ^ t ^ i ą - i r H c i g l a t " .  -p o św ięca  

^pfktjcyfk w ijjw ajld ef SłOWj: „Bohaterski, pc-
ąn  p c św ięccn ra  A c r y a n o p o l stacza  sw ó j o stat­

ni n adludzki bój, U leg a  on p rzew ad ze licze b ­
nej n ie p rzy ja cie la . T w ie rd ze  je g o  po raz  o s t u  
ni usiłi ją  c d w rć c ić  zagład ę . W  bohaterekiri

ió w  kierowało obroną Aćry 

polityk grecki o

o a.

Aftańn
Poseł grecki w  W iedniu, ^-r Geor^ Streit 

rozm owie ze współnraeown< efn „NeueFireie 
rrea^e® w ypow iedział h aśtępljącj pogląd na 
kwestyę rozgraniczenia G recy! i S lB auii.

Opinia, którą w  sw ej m ow ir cstatu:ej 
wypowiedział E G rey, iż spraw a odgraniczenia 
południowej A lbanii nie napotka żaanych tiud 
aeści, znajduje potw ięrdzerre w opinii ogólnej. 
Z  cnwiłą, gdy G rccya ośw .adczyfa, iż nie rości 
żadnych p»-etensyi do W alony, trudności zosia 
ły usunięte. Sposób zaś, w jafci zostało prze­
prow adzone wyznaczenie grńm cy północnej 
1 wschodniej znacznie ułatwiał rozw iązać e za­
dan ia.

G recy?, w memorandi m, przedstawionem 
kon feren cji am basadorów, podała, dla czna 
ezt m a g ra n  s pom iędzy Epirem i A ibauią, pod 
staw y  etnolog-czac. W  memorandum owem 
wzięto pod uw agę jedynie ludność, której przyr 
należność do G recyi nie m cg!a u legle  wątpli­
w ości, gdyż sama ludność kilkakrotnie ją za­
dokum entowała. ChocLi w ięc jfd yu ie  o ścisłe 
zastosow anie zasady narodow ościow ej. Ji*ęmo- 
■ andjm  wzięło pod uw agę kw estyę, ażeby no­
we połudr*owe granice now ego państw a niezwło 
cznir po jego  założeniu nie stały się powodem 
trudności.

W  tym celu przedstawiono w niem zasadę 
etnograficzną z pow yiszem  ograniczeniem, uWa- 
runkowanem  ogólnym i względam i m iędzynarodo­
wym i. G recya nie kierow ała si^ m yślą zw ięk­
szenia sw ych żądań, a.‘:eby pozostawić sobie 
miejsce na ustępstwa, lecz w ypow iadała jedynie 
żądania, które uw-iżała za słuszne. G re c ;a  za 
tern traci nadz ei, iż otrzym a granicę, Itó  
ra zapew ni pom yślne wzsjem ne stosunki eko- 
norriczne oraz sąsiedzkie ż A l śnią, wzgłęcl m 
k tó ic j zawrfze odnosiła się z sym pityą.

Granics Albanii.
Linia graniczna pom iędzy A lbanią a C zar­

nogórą w yznaczona przez moparstwa, -» pew­
nym: punkcie na praw ym  brzegu B ijan u  styka 
si<i 7 oh 'cna granica, następnie idzie w kie­
runku północno zachodnim. Górica, Tarzboez 
i T a g a j ostają p jzy  A lbanii P rzy  T a g a ju  U- 
iń a  g itn ic zn a  dosięga je iio ia  Skutarrjskiego. 
W  ten sposób C zarrogórze otrzymuje na po- 
łuqnie od jeziora 60 k)m. kw. Cztery piąte 
jeziora- ,ak  rów nież pólaocro-w sebodoia odno­
g ą  należeć będą do Czarnogóry. Następnie li­
nia graniczne dzieli terytoryum  Hoti i Gondy, 
przyszłej posiedłości czarnogórskiej od tery to- 
ry.im  K aitrati, Szk-reli i Kicmenti, które pozo­
staje przy Albanii. O  15 kim. na wschód od 
P-nlgo icy now a liaia  graniczną znów  styza  
s ię .z  daw ną i biegnie łącznie aż do pew nego 
punktu na poiud -zachód od A udriew icy, sk rę­
ca na południe, bitgtiie w zdG ż roz.działu wód 
pora.ędzy D;y;iem  i jeziotem  Pław ą, następnie 
na poiud.-zachód wzdłuż zacbodnb-go rozdziaiu 
w ó ł  doliny D yakow y i d isięga B is ł .g i  Drynu 
w miejscu, w którem wpada Erenifc, o 8 kim, 
od D yakow y.

W zdłuż B Be-go Dryr.u granica ciągnie 
s ’ę do miejsca o 18 kim. od Prizrenu, skręć* 
do .Prizrenu, potem do D ibry. S n u ga  Gau po- 
zostzje jr z y  Albanii, zaś R jk a  i G*u G o wy 
so siin ą  od A lbanu cdłączone O J Crarnego 
DryAtt graraica pizechodzi do zaChudńiłś^e bnsf-

gu jeziora O cbrydy, .Granica wskazana nrzez 
Czarnogórę jesi następująca?. Terytoryum  Hoti 
i Gondy, Plonca, C usiuje, Dy»ko wa, Prizren, 
Dibra, terytoryum  R ik i. Struga i O chryda.

Szczegóły gran icy w yznaczone będą przez 
Spscjrałdą m iędzynarodową kom isję graniczną.

Fitttidm‘4 inżyniera J ó z e f a  C i p k o w s k i e g o ,
ec h y ld ik a  Łrftiii

v i .

Kirćtlti opis wójeńnyóh operacil.
T urcya miała hron»ć w łaściw ie tylko j^den 

front, północny, cd  granic Serbii i Bułjairyi.
Front jej południowy był w zupeinem 

niemal bezpieczeństwie, gdyż z  tej strony mo­
gli działać tylko grecy, których T u rcya  hfe bar­

dzo się obawiała.
O  rok  greków  na lądzie mÓwiliś ny w yżej, 

nie będziemy więc pow racać do tej kr-rstyi. 
C q się tyczy morskich opeiacyi, to G rrcya  
dzięki przewadze, jaką posiada jej flota, im p i '  
niema) be- wystrzel u pozajm ować wszystkie 
w ysp y tureckie na morzu U jejskiem . Przyszło 
jej to tem łatwiej, że ludność tych w ysp jest 
złożona przew ażnie z greków  i żc załogi turec­
kie św ieciły sw ą nieobecnością.

Z a a j4c greków , T urcya od początku woj 
ny starała się ich pozyskać, Już pb w ypow ie­
dzeniu w ojny nie zerw ano stosunków dyplom a­
tycznych z przedstawicielem  G recy:, nie w rę­
czono mu cdrszu paszportów i trpktowaao 
z początku G recyę, jakb y w ojny nie w ypow ie­
działa

N awet już p rzy ' końcu w ojny, T urcya 
chcąc w yw ołać pow ażne nieporozumienie mię. 
dzy sprzym icrzeńc unl, dała rozkaz garnizonowi 
rwen u w S ao n ik acb , by zdał miasto grekom, 
a nie bułgarom i to v  ch.riłi, gdy po zw ycięs. 
kiej walce bułgarzy już zajm owali miasto.

tycznej hełmie, k tó;a  z w ięksją regd arn eścią  
i elastycznością, sprowadza nazad lufę armaty 
do normalnej pozycyi, po wystrzale. Prawda, 
że ten hamulec stknowi zracm ią przew agę, ah ■ 
zapom hiihó dodać, że tein system  je it  w yłącz­
nie zrei aw any J lc  s.rty’eryi francuskiej i że 
dla armat dostzwianycU za granicę, fąb ryta  Cre- 
usot zmuszona jest dostarczać lakii sam Spręży­
now y hamulec, jaki się znajduję w armatach 
Kruppa. Pod względem celności i prędkbści 
strzałów oba system y są jednakow e, mają przy- 
tein tenże s.U-i kąt bocznycn poyiaw ck. w 
rtłow aniu  lufy. a rniam iwlcle itrzy stopnie, r  , 

Powodem w ;ę: k ię ik  tureckich uie m ogły 

być w żadnym  wypad! u ani'uzbrojenie, 'kul 
forty. Co było rzeczyw iście przyczyną wielń 
ich klę&k, to zupełny niemal brak służby fl-
kaneśansuwej u turków. Nie wiedzieh on. 
nigdy, gdzie się m ajJuja  bu'garzy i wiele {db 
jest. K osztow ało Ićh i u K irk -K d iisę  i'kapitule.-' 
cyę Jcw er Paszy. Nastęońie niema u nicn' 
dostatecznej łączności między własnym i od 
działami. Pod Liile-Burgiss na trzeci d .eń 
boju Nszim-basza, głów nodów odzący armią, nie 
wiedział po godzinie bitw y co robią jego  ge­
nerałow ie i styczności ze swym i oddziałami 
już nie miał.

A le  wracam  do operaryi wojennych. 
Natiiralnym planem, suategicznyiu bułga- 

rów  zdawało się b jć , jak  najprędzej zł^ąŚ

Zn'iczaie0 g r o 'ź Ą 'iz y L i ^ e 'd ^ a d ć m  było | t y M  tr L potężnej
tw ierdzy na sw cęb tylacb, tęnąbarduej, zed l* T u rcyi M cntepegro, t. j. Czarnogórze. Ter: 

m ały ale w ojow niczy naród pirzez la l  500 nic 
poddawał s :ę T u rcy7 i zaw sze w alczył zw y ­
cięsko.

G órzyste położenie tego kraju ulawia -je­
go obronę, a przytem, jakeStry wyżej mówili, 
wojaczka jest jedynem  zajęciem  ;czarnogórców 
i ku wojnie w yłącznie 'śkierowan^m był całko­
w ity  w ysiłek tak energicznego i praktycznego 
króla, jaklhn jeSt M fkolaj I.

T o  też Czarnogórze odraz u przeszło do 
zw ycięskiej ofenzyw y i wstrzym ane zosK ło  do­
piero pracz śOne bardzo ppzyćye i licajbntę 
prz swyżSzaj ący ich żn^^znie garńiżon miasta 
Skutari.

W  każdym  razie Czarnogórze sparaliżow a­
ło znaczne siły tureckie j  tem pom ogło bardzo 
swym  słowiańskim sprzymierzeńcom.

Zadaniem  Serbii, Llóra się w yw iązała zeń 
zresztą bardzo dobrze, było iść ku południowi 
i zająć staro ‘serbskie prow ineye dzisiejsze: w i 
Taje ty  K ossow o i M onaśtyr.

K rw rw a  i zacięta bitw a pod 'Ku-nanowem 
tuż obok sl-w n ego  z pieśni o Igorze, E osso  
vcego pola (ow cze pole) otwor? iia  Im drogę 
Z»jęfi potem Serbowie w boju J 'risztinę, Puliep  
i Ueskub czyli Skoplie, daw ną stoacę ich króla 
D szana, k ió ry  był podbił cały  niemal półw y­
sep i ogłosił się w 1331 r. cesarzem  s schód- 

nim.
N ir e s z c e  po rów nie krw aw ym  boju, zdo­

byli Serbowie M onastyr czyli Bitolię. Rolę 
sw ą strategiczną spełnili serbou ie powoli lecz 
w zupełności. Już po bitwie pod Kum anowem  
mogli serbowio posiać część strych sil, okcło 
40,000 żołnierzy, na pomoc bułgarom i ucze­
stniczyć w  ob lęźer;u Adryanopola, gdzie zaj­
mowali dwie zachodnie stkeye po. obu stronach 

rzeki A dry.
Najtrudn-ejsze zadanie mieii hezw runko 

t o  bulga*7:y G ranica ich z Tirrcyą jt_t nsj- 
dłuższa i najtrudniejsza dl* o p eracji wojen 
nych, przytem mieii przed sobą najliczniejsze 
i najlepsze w ojska tureckie i najpotężniejsze 

forteęe.
Plan strategiczny obrony T u r c ji  i urzą­

dzenia twierdz był znakom:c>e obm yślany przez 
niem ieckiego generała yod der Golz.

O pierając się na. niepowodzeniach turków, 
publiczność chęt-iie zw ala  wińę na von der 
G o h a  i krytykuje go. Jest to wielką omyłką 
i niespraw iedliwością. K to, jak  ja, Zwiedzał 
obrony trreckie i forty przy Loz-ngradzie 
(Kirk-Kiłisse) i przy  potężnej linii obronnej M'- 
dia —  W iza —  Liile-B urgas —  Rodoato, ten 
rozumie, że przyczyną niebywałych, klęsk 
tureckich są nie uzbrojenia, nie for^fika^ye. 

lecz sfan moralny jej armii.
U zbrojenie turków jest nie tylko doskonale, 

ale  nzw et zbytkowne. K arabiny ich Mau* 
sera nie ustępują w  niczem karabinom  bułgar 
slkim; kaliber ich tylko nieco mniejszy, ale to 
stanow i po części ich przew agę, gdyż biją dla­
tego dalej I celniej.

A rm aty tureckie fabryki Kruppa są bez­
w arunkow o ró w r e dobre, iak bułgarskie, grec­
kie lub serbskie, dostaw ione przez Creusot. 
Fabryki francuskie w yzyskały  klęski turków, by 
urządzić wielką reklam ę dia fabrykacyi fran­
cuskiej. W e wszystkich rflfemal dziennikach 
i ilusfracyach p o j a j . l y , się artykuły o przew a­
dze armat francuskich, dzięki ich bydropneuma-

twierdza ta itź y  n *  jedynej lin.i kolejowej 
która łączyła B ul gary ę z> p .zyszłym  teatrem 

wojny.
T e n  plan w ydaw ał ^ię jed yrie  możchnym 

i T u rcya  ,;ęzyłą, '.pi o[ ó r . Adryaoopfńa ,p qw  
»trzy~:S na dłuz?zy cztńs Bułgarów i da je :i mo 
żność skoncentrow ać i zorganizow ać óstate~żftie 
sw ą armię. I rzeczywiście ż  rrzecn arm<l Tftił- 
garskich droga pod generałem  Iw anow em  
i trzecia pod generałem  Ratko-Dnritirjrwym 
otrzym ały rczkaz iść prosto n a  Adryanopol 
P zez M^-.tara-Paszę to jest z zachodu, podczas 
gdy pićricSza ar ar ia ' pod gnuorałem K u tincze- 
wym miała obspdzić tę tu ie rd ię  ód wSchodu.

W  dru kilka po rozpoczęciu wojny garrir 
zon turecki w L ozrn graJzie (Kirh-Kilisse) d o­
wiaduje się, że aw angard* pierwszej armii Ku- 
fiączew a, licząca tylko około 30 tysięcy ludzi, 
zachodzi już A dry*n op' I od wschodu. P oro r 
zum iawszy się więc z załogą Adryanopola, gar 
nizon LozeDg-adu, złożony z ó j.o b o  ludzi, 
opuszcza tę niezdobytą fortecę, zab,era nawet 
z s o lą  część dział fortecznych i Spiesznie dąży 
ha zachód, c.by w ziąw szy m iędzy dw a ognie, 
rozbić bułgarów .

I rzeczy wiś-.ie, o wiorst 1 iłkanaśćie dalej 
około wsi Petra spotykają turcy, lecz kogo? 
Nietylko aw angardę pierwszej a rn il, lecz całą 
pierwszą i całą trzecią armię pod sławnym  ge 
nerałem Ratko-Dm ltriefrcm , którego obecności 
naw et nie podejrzywaJ.il

Skończyło się to pierwszą krę«ką turkćw , 
którzy w popłochu musieli się cółać, z«me- 
chawszp nawet Lozengradu, u by ia ta a jp rę jzc j 
połączyć się z  glównem i siłami, które pod wo­
dzą Nazim bat»zy koncentrow ały się na liuii 
L ule-B urgas— W iza.

(D. c. n ).

teiika pMa.
—  Z b io ro w a  p o d ró ż a r t y s t y c z n a .
T ow arzystw o  imienia W ita  Stw osza or­

ganizuje zbiorow ą podróż do Stlzkam m ergutu 
T yro 'u  i B rw aryi, mającą na celu zap cznin i? 
sw ych członków ze spiżowem i : malarsk1 cmi 
dziełami Stw osza. U czestnicy w ycieczk zbiorą 
się dnia 8 ruaja n. st. w Salzburgu w Banhof 
IsrbI o g. 7 m. 30 rano, skąd o g. . 8 m- 5 od­
jeżdża w ycieczka do St W olfgang. A pkswrot 
nej drc d :e stanie w ycieczka w  S ilzbu rgu  o 
g  7 m. 35 wieczorem (ochotnicy, którzy znchcą 
^wredz'ć Iscbł, mogą w rórĆ  o g -d z  O m- 55J 
Daik 9*gć> maja o g. 9 ej ran o zebranie w La- 
roliao A ugustłum  a Salzburgu urzed o'iarzcm  
Stwosza, zwiedzenie kościoła Franciszkanów, 
gdzie jest Madonna tegoż artysty, poczem. o 
g 4 m. 40 po południu rusza w yc.cczka do 
Iasnrucka, gdzie stanie o g. 10 m. 20 w nbty 
Zapozaabiii s 'ę  z dziełami Stw osza w  kośęi-;e 
dworskim i w e F trdirśndeum  pośw ięcony zo* 
stauie cały dzień to ty maja, wieczorem  tegoż 
dn;a odjazd do Monachium pociągiem wyrusza- 
jącym  o g  8 ra. 10 wieczorem. Dzień 11 ty 
maja zostanie przeznaczony na zw.edzenie No­
rym bergii, po obejrzeniu kościołów i gerraań 
Is ićgo  muzeum naśtęouje rozwiązanie się w y 
cleczki. Przewodnikami w  tej podróży będą 
pp Stanisław  Lew andow ski, rzeźbiarz, Ludwik 
Stasiak, u ałarz , i Jan Tarczałow lcz, architekt, 
którzy ogU dane driela objsśtusć będa. W szyst­
kie wyżej wymiearone pociąg’ pośp;eszne mają 
także trzecią kiasę. U czestnicy z poza Tow # 
R y stw a  chętnie widziani, stoli Tow arzystw o 
nie podejmujtei się żadnych agend kolejowych, 
ani ułatwień gospodarczych, pozostawiając u-

czestnikom w tych sprawaęb zupełną sjrpbodę. 
Zgłoszenia należy przesyłać na ręce p. W. Pro- 
icesza, redaktora „N owej K tlorn iy*, K«akóvr, 
ul, J.ngidicóskJi ro.

—  S p r a w a  R oniki«ra.
Spraw a o zabójstwo Stanisław a C h rza­

nowskiego rozw ażana ma b jć  —  jak mówią w 
sferach sadow ych— jeszcze przed fcrys.mi letnie- 
rnij j rawdopodobnie w maju.

Ukaz senatu, do którego prry rozpra-nrach 
i tba [iow inni s:ę zash-soirać, opiera się n'a 
dwóch głów nych motyw a d :  1} że iiba, p o sta­
w iw szy pytania w przedmiocie popełnienia pie- 
m edjtow ąsiego mordu przez hr. RoaiSiera, oraz 

przedmiocie ukryw ania tego przestępstwa 
przez Z iw S d ik ieg o , wbrew  art. 762 i 708 ust. 
pos, kzr , dął* odpowiedź, n lt mającą mc w sp ól­
nego z pestawionem i pytaniam i i ust.i.lającą 
winę oskarżonych co d r  takich przestępstw, o 
które ich nikt nie oskarżał i co do których nie 
postawiła pytsń, poddanych krytyce stron; i 
2) ż? odpowiedzi na postaw ione przez izbę p y­
tania zredagow ane zostały w tak nieokreślonej, 
niewyraźnej i sprzecznej formie, że zupełnie nie 
można sądzić, za  co m ianowicie i na m ocy j j-  
kich przepisów kodeksu oskarżonych uznano za 
9 innych.

— Sprzedsż zfęm!.
K urczy się ziemia w polskim ręku, bedą- 

;a zarów no w  zaborze prushim, jak i n* k r e ­

sach wschodnich Obecnie objaw  ten dostrze­
gam y i w Królestw ie.

O to spis majątków, sprzedanych w ostat- 
p :.im półroczu y  lubelskiej i siedleckiej 
B m kó w r Wfośćiaftsjficmu. W  pow iecie chełm ­
skim sprzedano. Łuków ek G órny (Czachow skie­
go),, K leutów  (Kicióskiegti), Liszno (Fijałków- 
fclęiego i Tpkarshiegb), O k ó w  (Popiela), K olo­
id eń (Kostkós skirgo), G frb atów kę (Hlcbickiega- 
Józełowteza), JT zcźn o  (Hrehorowicza), K oncto- 
py (Śli^owEkiegoJ; egółem  8 m ajątków. W  po­
wiecie Lihlrtow skim : L asy  D ratow skie (B.o- 
c^.ów). VF pow: włódawskitu: iiań sk  (Czachow­
skiego), W  pow. tomaszowskim: Przew orsk
(Ftldiaana) i 'dzernino (Huhtra). W  pow . ja ­
nowskim: ŁyBaków fJarocz-.wskitgob jW pow. 
zainójskitr: ■ ■ Ciotjrszę (Niewęgiowskiego). W  
pb w., hrubieszowskim: M iączyn (Węgl)ński<rgo), 
W ereszya 7̂ 2 2 (Białkowskiego), Bołuitycze (Ole­
chowskiego). W  paw. sjgdlejfkim: W oiyńce Go- 
łohuz (Kossow skiego i w  pow. sokołowskim : 
G ićJ ek  (D zięćiołcwskiego).

—  K u  c?.Ci B o J a e la w a  P ru sa .
W  ubiegły piątek w  sali Paw iow ej w Pe­

tersburgu odbył się w ieczór artystycznc-lite- 
rac ii, pośw ięcony uczczeniu pamięci B olesław a 
P n s r .  „ S ik ó ł Folski*, który urządzał wspom ­
niany wieczór, dołożył wszelkich starań dla 
jbgo u rrzw aiceria . A  1 w ięc słdw o Wstępne o 
zmarłym wielkim pisarzu polssim w ygłosił prof. 
Turow ski; W  krótkich słowach p. T urow ski 
^kreślił tw órczość Fruśa 
! | Następnie n» scenie zagrała m śrsza
łćbpego Chopina pani' Jadw iga Zaleska- M u  u- 
rowjśka W szyscy  poW-StaKi zc swych: miejsc l z 
wielkicm namaszczenic-m wysłuchali żałobnych 
ózWięków nieśmitintelnegs marsza.

, Po tym;; wstępie przystąpiono do w łaści­
w ego progi 40.11 i

,Na ek/zypcach g .« l p Zaw ietnow ski urzy 
akomp=njjmencie p. Z» leskie j-uJazurawskrej.

_.,Szerjfg żyw ych  ajJ r*zów-a „A ntka* i „Pc« 
m ytó* według ufejadu ąrt. roal. pp. W . M *zu- 
row sk;egc i ; L, Chojnow skiego, opracowanych 
nader starannie i gustownie, zyskał ogólne 
uznanie, no wyraziła bib w  gorących o łla s k r .b .

D rugą częJĆ wypełnił fragment z „Fla- 
cóstki1 , -odegrany przez am atorów ze „5 ;ow. 
M iłośnikóe Sztuki Dram atyczne}■.

—  Z w ią z e k  p o ls k ic h  f ib r y  k a n tó w  n a 
R ze szą  n ie m le L k ą  w  PozBanln.

Z w ią zek 1 tka, będący organ izacją  pols&iego 
przemysłu fabrycznego w  zaborze psu skina, za ­
kończył dru^i "uk sw ego iięt ienia. C :k m  jego  
jest Dojniłfsiehfe przemysłu polskiego i upi. fi­
rny siowienie krfcpj. D j  związku należy obecnie 
1x2 polskich fabryk, Na czele związku stoi p. 
C ;gif:Iski, właściciel znanej fabryki mr.szyn. 
W  r. ub. najważniejszą czynnością Zw iązku 
była praca organizacyjna i p^aęa nad zbiera­
niem i uporządkowaniem  materyr.lu statystycz­
nego co do przemysłu W ~ żnyri krokiem  na­
przód w  rozw oju Zw iązku było stworzenie ko- 
misyi, kierującej pracami Zw iązku. W  celu m -  
dania Zw iązkow i formy praw nej, k t ó n  uraożii- 
wipłaby zarobkowanie, zaw ieranie kontraktów, 
reorgąnizow anie f i  bryk i t. d , zaregestrow ano 
w sąijsi^ „Spółkę Zwiazłcu fabrykantów*, Spółka 
ta stanowi now y etap na drodze prac naJ 
uprzcpiysbwieiiięun Poznańskiego. O bsrerny je j 
zakres pracy obejmuje i dopełnia cęie, które 
Zw iązek sobie zaKreśhł. W  obrębi* Żw fąrku 
utworzy -y s.'ę dwa w ydziały dl* poszczególnych 
zaw oaói/, miitnowicie: w ydział fabrykantów
m aszyn rolniczych i wydział chem iczno-technicz­
ny. D alszą pracę Zw iązku przejęła wspom niana 
„Spółka Zw iązku f*brykantów ".

oLUf-ewstet*'-'. &a*

z hall Wilii.
W czoraj w polskim teatrze wileńskim cd- 

hyło się jubileuszow e przedstawień.e „W a r­
szawianki*, po rsz  dwudziesty piąty ją w ysła­
wiono n« zaicończen'e sezonu, w idow nia była 
przepełniona. Żadna dotąd „sztu ta  nie cieszy­
ła się takicm jak  „W nrrzaw ianka* powodze- 
niem.

U działów kę ż e g n a n o  ow acyjnie, sH sdaiac 
wieńce, kw iaty i upominki, Nie będziemy je ­
dnak pozbawieni teatru: od 24-jjo m?rca cy ik  
obejmuję w  posiadanie op-retka ped dyreKcyą 
M yszkowskiego.

L o sy  teatru letniego jeszcze nie są zde­
cydow ane, praw dopodobnie nie znajdzie w nim 
miejsca praw dziw a sztuka, a z jg a rn ie  go )ekk,a 
muz?, jak bowiem doświadczenie w ykazało, 
przedsiębiorcy teatralni utrzymując dwie trupy, 
nie mogą zw iązać końca z końcem.Jł]

ż  powodu manifestu jubileuszow ego nie­
mało spraw prasow ych um orzonych zostało. 
Uwolniona została cd  odpowiedzialności sądo­
wej p. Emilia W ęsław ska, zagrożona artyku ła­
mi 128, 129 i 1034 za w ydanie „Podręcznika 
pogadanek z  kobietą z ludu*; była redaktorka 
odpowiedzialna „G ońca Codziennego*— p. Ku- 
piciówna; pp: Ludw ik i W itold  Abram owicze
nie będą odpowiadać za  artykuły drukowane w 
„Przeglądzie W ileńskim *: umorzone leż zostały 
sprawy^ miesięcznika „Ś w ia iło ", m ięsięcznik- 
litewsku go ,Visuraene* i hebrajskiego „IIu- 
Oiatn*.

Sąd okręgow y miński rów nież na zasa­
dzie manifestu umorzy) spraw y sześciu księży, 
oskarżonych o rorm d te takie przestępstwa, jsk
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danie ślubu praw osław nej, occszczenie, czy w y­
spowiadanie nie należących do kościoła kato­
lickiego.

W  Mińsku tj dzień miniony odznaczył sic 
w ielką ruchliwością, odbył się jarm ark nasien­
ny; jakkolwiek z powodu wadliwie przeprowa­
dzał ej organ izacji, r*e wszystkie majątki mo 
g ly  wziąć w nim udział przedstawił s'ę  dość 
pokaźnie. Największą kolekcyę okazów przed 
stawu a stlc y a  doświadczalna w Tucbznow i- 
czach, istniejąca zaledwie cd roku, ale rozwi 
jająca się Dardzo onergicznie. B. r Jzo ciekawe 
były  jej tablice porównaw cze urodzajów 3">g» 
tunków owsa. tyleż jęczmienia, 2 3 ps:enicy, 10 
żyta, 40 odmian kartofli i po kilsanaście od­
mian Durakó i marchwi.

O dbyło się posiedzenie T ow arzystw a roi 
niczego, na którem odczytano kilka ciekawycD 
referatów: o stacyi błotnej, na której p;robio 
no muzealne zbiory, mchów, rcśtin błotnych 
i t. d ; o pracach pola d aświadczalnego w Tu- 
hanowiczach, o dośiriaccieniach zbiorow ych w 
Słucczyżoie, o doświadczeniach z ziemniakami

Na posiedzeniu oddziału m nikiego związku 
g o rze ln i* iw  rozw ażano sprawę ustanowienia 
stałej posady instruktora gorzelanego, który­
b y w płynął na ulepszenie p/odukcyi przez za 
prow adzenie racyonalnej kontroli i sposohów 
ulepszania, o ewentualnem pędzeniu spirytusu 
z kukurydzy . stosunku T ow arzystw a z w ła ­
dzami akcyzowem i.

Ciekaw e też było posiedzenie T- w i 
wzajem nego kredytu, na którem odczyt sno 
sprawozdanie roczne. W ykazało  ono znaczny 
rozw ój. Bilans ogólny wzrOtł z 2,4 8,259 (w 
końcu 19 :8  r ) do 4,800,978 rb. ilość człon­
ków  z 739 pow iększyła się do IC 35, D yrektcr 
zarządu opracował {szereg tablic graficznych, 
przedstawiających stopniowy rozwój każdej g a ­
łęzi i t s  ytucyi, we wzajemnej rd  siebie zale­
żności-

N a zgromadzeniu brzeskiego T o w a rzy­
stw a rolniczego, insfruktor bodowlano-jnle- 
czartki podał projekt utwc rżenia mleczarni 
w sp iłdziclczej, młyna dla makuchów i w spćłlow e - 
g o  tuczenia cieląt przy mleczarni Zgrom adze­
nie zainteresowało się tą sprawą i praw d ipo- 
dobnie projekty te w  życie wprowadzone zo 
staną.

Przedstaw iono rezultat prób dokonanych 
c a  stacyl doświadczalnej w Slrobach, uchw alo­
no ns wniosek agronom a urządzeń rolnych, 
prosić ministerstwo rolnictwa o zapom ogę w 
sumie 3,000 rb. na przeprowadzenie badań nad 
bydłem miejscowem.

Z  Grodna d yrtkeya  szkół lud-w ych prze­
słała do kuratora okręgu naukowego sprawo- 
z lanie, ze stanu ośw iaty ludowej w gubermi 
w 19 12  r., z którego się okazuje, że wszelkie­
go  rodzaju szkól niższych ludowych było 1147. 
W e wszystkich tych szkołach uczyło się w ro­
ku 1 9 13 —  6 7,928 dzieci obojęa jłc i;  p raw o ­
sławnych było 52,287; katolików  —  131566; 
żydów  —  Ł 15 5 , utrzymanie szkół kosztowało 
1 ,14 1,76 4  r skarb państwa wz.ął w tern udział 
na 888,637 rb 58 kop.

W  powiecie gi edziedskim, w e w si P r y ­
watkach, miał miejsce fakt następujący. Był 
tam kościół skasow any w 1805 r. Półtora rotu  
temu, ludność miejscowa, w yłącznie tylko ka 
tolicka, po wielu staraniach otrzym ała z mini­
sterstw a spraw  wewnętrznych pozwolenie nu 
otw arcie skasow anego k cś;io ła  i wznowienie 
w  nim nabożerift" ,  pod warunkiem przeniesie­
n ia go  na inne miejsce, ponieważ ziemia, na 
której sta1 przeszła w posiadanie konsystorza 
praw osław nego. Poniew aż w około kościoła 
były groby dziadów i pradziadów mieszkańców 
w*:, w ięc rozpoczęli starania o pozwolenie zo­
stawienia {kościoła na dawnem  u i ocze­
kiwano właśnie d e cy zji rząd 1 NU s lodzi śnie 
przed kiiku dniami zjawił się „tłageczyn n y* 
grodzieński w  tow arzystw ie m iejscowego na 
czeln'ka ziem skiego i policyi pow ist iwej £i do­
konano przeróbki kościoła katolickiego na cer­
kiew; pośw ięcono, urządzono procesyę i na 
głów nej ścianie kościoła zawieszono obraz 
praw osław ny. Podniósł się lament i płacz.

Zrozpaczona ludność szukać będzie spra­
w iedliw ości u w yżsrych władz w  Petersburgu

E W.

Gzy polscy mysia o powstaniu?
Profesor Pogodin, biorąc asumpt z alar­

mujących artykułów „pos a* od W arszaw y 
Aleksiejcw a, zastanaw ia się w ostatnim nume­
rze „Biri. W ied.* nad kw estyą zam iarów pow ­
stańczych Polaki.

Zdaniem  profesora, wszelkie pogłoski 
powstaniu nie zasługują na poważniejszą uw a­
gę, a enuneyacye różnych przyw ódców  gali­
cyjskich nie są niebezpieczne.

P i. Pogodin zapew nia, ie  dla uważnego 
obserwatora dzisiejszego tycia  w Królestw ie jest 
rzeczą niew ątpliw ą, , iż  cała uw aga polskich 
kół politycznych jest zw rócona na ułożenie 
stosunków realnych, a w sztlkie zam iary aw an­
turnicze są im zupełnie obce. A  w  dodatku —  
zaznacza prof. Pogodin —  i w społeczeństwie 
rosyjskiem  utrwala się coraz hardziej św iado­
mość tego, że niema ; upełn.e żadnej podstawy 
podtrzym yw ania w  Polsce takiego stanu który, 
nie wzm acniając zupełnie żywiołu polskiego, 
drażni rylko ludność miejscową. Rtfleksem  
tego pugiadu był ów  głośny telegram z Wied 
nia w e .F ran ki. Zeitung* o zamierzonej na­
praw ie stosunków polsko-rosyjskich*.

Prof. Pogodin chyba treszkę przesadza 
SwiuJom ość koniecznej:i zmiany polityki ro 
syjskiej w F ęlsce w cale się tak nie rozpow 
szeebnia w  społei zśgstw ie rosyjskiem  i z tego 
nic jeszcze o nastrojach strony zainteresowanej 
sądzić nie można.

,W  ksżdym  razie — zapewni a' P. godin —  
o .pow staniach niema mowy, aczkolwiek przy­
widziały się one naszym nacjonalistom  z W ar­
szaw y. C opriw da nacyonaliści ci nie sa o d o ­
sobnieni- M fią oni to warzy zów  nad W artą, 
w Poznańskiem! Mam właśnie przed sobą nie­
dawno wydrukowaną broszurę ekspułkownika 

% Cardinal v jn  W iedderna p t. .D a s  „scbl-feD 
de Heer* der Polen Leider kein roman* 
Jak wakazuje sam tytuł broszury, autor jej 
jest delstornm intrygi polskiej, niegorszym  od 
p A łe isir jew a. Nieuiry przeżywają poważne 
niebezpieczeństwo .inw azyi* polskiej. Zdobj-- 
rze .śp iącego  wojska polskiego* na Górnym  
S  ąsku są wprost straszne*.

.Jak ąś kacnibalską nienawiścią wieje od 
od broszury pruskiego .pulsw n ika w dymisyi*, 
a poza nim stoi niewątpliwie cały tłum takich 
samych .m ężnych urzędników*, pp Alek sieje- 
wow różnego autoramentu. Czyż nie dyktuje 
h< daj ten fakt, jaki kierunek puw.nna przy- 
b *ć rosyjska polityka w Polsce, gdyby chcia­

no istotnie politykę tę zastosować do praw dzi­
wych potrzeb politycznych R osyi*.

Niestety nikt jeszcze o zmianie tej poli­
tyki nie myśli, przynajmn t-j w sferach, miarodaj­
nych na dzisiaj Są przecież całe f«Iaugi róż­
nych Aleksiejew ów , którzy muszą ciągle w y 
kryw ać coraz to nowe intrygi polskie, byleby 
bodaj' jakkolwiek uzasadn kurs dotychczaso­
wy, no i racyę sw ojego „na kresach* ist 
nienia.

Konkurs =
im. fr . Kochmanna.

OJ W ydziału krajow ego w  Giilicyi otrzy 
mujemy komunikat następujący:

Y/y dział krajow y Królestwa G a ic y i i Lo- 
domeryi w raz z W ielkiem  Księstwem  K raków  
skieru rozpisuje ninrejszem konkurs z teiminem 
piekluzyjoym  po dzień 31 grudnia 1913  r. na 
dwie premie z fundacyi Franci .2ka Kochmanna, 
a to jrdaa w kwocie 2,000 (dwu tysięcy) ko 
ron, druga w kwocie tysiąca (i 000) koron dla 
dwóch dzieł w języku polskim, za najlepsze u 
znanych, i w-zywa wszystkich literatów  polskich, 
bez różtiicy, w którym  kraju i pod jakim rzą 
dem żyją, ażeby w powyższym  terminie dzieła 
swoje, o ile je uważają za godne ubiegania się
0 premie, przesyłali do L w ow a pod adresem 
W ydziału krajow ego

W  myśl statutu fundacyi, mogą być do­
puszczone do konkursu dzieła autorów polskich 
w języku polskim, z wyjątkiem  jedyuie dziel 
treści religijnej i teologicznej, z*ś wydaw nictwa 
małery»łów h slorycznycb, lub innych, bibLo 
graficzne i t. p. tyJko wtedy, jeżeli im tow a­
rzyszy samodzielne oryginalne dzieło autora 
T akże utw ory auioiów  już zm aiłych mogą się 
uhirg&ć o premię konkursową jednakże z za­
strzeżeniem, że jeśli są to dzieła już drukowa 
lite za życia autora, to im tyiko w ciągu trzech 
pierwszych lat od jego  zgonu praw o do k o n ­
kursu służy. Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie 
ogłoszone drukiem, to przyznana im nagroda 
przede wszy* Ikiem na wydrukowanie dzieła uży­
ta być powinna. O  pracach autorów jeszcze 
żyjących, samo się rozumie, te  jedynie książki 
diukiem już ogłoszone mają prawo do konkur 
su. Dawniejsze jednak publikacje, niż z roku 
1903, jako roku o dziesięć lat wyprzedzającego 
prektuzyę niniejszego konkursu, bez różnicy, 
czy ich autorowie żyją, lub nie, nie mogą we­
dług postanowień btatutu być dopuszczone no 
konkursu.

W iaraość literacka dzieła wynagrodzone' 
go służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzem 
piarze zostaną na koszt w ysyłającego zw rócone 
tylko na osobne w j raźne żądanie. Nagroda 
przyznana dńełu drukowanemu autora już zmar 
lego przypada na rzecz spadkobierców, gdyby 
zaś takich nie było, orzecze komisy a konkurso­
wa, na jaki cel nagrods ta ma być u*yta.

Ocenieniem dzieł do konkursu zgłoszonych
1 Drzyznaniem nagród zajmuje się kem isya k o n ­
kursowa, pizez W ydział krajow y powołana. 
W  skład tej komisyi irchodzą obecnie następu­
jący  panowie:

r) M ieczysław  O nyszkiewicz, członek W y ­
działu krajow ego, jako przewodniczący.

2) D r  G ustaw  R jszk o w sk i, c.-k. profe­
sor uniwersytetu lw ow skiego.

3) JE d r  Ludw ik Ćwikliński, c k szef 
sekcyi w m.nisterstwie ośw iaty, jako ku rat-ro­
wie fundacyi.

Z  pomiędzy zaś przedstawicieli zawodu 
naukowego i literackiego:

4) D r  Ludw ik Fm kel, c -k . p r-ftso r  uni­
wersytetu lwowskiego, członek Akademii Umie­
jętności w Krakow ie

5) D r  Ludw ik Kubala, emer. c. k. pro 
fesor ąim nazyalny.

6) W ładysław  Lozińsk', członek Akade 
mii Umiejętności w K rakow ie i właściciel dóbr 
ziemskich.

7) D r  Antoni Małecki, członek A ksde 
mii Umiejętnoś i w Krakowie, emer. profesor 
uniwersytetu lwowskiego, dożywotni członek 
Icby Panów.

8) D r  M aryan Raciborski, profesor uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

9) D r  Tadeusz Piłat, c. k. radca Dworu, 
poseł na sejm, członek W ydziału krajow ego.

10) D r Tadeusz W ojciechowski, c.-k 
radca Dworu, członek Akademii Umiejętności 
w K rakow ie, emer. c -k . profesor uniwersytetu 
lwowskiego.

11) D r  Ignacy Zakrzew ski, c -k . profe­
sor uniwersytetu lw ow skiego.

i ł ) D-r ILnedykt Dybowski, emer. p ro­
fesor uniwersytetu.

Jakkolwiek komisyi konkursowej służy p ra­
wo wynagradzania i takich dzieł, które na kon­
kurs nie zostały nadesłane, w zyw a się jednakże 
wszystkich autorów polskich, którzy praw o i 
widoki do osiągnięcia nagrody mieć sądzą, aby 
nie omieszkali wziąć udziału w konkursie, ko- 
misya bowiem nie bierze na siebie odpowie 
dzialności za możliwe przeoczenie dzieła godne­
go nagrody, * nie nadesłanego do ocenienia.

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma 
polskie o bezpłatne powtórzenie niniejszego o 
głoszenia

W e  Lwowie, d. i d  marća 1913 r.

0 akademie medyczną
Najbardziej aktualną obecnie kw estyą po­

za rprawam i balkańskiemi jest w pismach ro ­
syjskich kwestya zamknięcia w ojskowej atadt - 
mu medycznej

W iadomo naszym  czytelnikom, że zam kn;ę- 
cie zostało spow odow ane szeregiem  zatargów  
pom ędzy studentamii akademii a oficerami z 
powodu nieoddawania tym ostatnim przez stu­
dentów honorów w ojskow ych. Podług nowej 
ustawy studenci mieli obowiązek tak samo, jsk  
kadeci, oddawać honory w ojskow e oficerom, 
przyczem studenci zostali zrównani w tym 
względzi z prostymi żołnierzami. W yw ołało  to 
naturalnie niezadowolenie w śród studentów, 
którzy niezbyt pdDie przestrzegali now ych prze­
pisów, co doprowadź io do krw aw ych starć, a 
wreszcie zamknięcia akademii.

Nowa ustawa akademii jest wynikiem 
tendencji m ilitarystycznycb, które zapanowały 
w ministerstwie w ojny względem lekarzy w o j­
skowych przed paru laty. Postanow iono zróst- 
n ić  U kurzy wojskowych z of cerami, gdy do- 
tychczaa 6j li oni rac. ej urzędnikami cywilnym i 
na służbie wojskowej 1 m ieli'ran gi urzędników 
cyw ilnych. W  tym też kierunku dokonywane

reform y akademii medycznej, w prow adzając d i  
nowej ustawy ściślejszy rygor w ojskow y.

Po zamknięciu akademii, które edeiło się 
głośnem  echem we wszystkich miastach uui 
wersytecfeh h w państwie, rozległy się głosy, 
że to rada profesorów akademii w ;ncsa całego 
konfliktu i zarządzen;a ostrych a fataloyi h w 
skutkach środków. Ukazała się nawet urzę^o 
wa enuncyacya głów nego zarządu generalnego 
5 .Ubu., a potem w tym  samym sensie przema 
wiał do rady profesorów minister w ojny, oskar­
żając profesorów o w yw ołanie zatargu. O oec 
nie pisma rosyjskie kreślą łit to ry ę  całej . r e ­
formy* akademickiej, z krórej wynika, że d zia­
łalność rady profesorów nie szla bynajmniej 
w kierunku zm ilitaryzowania akademii.

W  roku 19 5 rów noczcs rie z nadaniem 
pewnej autonomii uniw ersjt tom rada akade 
mii zw róciła s 'ę  do rady wojskowej z opiaeo 
watr m przez s ebie projektem podobnej auto 
nomii akademii medycznej Specyalna kom isja 
przy radzie wojskowej zaopiniowała wówczas, 
że projekt nie może być przyjęty, .pon iew aż 
zasady autonomiczne nie odpowiadają podsta 
w om zarządu wyższych wojskowych zakładów 
naukowych*. W  19 9 r. minister zapropono­
wał radzie akademu opracowanie now ego pro 
jektu ustawy akademii. A le  ten drugi p-ojekt 
znowu został odrzucony przez radę wojskową, 
jako zbyt autonomiczny. W reszcie w r. 19 11 
spreyalua komisya przy radzie w ojskowej sama 
opracow ał* projekt, który oddano jednakże 
ped rozw agę komisyi złożonej z fikam y, pod 
przewodm ciwem  członka rady wojskowej. A le 
aprobatę rady w ojskowej projekt uzyskał d o­
piero * te d y , kiedy go gruntownie zmodyf.ko 
wał inspektor w ojskew o s»Dltarny Jewdokimow.

T -n  to pr- jckt został zatw ierdzony jako 
ustawa akademii i w yw ołał obecne zatargi

Z prasy rosyjskiej.

szyn i nzrzędzi rolniczych z ziemskich s i k -  
d'.-w— przeznaczyć na kupno droższych narzę­
dzi, zsś dochody z punktów kopulacyjnych— na 
wystawienie własnych budynków dla tych 
stacyi.

W  sprawie szkolnej— zitw ierdzono fman 
sow y plan sieci szkolnej w powiecie ze zmia­
nami, jakich żądało m iniatfrstwo ośw iaty. Istnie 
jące obecnie s keły początkowe w raacm yskim  
powiecie mieszczą zaledwie 322", dzied  w w ie­
ku szkolnym — mianowicie: w 11 ziemskich i 48 
m inisteryalnyck szkołach mieści się 5 199  dzie­
ci i 120 w cerkiew. 7,018 dzied. Dla umieszczę 
nia wszystkich dzieci w szkołach —  wypadnie 
otw orzyć jeszcze 571 szkółek.

W ohec tego, że w j n itk i na wykonanie 
f nantow ego planu sieci szkolnej wzrastać będą 
co roku i z 17 29 1 rb , w  roku bieżącym, d i  
sięgną w roku 19 2 7— 227,581 j b., zgromadzenie 
postanowiło zw ió ń ć  się z prośoą d> roini- 
steryum ośw iaty o przyjęcie na sw ćj i-k  8 c ®  

tych kosztów.
Z  dwóch projektów ideci tekfL: icznej w 

powiecie, z których jedea obejmował 3 7 1 a 
drugi 2 to  w iotatow ą linię— zatwierdzono orugi, 
ze w zględów  oszczędnościowych, jako t tńszy. 
Kosztorys pierwszego projektu w ynosił 72 tys 
rb., drugiego 37 ‘ y* *6.

Z *
jR edakcya .D ziennika* usilnie prosi rad­

ców polaków o przysyłanie sprawozdań z obiad 
zgromadzeń ziemskich ich powiatów).

Z życia prowincyi.

K w esty a D aidancli i Bosforu z povodu 
bytnosd Dmitriewa w Pttersaurgu j-s :  g< r*co 
komentowana w pismach rosyjskich.

D ia R o syi -  p if  ze ,N o w o je  W r tm !a* - d o g o d ­
n iejszy  b yt K o n n aułyn op ol w  rękach  turków , m a­
ją c y c h  w ie lk ie  posi d łe śc i w  E uropie, niż obecnie, 
g dy stan ow ić on będzie s w o jtg o  rodzaju kolonię tu ­
reck ą  na acybrieżu europejs«.ieni. Do dni estatcbfh 
B o sfor L ył d la  nas .c ieśn in ą  D obrej N adziei*, i gd y  
b y ła  m ow a o odrodzeniu i loty czarnom orskiej, w y  
m agająctm  olb rzym ich  r h a r  ze  strony państw a, o 
c zy w iśc ie  m atrono w te d y  nie o w ew n ętrzn em  za­
m k n ię te *  morzu, * o w yjściu  o lb rzym ó w  m orskich 
na w o ln e  wtSFyj— o n n źliw c.ści w o n r g ł  handlu 
Południa R o syi potl ochroną odnow ionej p cięż  .ej 
f >.oty.

O bećn ie  w sza kże  T u r c y  a p raw dop odobn ie  
będzie  » u sia t«  ufo rtyfiko w ać jc S .c z e  Siłnlej sw oją 
sam otną kolon ię  na w yb rze żu  europejskie-® „aby 
ją  zab e zp ieczy ć  przed ka borem * i n letylko, że za ­
m iar ten zasianie j'rj nsiztiCony, a le  i p ieniądze 
je i d a d ią  2 ccbotą i in żyn ierów . N ow y G ib ra ltar 
zam knie w y jśc ie  z C zarn ego  m >rza.

,  No woje W rem ia* chciałoby do tego nie 
dopuść ć Naturalnie najradykalniej aym  s p o s o ­
bem byłoby ortrbraiie 'lu rey i Konstantynopola 
i oddanie go Bułgaryi z wymówieniem dla sie 
b’e specyalnvch przyw ilejów  co do cieśnin 
Ale o tera „N o w tje  Wremia* dyplomatycznie 
nie pisze wyraźnie; czyta s;ę to t jlz o  m ięlzy 
wieraząm’ . D .le lo  w yraźniej w ypow iada się 
organ p. Siruw ego „Ruskaja M łsra*:

„Ź^dne zak lęcia  d yp lo m scy i n ie o b ro n :ą Kon­
stanty nopt la  przed Ciosem, któ ry  nsń żyw io ło w o  
spoda. M iejsce f>, którem u natura k a ra U  b y ć  stra 
żn;cą  C zarn ego  m o za, m oże S b ć  się w yo ad kiem  
przedm iotem  igraszk i losu, rzeczą  usuw ają ą się lub 
zgubioną p rz tz  w łaścic ie la .

„C z y  n ‘e pow inna w ó w cz  s Rosya odczuć 
Csłą sw o ją  istotą, że p rz y stła  d 1* m ej c h w ili  
p ierw szorzęd n ej w y ą r g o w e j w ag i, że lo s będzie 
w ym «g»ł od R o syi w zro k u  o rłt i sta u o w czrśc i Iws, 
że teraz lub  n igdy o io że  ona u zy sk ać w ie lk i sw ój 
c e ł— k lu cze  od C zzrn cg o  m o 'Z i ',

Z lan iem  .R u skiej M dwy*:

„R osya pow in nahy b y ła  n ic c i t k a ć  jak pójdą 
w yp a d k i, ale p chnąć je  św i*doro 'c w  a ie iu a k u , któ­
r y  w sk azu je  nuw ei śl”-p y  bli g bistoryi".

Trzeba sir w ’ęc porozumieć ze związkiem 
bałkańskim. W skazuje na to p iś n d i io  i .N o- 
woje W rem ia*, zaznarzająt, że T u rcya stsnie 
się obecnie niebezpieczna dla Rosyi w A zyi.

„P rz c r z u c jii*  do A z y i T urC ya okaże  się naj­
bliższą  sąsiadka R nayl j, co  jest najw ażniejsze, sz 
9iadką r d  strony K aukazn  z je g o  lu d n o śc:ą m uiu ł- 
m ańska. fest nader p roblrrrn tyczn e, c z y  w  n ow ych 
w aru n kach  będz e ona dobrą sąsiadką. S  m tylko  
upadek „p restigt u* T urC yi w ś r u t  św iata m uzuł­
m ańskiego po je j n ieszczęsn ej w ojn ie  ze sprzyaale 
rzeńcam i b»łkt n ikim i, m oże popch nąć p rzedsięb ior 
cz y ch  d ziała  łz y  do w a lk i z R o syą  w  ce lu  ra io rćia  
w rażen ia  porażki, odniesionej w  E uropie. Pokusa 
do tego będzie zb yt w ielka , a io sp irato rzy  zaw sze  
Się znajdą, —  znajdą s ę ró w n ież 1 fundurze bez 
w zg lę d u  ua ru inę skarb u  tureckiego, nie będącego  
o beem e w  s u n ie  w y t ła c s ć  żołdu cf-cerona.

N ic ż lz iw illb y śm y  się  też aei tro eł ę gd yb y  
T u rc y a  z ła tw c ś t ią  zn alazła  pieniądze i na budow ę 
kilku  tw ierd z na w yb rze żu  a iy a ty c k itm  „w  celu  za 
bezp ieczen ia  p rzed w rogiem * jed y n y ch  posiadłości, 
jak ie  je j p o zo sta ły 0-

N adzw yczłjns zgromadzenie 
ziemskie radomyskiego powiatu.

- ( o ) -

D x  6 marca r. b cdbyło się w R ado­
myślu nadzw yczajne zgromadzenie ziemskie. 
Przewodniczył marszałek szlachty [baron Unter- 
Siternberg. Po otwarciu zgrom adzenia prezes 
zarządu ziemskiego p. G rygorow icz-B *rski wy 
stąpił z wnioskiem, aby zgrom adzenie obrało 
czw a itig o  członka .-arządu, v o b e c  tego, że on, 
posłując do Dumy, nie może udzie) ć sprawom 
ziemskim w irłe czasu. Ze sw ej strony, p Gry- 
gorow icz B irsk i ofiaruje sw o j: wynagrodzenie
na rzecz czw artego cJ o ak a  za ządu. Zgrom a 
dzenie postanowiło odłożyć w ybory czw ait*go  
członka zarządu do jesiennej sesyi, a 6 jo r b , 
stanowiące różnicę między wynagrodzeniem  
członka ztrządu i prezesa —  w yasygn ow ać na 
koszty podróży p. G r-B arskiego  z Petersburga 
do Radom yśla.

N*stę nie zgrom adtenie zit» ierJ ziło  pro­
jekt budowy szpitala w Potijów ce, której koszto­
rys wynosi 16 tys. rb. Budow a ma być w y­
konana na rachunek pczostałoś:i budżetowej, 
z ro k u  ubiegłego.

S  p:tale w  Brusiłowie i Czarnobylu p o­
stanowiono pobudowrć na gruntach ofiarow a­
nych na ten cel przez mi’e jsco » y  h właścicieli: 
R-“k-a i Sionielniko wa- Koszt budowy szpitala 
w B usiłowic o 16 łóżkach i m ieazkim e dla 
lekarza szoitalnego— (znaczono w sumie 66 500 
rb , a w C t a r n o D y lu — o 31 ‘ó k w h , i ó v n i e ż  
z mieszkaniem dla lek arz*— w sumie 78,6 m ib . 
Dalej, postanowiono doclncl/ z wynajmu ma­

nia gospodarskie, właścicielka w iekow a— w dow a 
musi ją  sprzedać i od trzech łac napróźno po­
szukuje nabyw cy polaka. Ostatecznie nabędzie 
obcy, a my będziemy mieli tę poi ieebę, że za ­
liczym y staruszkę do rzędu sprzedawczyków, a 
czy s łjszn it?

N e traćm y drogiego czasu: czy wielka
m ajętność— czy mał#, czy wielki kapitał— czy 
drobny, kupiec, przem ytłow iec— lolnik, miesz­
czuch— czy mieszkaniec wsi, w szyscy, jak je ­
den mąż, strńrcy d s wspólnej pracy na w szy- 
etlicb połach, a wtedy będziemy silni i mu- 
teryalnie i m oralnie i żaden żyw ioł zUmać nas 
nie zdoła.

N.ech by to tylko b jła  po temu s L ła  
w ytrw a’a wola, a n ‘e słomiany ogień; poczy­
najmy rozw ażn 'r, wtedy nas z naszych placó­
w ek nikt nic usunie.

D orztkab śtty  się w iosny —  sK osrcn ki 
szczebioczą wesoł->, ale n ‘e cieszy się z Dian 
rolnik; r zim n y, p ć ź io  zasiane, są słabe, a osta­
tnie m riź ie , wiatry, ptzy bj&ku śniegu, doda­
tnio na nie nie wp ycęły.

Kronika prowincyonalna.

Ż)trm ierz, w marcu
W  .D zienniku Kijowskie*.* w ciągu ostat 

nieb paru miesięcy nie by ł o lad  iej wzmianki 
o Żytom ierzu, o tym „grodzie zaLIęłym*, jak 
go ongi nazwał w swej satyrze nasz domoroaly 
poeta. W iele się od tego czasu zmieńiło, ho 
ebeć a olnem tetnem bije naaze życie, ale prze­
cie żyjem y, i c io ć  leniwym  krokiem, ale d rży . 
my naprzód. Nie dorośliśmy wprawdzie do 
poczucia s ły  duchowej, nie rozpiera nas moc 
wewnętrzna, nie odczuwamy ciasnoty narosłej 
skorupy bierności, którąby rozbić trzeba, tb y  
przyp >mnieć światu o naszej egzyst<*nryi i o 
nzszej z nim spójni w dążeniach. Wpsitrzeni 
w taczkę pracy codziennej, którą pchamy przed 
sobą, służymy maszynie społecznej resztkami 
sił i umiejętności i na promieniowanie poza 
ramki naszej zagrody nss nie stać.

A le  dość pesym istycznych nastrojów... 
nie dają odc pożywnej straw y dla ducha. M y 
też krzepimy go nadzieją na. lepsze cza«yr któ­
re jakoby mają nastać wraz z otwarciem n o ­
wej kolei. O  w pływ ie tej nowej arteryi komuni­
kacyjnej na życie nas?i go m usta różne słyszy­
my zdania J:dni rokują wzrost handlu i prze­
m y s ł  i podniesienie dobrobytu m iasta —  id ni 
zaś utrzymują, że bczpoś'edaia komunikacya 
skieruj: zbyt w ytw órczości miejscowej ns. r y ­
nek kijowski, miasto zaś nasze, prócz w zm ożo­
nej drożyzny, nic nie zyska

O ocenie zarząd budowy przystępuje do 
robót ziemnych i ohiteuje w jesieni roku b ie­
żącego otw orzyć ruch prow izoryczny na linii 
Żytom ierz— K orostiń, a do jr s e n i  roku przy 
1 'łeg o  ukończyć p rzeb ulcw ę w ązk otoróski z 
Żytom ierza do Berdyczowa.

Da. 12 b. m. w T -w ie wzajem nego kre 
dym oJbyło się doroczne zebranie, które za­
twierdziło sprawozdanie za rek ubiegły, uchwa 
liio preliminarz budżetowy na rok bieżący i do­
konało w y b .r ó s  dwóch dyrektorów na miej­
sce ustępującego z kołei p. A . Godziemby, oraz 
na miejsce zm arłego w r. z. ś. p. B. Moniusz 
ki. P. Godziembę w ybrano ponownie przez 
aklam a'yę, na drugiego zaś dyrektora obrano 
p. M Szpak owakiego, który przez szereg lat 
ostatnich pełnił obowiązki k asjera  w T-w ie. 
Posada zatem kasyera wakuje i zarząd ma z i-  
miar pow ierzyć kasę członkowi związku rooo 
czego (ai teli)

Spraw ozdanie z roku 1912 ujas nilo in ­
tensywną pracę Tow arzystw a. Obrót w ynos ł 
37,2 6 9 4 73  rb. 96 k o p , czyli blizko-o 4 m ilio­
ny więcej, niż w poprzednim roku. Z ;  w zgię 
d i  na to, że udział T  wa w centralnym  banku 
T  stw wzajem nego kredytu ogrom nie ułatwia 
T-w u obroty finansowe zgrom adzenie poatano 
wiło zw iękstyc udział tilii w  dwójnasób, t. j 
do 2000 rb.

Ż ycie  spcłcczno-tow arzyskie naszego mia­
sta nie ujawn io się niczem tzczegółnem  w c- 
statnich czi sach. Na projektowany odczyt z 
dziedziny astronomii nie uzyskano pozwolenia 
włsch, —  wieczór literacko-artystyczny, urzą­
dzony staraniem p. J Łukowskiej, dal rezulta­
ty bardzo nieświetne, fłówraie z powodu w y­
kreślenia z programu III części E^ma i Psy 
che ,P< d krzyżem*, która miała być odegrana 
przez amatorów. Nas rt T -w o  dobroczynności 
od ostatniego (w styczniu) w ystaw ienia .G ru ­
bych ryb* Bałuckiego przy pom ocy świetnie 
dobranego zespołu amatorsłr „go, nie ujawnia 
znanej swojej pom ysłowości i zabiegłiwości. 
Częstszym występem  naszej drużyny am ator­
skiej przy doskonałej grze i odpowiednim re­
pertuarze nie m ożnaby odmówić znaczenia mi­
s j i  kulturalnej.

Od początku postu gości u nas trupa o 
perowa pod d jrek cyą  p. Szejna.

bez.

Z W itynla. M ynów, w marcu
Nawiązuję myśl do korespordencyi p. 

„A . W . R  * z Łucka w Nr. 57 .D ziennika*. 
Dw óch sąsiadów — z.emian, np , z Ltórych jeden 
ma do zbycia taki produkt jakiego drugi po­
trzebuje, łatw oby ą’ę mogło porozumieć i bez­
pośrednio dobić targu. Z w ykle jednak dzieje 
się tak, że produkt ten przechodzi przez ręce 
kupca lub n sw et k iltu  1 upców i oczy wiś ;ie je ­
go  cena wzrasta o kilka lub kilkanaście kopie­
jek na pudzie.

N e  trzeba cbyba dowodzić, jak pomocna 
byłaby tu kooperatyw a zbozow o-handlowa, do 
zorganizow ania której nawołuje p. ,A .  W . R *. 
Spółka taka, koncentrując podaż i popyt, chcć 
by tylko na produkty rolne, już by w iele d o ­
brego zdziałać m ogła A  dzierżawy, a kupno 
i sprzedaż lasów  i m ejątków także m ogłyby 
s ę  koneentrować w takiej spółce. W szystko to 
dziś jest w ręku faktorów. C zy mamy taki 
stan uważać za normalny? C zy dopraw dy ina 
czej być nie może?

Czy j*szcze mało na nas plag spadło, iż 
nie rozumiemy dotąd, ie  bez jedności 1 łączno­
ści nie utrzymamy tego, co nam zostało, że ono 
na marne pójść musi?

Koło R ów nego np. jest do sprzedania mi> 
jętn ść polska—-38 d?-ie*’ę ;in, dom i zabudowa­

(Z pism i od h  respondewću')
—  W y d a 'k i r a  szk o ln L tw o . W y d a tk i na 

ośw iatę  lu d o w ą  w  p u w iecie  h u m tń skfm  za rok  
ig t a  w y ra ża ją  się  w  n astęp ujących  ćyfracb : na lu -  
4o w ę szk ó ł z k m s tw o  p o w iatu  L u m .ń sk iego  arygn o- 
w ało  51,223 r b ,  skarb  p ań stw a—  io ó ,ia a  1 in stjfa c jfc  
społc czn e — 4 9^o rb., w  rze czy w isto śc i z i ś  w yd atk o ­
w an o  w  ciągu  re k u  76 3 77 rb. £5 kop. N a u'rzy* 
manie p e sonelu n a u czy cie lsk ieg o  asygn o w an o  o g ó ­
łem  21,045 rb. i na utrzym anie 9 :kó t -3 5 * 2 5  rb., 
w yd an o  zaś z tych  sum ogółem  rb. 51 ko p .
Na ku rsy  w ie c z o ro w e  p rzezn aczo n e b y ło  3,500 rb., 
na o d czyty  lu d o w e— 1,200 rb. i na b ib lioteki ludo­
w e -  2 58 a rb. W  rze czy w isto śc i na ku rsy , o d czyty
1 bib lioteki w yd atk o w an o  w  Ciegu ro k u  2,^93 ib . 
65 kop.

W  p ow . t«ra3zczań ik im  na b u d o w ę szk ó ł 
ziem stw o p o w ia to w e  ^sygnow ało 73,200 rb. i raąd —
2 3,o‘ o rb., w y a a n o  zaś p o d c ia  , roku  22,090 tb . 73 
k o p ; na utrzym an ie p erao n tlu  n au czy cie lsk ieg o  p o ­
siadano 24.455 rb. i na utrzym anie szk ó ł -20,473 ib  , 
w yd an o  z a ś — 195,73 rb. 38 kop. i i t y  50 rb. 42 kop. 
N i  ku rry  w ieczo rn e  p rzezn a czan e  b y ło  i  »oo ib ., 
na o d czyty  i b ib lioteki lu d o w e — 1,210 rb., w yd atk o ­
w an e  zaś o gó łem  112 4  rb. 51 kop.

Galicya na wystawie kijowskiej.
U tw orzony sw ego czasu p oć p ritw oćtp c- 

twem marszałka kraju J E. A aam a br G  ło- 
ehowskiego komitet ogólne-krajow y dU udziału 
G alicy: w w ystaw ie kijowskiej, ograniczył na 
oitatniem  s»em  pcsYdzeniu pierwetnie z p o­
czątkowany szerszy udział do ściślejszego, t. j. 
4o działu zdrojowisk, uzdrowisk i zw iązanego 
z nimi przemysłu dom owego, w zyw ając k ra jo ­
w y Zw iązek zdrojowisk i iz iro w iu k  w e L w o ­
wie do przygotow ania 1 podjęcia się tego -_,-ra- 
dania.

Pcsłuszny zaszczytnemu wezwaniu w esłał 
zarząd Zw ią-ku sp ecjaln a  d elegacją  do K  Jo- 
wś, celem poznania na miejscu warunków w y ­
s t a w y  i oceny szaus jej ekonomicznych dla 
G *licyi.

D e leg acja  stwierdziła na miejscu, że tu­
tejszy rynek tkon om iczry niedoceniany i zu­
p ełn e  dotychczas nie w yzyskan y dU  jakie,- 
fcolwiek g ifęzi w jtw ó rczrj galicyjski-j —  
n;e m ówiąc już o ogólnej austryackiej —  na­
d a j: się znakomicie w pierwszym  rzędzie i dla 
importu wód m nen lD jch galicyjskich i prze­
tw orów  zdrojow ych, a tem samem dla wielce 
skutecznej propagandy galicyjskich zdrojotriak, 
sanatoryów  i uzdrov isk, niemniej piękności tu­
rystycznych w Galicy), w ozem zapew nione ma 
poparcie lekarzy tam tejszych, a tak tam o stoi 
otwerem  dla sv oistego przemysłu dom owego 
galicyjskiego, w pewnych jego działach, nie 
r a:raf ającycb tam na żadną niemal konku­
ren cje.

N s tej podstawie z*Dewniłn sebie delega­
c ja  Zw iązku u władz w K ijow ie i w komitecie 
w ystaw ow ym  dla zdrojowisk i uzdrowisL gali­
cyjskich możność « zięcit udziału w w yłtaw ir, 
ku czemu też otrzym ała przydzielony sobie 
wielce odpowiedni plac o rozmiarach 200 kw. 
a.-szynów na wzniesienie pawilonu w ystaw o­
w ego.

W ynik tych przedwstępnych zabiegów  
wraz z gruntowuem  sprawozdaniem  przedłożo­
ny J E. marszałkowi kraju br. G ołucbcw skie- 
mu, spow odow ał, iż wydział krajow y r a  jh - 
siedzeriu w  da. 21 odbytem, uznał jednom yśl­
nie za wskazane, aby Zw iązek zdrój o w sk 1 u 
tdrow isk zorganizow ał w podanych p ew yż ra ­
mach udział galicyjskich zdrojowisk, sanato­
ryów , uzdrowisk 1 zw iązanego z niemi przem y­
słu dom owego w w ystaw ie kijos skiej i w tynr 
celu przyznał wydatnie, s:ą  su b w en cję  p,e-
□iężna-

Bazzwłócznie też przystąpił zarząd Z  »ii z- 
ku do dalszych prac, a w piei wszyra rzędzie 
■1 prosił znanego zaszczytnie aribitektę prof. 
d-ra Zubrzyckiego do zsprojektow ania cdpo- 
wiedniego pawilonu, którego budowa rozpocz­
nie się w najbliższym czasie w K ijow ie, piękne 
artystyczne w it-aż- do okien ofiarow ała znana 
firma krakow ska Żeleńskiego.

Rów nocześnie zamówił zarząd Zw iązku u 
art. mai. p. Butow skiego olbrzymich rozmia­
rów  panoram ow y krajobraz z K srpat, przezna­
czony na całą ścisnę pawilonu nsprzec w g łó ­
wnego wejścia.

Rozpisano rów nież bezzwłocznie w ezw a­
nia do udziału w  w ystaw ie do wszystkich gali­
cyjskich zdrój iw isk, sanatoryów, u -drowisk, za­
kładów lekarskich i w ytw órców  przemysłu d o­
mowego, —  poza dwudziestu kilhu ju t poprze­
dnio nadesłaneroi zgłoszeniami, jak: L e cz iię a  
d-ra Tarnaw skiego w K osow ie, V>cdy i sole 
Morszj ń ikie (D-r Pieper-Boratyński), Zdrojow i­
sko Burkut, ( M iczysiaw  Lewickj) Zdrojow isko 
Truskaw iec, pref d ra Bujwida zakład szcze­
pień przeciwko w odostrętowi w K rakow ie, d-ra 
Dłuskiego saaatcrj um dla cborych piersiowo 
w  Zakopanem , d ra Żur akow skiego sanato- 
ryum w T ataros :e, Zdrow isko Iwonicz ijó z e ft  
i Emmy br. Załuskich), Sanatoryum  K iselka 
we L w ow ie (d-r J*n W oytkowski), Z d rojow is­
ko R y m ató w  Jana br. Potockiego, P en sjon at 
,Pod  M<tką Boską* i Internat dla dzirci im łc- 
dzieży M atyldy W alterow ei \»r R y n ą n cw ic , 
Zdrojow isko Niemirow, Zakłaa kąpieli szczaw y 
soląnkoarej d ra Zrazki w Piw nicznej i w  in., 
a prócz tego zgłosiły się sw ego czasu: Firma
„K alka* 1 a gał. fabr chem. pap. J. T . G aw li­
kowski i Sp. we - L w ow ie, art. drukarnia w



W id  iczce J. Czernecki* go, w ęrób koszyków  
piekarskich w Z aw adzie ped D eb L ą (ts. W ! 
K o pem ickd, Fabryka pilników II. M ą cz jń jtle -  
r o  we L w ow ie, ZaU ad witrażów, r-sz li In arf, 
i fłb ryk a  mozaiki szklącej S. G . Żeleńskiego 
w  K rakow ie, Zakład orzem. w yr. pap. M Bei- 
dsw ski w Krakowie, Fabryka w yreb  ?. papieru 
S  W . N iem ojowskiego i S  ki we Lw on ie, 
P ierw sza gai. Jdbr art. fajansów i terrakoty w 
Pacykow ie pod Stryjem , „D źw ignia* pierwsza 
galicyjska fabr. kapsli, marek pieczątkowycb, 
pieczęci, winiet tow arow ych i tutek w Z ło czo ­
wie, P.edakcya i ad n . dwutygodnika „R op a*, 
organu Zw iązku techn. w ierta. w Borysławiu, 
M Gotlieb, pierw sza gal. odiew arnia stali i że­
laza w W ełdzirzu, W ydaw nictw o „Pocztów kir 
w K rakow ie.

N adsyłanie dalszych zgłoszeń, wstrzym ane 
sw ego czasu wskutek odstąpienia krajow ego 
komitetu od zrm iaru urządzenia r.a w ystaw ie 
kijow skiej działu cgóln o -g3licyjskiego, nieza­
wodnie popłynie teraz raźno, w obec ściele o- 
kroślouega działu w ystaw ow ego w yłącznie i 
specyainie dla galicyjskich zdrojowisk, sanato- 
ryów , uzdrowisk, zakładów  leicarskich i p rze­
mysłu dom owego.

UST DO REDAKGYI.

Szan ow na Redakcyo!

U przejm ie proszę umieścić w W aszej G a­
zecie m a ł e  H p r o i  t o w  a n i e do artyk ułu 
jeszcze o .T raktorach * w Ac 59 z d. 3 (16 
marca) r. b.

W  sprawozdaniu w zm iankow anego arty­
kułu p L  Z. nie poda) jednej’ mojej uw agi 
bardzo— mojem zdaniem— ważnej, a m ianow. 
d e , iż T raktor w ykonyw uiąc w ybrrn ie  orkę p o d ­
czas zw ykłych w arunków  w ilgotności ro li— nie 
jest w stanie posuwać się naprzód ani kroku 
niem al, gd y  spadnie niew ielki deszcz, lub rola 
nasza n a syu  się w ilgocią, skutkiem czego sze­
r o k i  koła T raktora  w  parę minut nabraw szy 
między karb y na powierzchni obrdów  przy­
twierdzone w ilgotnej ziemi i ślizgając się na 
jedaem  miejscu, tracą m ożność poruszania się 
naprzód.

D ruga nieścisłość spraw ozdania polega na 
tem, że T raktor sprow adzony do dóbr S a ta ­
nowskich pracow ał zaledwie 8 d a ;, gdyż pó­
źniej u perrzyw e deszcze, które nam wszystkim  
od połow y sierpnia r. z. dały  s ’ę w e znaki —  
w strzym ały orkę Traktorem , zdołał on przez 
ten krotki czas w yorać tylko 128 m orgów ; zaś 
liczba 1260 podana w moim rachunku w yp a­
dła przy  obliczaniu m o ż l i w e j  wytwórczość* 
pługa-3amochoda w ciągu roku n a m o c y d rn y ch  
otrzym anych z . w yników  p racy Traktora na 
w skazanej przestrzeni i w  odpowiednich w a­
runkach i okolicznościach.

Z  wysokim poważaniem  pozostaje

W ład- J in o r s l  i.
Sa tan ó w , 12 m arca .

Z  notatnika.
Pani! G d y  Serće  tk liw e  maSz,
G dyś p ełn a  je st litości,
T o ... go rset w łóż, upudruj t w ir z  
1 ró b  w ... dobroczynność!!
W  marCu p am iętać w m no się,
Ż e  „sa cra  re s"  b ied acy,
W ię c  trzeba oddać s iły  sw e  
F ilantropijnej p racy!
W  m arcu  oddaw na. z  roku w  rok, 
D zień  w  dzień  d la  b ied n ych  gram a: 
D ziś raut, a jutro  f iv e  o ulock, 
P o ju trze  zaś „herbatka*!
P ozatem  ja k ieś  co  dni trz y  
K o n cert, lu b  „co ś"  w  teatrze...
W  ten sp osó b  n ęd zy  m iejskiej łz y  
Btają się cor iż  rzadsze!...
C h cć  filan trop ia  p iękn a  rzecz,
Choć nęci Cię, o pani!
C h c ć  n a s z  serduszku  tk liw e... lecz  
U rządzaj s i ę .. najtaniej...
W ięC  n ajp ierw  ud ział ch ętn y  zg ło ś  
I zasiądź w  kom itecie,
C h oć stracisz na to c talu  Coś, 
O szczęd zisz... nu bilecie!
Z atem  „gw ia zd *  n dział „Sanś genade* 
Z a p o w ie d z  na p ro gram ie,
A rty sta  bow ietn, rad n ie  rad,
I .rc z  m usi uledz... dam ie 
W r e s z c ie  w ła sn eg o  m ęża zm uś,
B y  z r r b il  cos d la n ęd zy  ..
W ięC  g o  o n ow ą sukn ię duś,
N iech  na nią da o icn lę d z y !

X.

K R O N I K A .
K  1 1  e 1  4  1 1 1  y  k,

Dali 20 (2) W o lfra m a  B . 
jamo 21 (3) B eń ed ysta  O p.

Wschód iiofidt ■ godz. 5 na. 37.
Z aC h ó J Słtńća ■ gada. 6 na. 30.
DłagnŚć dnia g sd i. 12 ni 53

K f t l t s i i w z j d

2 I r n ie tn ia  n„ a t .

Rokti 1702 Umiera hetman Stanisław 
J ibłonoirsŁi.

—  Z K ola k o b iet polek. Spraw ozdanie 
i zawiadom ienie o waluem zebraniu zostały  we 
w łaśc.w ym  czasie rozesłane, czlonkiaiom . Po- 
n ew aż jedaak n:e w szystkie panie ow e zaw ia­
domienie otrzym ały, co przypisać należy w inie 
p oczty— zarząd K oła kobiet przyponrna za na- 
szem pośrednictwem , że d n ś o godz. 7-ej wie 
czorem w „O ga iwie* odbędzie się w alne zebra­
nie K o ła  kobiet, jako powtórne, praw om ocne 
Dez w zględu n a ilość przybyłych czionków. P a ­
nie, które nie zapłaciły składki członkowskiej 
za  rok bieżący, będą m ogły to uczynić przy 
w ejściu do sali, inaczej oow.em w zebraniu nie 
m ogłyby w ziąć udziału.

—  Popis s i k t t y  p. L leso. W  d. 2 5  ym 
m arca w poniedziałek w  sali klubu na ulicy 
W . Podw alncj Ab 12 odbędzie się popis m eto­
dologicznej szkoły g ry  na f ortepianie p. H. L ic ­
ie . W ykład y  g ry  fortepianowej w rzeczonej 
szkole prow adzone są podług najnowszej m eto ­
dy SzleziDgcra.

W popisie przyjmą udział uczenice cd łat 
7 do 15 B  ,dą w ykonane utw ory Bacha, Bce-

|h«veaaj H-iydaa, Sźffllłttiego , C nopisa, Schu­
mana etc. Początek o godzinie 4-ej po p o ­
łudniu.

—  Z w s^ C itro sy jsltk co  T*V/a cukrow ni­
k ó w . Z  powiciu śinierci za.ządz^j jcego cen- 
tralncm biurem w szechresyjskiego T ow arzystw a 
cukrow ników ś, p. W incentego Szulc-M oro, na 
mocy d e cy z ji zarządu tym czasow e pełnienie o- 
bowiązków zarządzającego biurem powierzone 
zosts.ło sekretarzow i biura centralnego p. T a ­
deuszowi Fudckowsldemu.

— Z UJ. T-wa przyjaciół pokoju. W
czwartek dn. 21 b, m. w sali daw nego klubu 
Ukraińskiego o godz. 8 ej wieczorem  odbędzie 
się doroczne walne zebranie członków  kijow ­
skiego T ow arzystw a przyjaciół pokoju.

Jednocześnie odbędzie się odczyt sekreta­
rza T ow arzystw a p. Tadeusza M ichalskiego 
(w języku polskim) na temai: „O  zadaniach pa­
cyfistów na Rusi*.

—  Echa n s iilłż jć  na kolsl- W czoraj z 
rana do kam ery sędziego pokoju i i - g o  rewiru 
przyoyła ponownie komisya rew izyjna, składa­
jąca  się z 10 urzędników sądow ych, w liczbie 
k*órych był wiceprokurator kijowskiej izby są­
dowej p B irirow . Jednocześnie przybył do 
kamery oberprokurator senatu p Litow czenko.

Po zdjęciu nałożonych dnia poprzedniego 
pieczęci rozpoczęła się rew izya spraw , w ytacza­
nych kolei przez skupy^ aczy frachtów. P o d ­
czas rew izyi, która trw ała kilka god-ia, zauw a­
żono brak niektórych spraw.

Z apytan y, gdzie się znajdują brakujące 
spra wy, sędzia pokoju ośw iadczył, że oddawał 
je stronom  dla zaznajom ienia się nie uważał 
tego za wykroczenie, poniew aż sp ia w y  te są 
bardzo skom plikowane i jako takie w ym agają 
szczegółow ego i gruntow nego z b a d a n i.

W yjaśnienie tej samej mniej w ięcej treśc: 
złożyli rów nież niektórzy adw okaci wydziału 
praw nego kolei Pol Zachodnich, którzy pom ię­
dzy inaem i ośw iadczyli, że wzajem ne w yp o ży­
czanie spraw  i niektórych będących w  zw ią-ku 
z temi sprawam i dokum entów praktykow ane 
było oddawna. Pow odow ie cyw ilni zaznajam kli 
ze swenii sprawam i adw okatów  kolejow ych, ci 
zaś oJdaw a.i m dla zaznajom ienia sir swej*, 
spraw y. O bie strony zabierały rów nież w ra­
zie potrzeby sw e spraw y z kam ery sędziego 
pokoju.

W  zw iązku z rew izyą w kamerze sędzie­
go pokoju 11 go  rew iru władze sądow e zażą­
dały przysłania im szeregu spraw  i dokumen­
tów  z wydziału praw nego. T e g o  sam ego d n a  
żądstie sp raw y były  odesłane sędziemu śledcze­
mu do spraw  szczególnej w a p  p. Purikowi

Po ukończeniu rew izyi wydziału praw nego 
władze kolejow e ci az urzędnicy kontroli pań­
stw ow ej przystąpili do rew ^ yi wydziału „roz­
patryw ania pretcnsjii*, gdzie rów nież •sykryłc 
zostały rć-.rie „niedokładności*.

U w aga kotrusjd rew izyjnej zw rócona jest 
pomiędzy innami na spraw ę pew nego „króla* 
skupyw aczy frachtów , klóry w  ciągu jednego 
roku wniósł do pom iertonego w ydziału 17,000 
frachtów i zarobił n i  tym interesie tytułem od­
szkodowania za opóźnienie lub nieprawidłowe 
pob-atiie z« przew óz bu  Jzo pokaźną sumę,

R ozpatryw aniem  tej sp raw y zrjął się oso 
biście prezes kom isji rew izyjaej p. Stiepura i 
oberprokurator senatu p. Litow czenko.

—  W ystawa kijowska. W  ostatnich 
dniach odbył się szereg posiedzeń w ystaw ow ej 
sekcyi w y ch o w a n a  fizycznego, sportu i myśli- 
w itw a, na których między innemi p o su n o w io - 
no oprócz m iędzynarodowych igrzysk ołimnij 
skich urządzić rów nież w szechrosyjsaie i o- 
kręgow e zaw ody sporlam cnów i amatorów 
walk, atletyki, boksu, gim nastyki, cyklislyki, 
foot-bailu, w .osłow anu. 1 spoi tu żaglow ego. 
O rg an izacja  walk siłaczów zaw odow ych pow ie­
rzona została prezesowi sekcyi d row i A . A no- 
cbinowi.

Członek sekcyi p. O. Rząśnicki przedsta­
wił piojekt urządzenia w yścigów  na m otocy- 
klaca d (a zaw odow ców  i amatorów, oraz walk 
i konkursu atletów z nagrodami. Sekretarz pod 
sekcyi sportow ej p. A . W eszke opracował pro­
jekt urządzenia konkursu gry w  foot-ball i lekkiej 
atletyki.

W ob ec tego, iż zaw ody o pierwszeństwo 
w  Roisyi r a  polu różnych sportów  zostały ju t  
ogłoszone w  innych miastach, 'postanow iono 
delegow ać jennego z członków sekcyi do P e ­
tersburga i Jdoskwy w  celu przeprowadzenia 
rokow ań w kw estyi przeniesienia wszelkich 
lronkur«ćw i zaw odów  do K ijow a.

Postanow iono zw rócić *ię z p rop ozycją  
przybycia na urządzony podczas w ystaw y zjazd 
w spraw ach w ychow ania fizycznego do zna­
nych działaczy na tern polu, w  tej liczbie do 
piof. T ro ick iig c  (Charków), C birveri i Luche- 
talło (Petersbuigl, p. Micheaux (W arszaw a) i F. 
Szpeta (Moskwa).

W  spraw ie opracow ania program u igrzysk 
olimpijskich uchwalono zw rócić s*ę do cdno- 
ś aego roiędzynaro io w e g o ,, komitetu.

—  G łów ny zarząd rolnictw a i urządzeń 
rolnych przesłał na ręce komitetu w ystaw y 5 
tys. rb , w charakterze zzpom egi na urządzenie' 
oJdzułu  m elioracyjnego. M a to być j»den z 
najobszerniejszych i najciekaw szych oddziałów 
tegorocznej w ystaw y.

—  Siacya doświadczalna. Departament 
rolnictw a zawiadem u biuro wszecbrosyjsk*egp 
stow arzyjzenia cukrow ników, iż oprócz udzie­
lonej w grudniu r. z. zapom ogi w rumie 4,000 
rb. r.a urządzenie słacyi doświadczalnej T -w a , 
otrzym a ono na ten cel w  ro> u bieżącym
11,000 rb. i w r. 1 9 1 4 — 15,000 rb ; oprócz te 
go na utrzymanie stacyi w r. b. departament 
udzieli F o c e  rb,

T odokka guber,nialaa kom isja  do spraw  
miejskich i*dem sk.ca  zatwierdziła uchw alę p o­
dolskiego gub zgrom adzenia ziem skiego o asy- 
gnowaniu po 5,000 ro w r. 1913  i 1914, j a ­
ko jednorazow e zapom ogi na urządzenie stacyi 
doświadczalnej wszech rosyjskiego T-vza cukro­
wników.

—  N0W8 ryaU l Na ostatuicnc posiedze­
niu zarzącu wszech rosyjskiego T -w  \ cukrow ni­
ków na wniosek p. A . R eb ictlc ia  o ko iieczn o- 
śc ;, ze względu na ograniczenie w yw ozu cukru 
rosyjskiego na rynki konw encyjne, popierania 
rozw oiu eksportu do krajów  nienależących do 
k on w en cji postanowiono przedsięw ziąć b ad a­
nia co do sposobów rozszerzenia zbytu cukru 
w M ongolii 1 A fganistanie.

— Przeciwko likwldacyl szpitala. Nr
skutek protestu gubernatora kijowska guber- 
nialna kom isya do spraw  miejskich i ziemokicb 
skasow ała uchwałę gubernialnego zgrom adzenia 
ziem skiego o likg. idacyi oddziału som atycznego 
szpitala gubernialnego (K iryłooskiego). Z d a­
niem kom isyi, wobec nir distatecznej ilości szpi- 
tałósr w K ijow ie skasow anie lub choćbv nawet 
■zredukowanie ilości ióżek w szpitalu K irytow - 
ąkim byłoby z krzyw dą dla ludności.

—  Lcay cgrodu ku& ie^ ifgo. W czoraj 
pod przewodnictwem  członka zarządu m iejskie• 
go  L D ubiń.kicgo odbyło się p cseJzen ln  m iej­
sk iej k o m is ji g ru n to w ej zw ołane w celu roz* 
strzy gn ięcia  k w e sty i d zierżaw y  ogrodu Kupiec­
kiego

Osfateczna d eklaracja  klubu Kupieckiego, 
złożona w tych dniach zarządowi miejskiemu 
zawiera następujące warunki: termin dzierżawy 
18-Ieini z opJftą w  w ysokości 15 tys. lubił 
rocznie; pozatem klub zoboudązuje uię ozdobić 
i podnieść stan ogrodu według w skazów ek z a ­
rządu miejskiego kosztem 360 tys. rb.

K om isya zgodziła się na pow yższe w a ­
runki z wyjątkiem terminu dzierżaw y, który po* 
stanow iono skrócić do lat 12, Uchwała po­
w yższa złożona (zostanie do zatwierdzenia rady 
miejskiej. W niosek kilku członków kom isji, do­
tyczący eksp loatacji ogrodu przez miasto nie 
zyskał poparcia.

Konkurencyjną ofertę klubu właścicieli 
dem ów otrzym ano w kon rsyi ju ż  po zapadnię 
ciu w yżej przytoczonej decyzyi. W łaściciele do­
mów zaproponow ali trzy kombinacye: 1) ter- 
m:n dzierżaw y 18 -letni z opłatą 15 tys. ib . ro- 
cznie z zobowiązaniem  a sygnow ania na urzą­
dzenie ogrodu 500 tys. rb ; 2) termin dzierża­
w y  12-lctni z opłatą 25 tys. rb, rocznie i 100 
tys. rb. na ulepszeiua, oraz 3) termin 6 letni z 
opłatą 30 tys. rb. rocznie.

—  K R A D Z IE Ż E . Z  m ieszkan ia  Z  R jp o p o r l 
(Luterańska 2ę) skrad zio n o  sak k a ra k u ło w y  w a rto ­
ści 380 rb.

W  dom u Nś 5 p r ty  ul. R fezn ick ie j skradziono 
N. D u blaó skle j 300 ib .  Z ło d z ie jk a  —  s łu żą ca  Nie- 
d zw ie ck a , u lotniła  się.

W  dom u Ns \ p rz j' ul. ? iija n o w s k ie j o k ra ­
dziono znajdującą  Się tara p iw iarn ie.

U bleirłej n o cy  okradzion o na 230 rb . sk le p  
kolo n ialn y  G u b sto w a  p rz y  ul. P eszcza n ęj Jsfe 6.

W  dom u Na 6 p rz y  ul. O ieg o w sk ie j ok i adzio- 
1 o m ieszkan łe M. P etriczen ki. S p r a w c ę  k ra d zie ży —  
SoSzn iakow a, „reszrow an o.

W  dorai N? 13 p rz y  ul. S o w sk ie j złap an o na 
krad zie ży  z ło d zie ja  A , L e izezen zę .

—  K A R A  A D M IN IS T R A C Y J N A . Z  rozp o- 
rzą lze n iz . ąu b ern a teźa  N. S u szczen k o  za  dem onstra­
cy jn ie  z u ch w a łe  zach ow an ie  się  w zg lę d e m  urzędn i­
ka  p o licy jn eg o  zoftt/tł sk a za n y  w  d rod ze  adm inistra­
cyjn ej na d w u ty go d n io w y  areszt p rz y  p o lićyi.

—  Z W Ł O K I D Z IE C K A , U  d rzw i dom u Ni 45 
p rz y  ni. W , W asyltco w skiej znaleziono onegdaj 
z w ło k i k ilk otygo d n io w ej d ziew czyn k i.

—  N O Ż O W N IC T W O . O n egdaj z ran a na 
D. W a le  p. z y sz ło  do starcia  p o » ię d - i  K. O lejniko- 
w era  a S . R ^ m iszo w em . U crerp iał O iejn ik o w , któ- 
ic « iu  p rze c iw n ik  zad ał n ożem  trzy  ra i.y  w  brzuch  
i jed n a  w  le w y  pobCzek. R a n n ew u  udzielo u o  po­
m o cy  lek arsk iej. R ortiaszow  uaikn ąb

—  W Y K O L E J E N IE  SIF, P O C IĄ G U . W  po 
b li ć u  Stacyi K orsu ń  w y k o le iły  się dw a w ag o n y i p a ­
ro w ó z  p o ciągu  to w a ro w e g o . K ilk a  w a g o n ó w  zo ­
stało  uszkodzon ych. W sk u tek  w y k o le jen ia  się  p o ­
cią gu  to w a ro w eg o  o so b o w y p o cią g  fadtow ski N r 17  
p rz i'%1 do K ijo w a  z trzygouzianph5 opoźnie- 
a lc a .

—  W Y P A D K I  N A  K O L E I. W  pobliżu  uta­
rty i H a lo w ó e  : p o ciąg  to w a ro w y  N r 30 ńsjechaź na 
p .zeb ie g a ją d e g o  p rzez  tor jsole jo w y. st-óża koIej->- 
w ega  N. ż-Iondr&fukć. W  stanie beiB adziejn yiK  
n ieszczę śliw eg o  odv/>,^ioivo d j  Szpitala w  W :n 
nicy.

Na 15 1 w io rśc ie  llp ij h esarabskie j p o c ią g  o 
so b u w y  N r t .  n ajech ał na id ącą  torem  k o ie jo w y rt 
w ło śc ia n k ę  Catelań i zab ił :a ua m iejscu .

—  E C IIA  Z A B U R Z E Ń . S p ra w a  Studenta in­
stytutu h an ćloW ego C h om eo ki , p rezesa  „akadem i- 
Bt'ó.w“) i C z u lk o w a  będ zie  m ia ła  je s z c ze  sw ó j c ią g  
d a lszy . ŻL. sąd zie  ośkartyC icl; Student Chomenk® 
o m a i/ n ił,' iż sm retft C z u ik o w  jest Członkiem  Stu­
denckiej ra d y  koalieyin ej i że  drukuje  i rozpo- 
•■/szccbrria p r o k la m a c je rc w o lu c y jo e . S tudent Czuł- 
k o w  zażąd a ł w n iesien ia  tych " s łó w  Chom -.nki do 
p ro to kó łu  i. o becn ie  z e  Sw ej stro n y p o ciąg n ą ł C b. 
do o d p o w ied zia ln o ści za  p o tw a rz . N o w a sp ra w a  
b ą d rie  ro zp a try w a n a  dnia 2 go kw ietn ia.

Z  teatru i aiuzyki.
Teatr kijów M i to Odesie.

Pierw sze przedstawienie kijow skiego T e a ­
tru Polskiego w Odesie w sali Domu P clik ie- 
go cdbęcizie się dn. 25 gro m srca r b. w  po­
niedziałek o gcclz. 3 pp. O degrana będzie św ie­
tna kom edya A l. hr, Fredry, p. t. „Ś lu b y  pa­
nieńskie.* Przedstaw ienie tp dane będzie po 
cenach o połow ę zniżonych. W ieczorem  tegoż 
dnia cd :g ra n ą  będzie 3 aktow a kom edya Stef 
Kiedrzyńskiego p. t. „G ra  aerc*.

T rzecie przedstawienie dane będzie we 
wtorek da. 26 go, na łrtórem odegrany będzie 
„Irydyon* Krasińskiego.

Czw arte przedstawień''; odbędzie się w 
czwartek d. 28 b. m. przedstawienie to w y ­
pełni komedya G , Zzpolskiej „Panna M ili­
cze w ska*. D alej kolejno odegiane będą.

W  sobotę 30 go  „W esele*. W  niedzielę 
3 1-go  „Chluba naszego m iasta*, W ieda, wiecz. 
i „E ros i Psyche*, J. K ułiw słiiego, po poi, 
W e wtorek dn. 2-go „Sędziow ie* i , Pieśń* 
(„W arszaw ianka*).

W  czwartek dn. 4 g o — „D obrze skrojony 
frak* G . Dreirelly.

W  piątek dń. 5-go  optathic pożegnalne 
przedstawienie „U łani księcia Józefa*, krotc 
chwila ze śpieuam i i tańcami, M tzura.

Z  sądów .

Sprawa J ■ Rościszewsldego.
W c z o ra j IV  w y d z ia ł _ k ijo w sk ieg o  ! ą lu  o krę  

g o w eg o  ro zp o zn a w a ł z u działem  ' Sędziów  p rz y s ię ­
g ły c h  s p r a n ę  p .Jan a R o ścisze w sk ieg u , o sk a iżo n eg o  
o zab ó jstw o  w  Manie al ektu i rozdrażn ien ia  (2 p. 
T4;5 s r t - kod. kar.).

O koliczn ości, ja k ie  to w a rz y sz y ły  zabójstw u, 
p rzed M a w itją  się w  n astęp u jący  śp o-ób .

Na » - c y  urnow y z d 18 w kreśn ia ’ 1910 roku 
prc.f. i^aweł C z e c h o w icz  o ddał w  d z ierża w ę  p. A le ­
k san d ro w i R o ścisze w sk ie iiii. m ajątek srrój p cło żo n y  
w  p d biiżu  w si M ich a łó w k i p a w . k ijo w sk ieg o , W  
dniu p odpisania u m o w y  d zierża w y  R o ścisze w sk i 
w sę C zy ł C zt c b o w iczo w i 5,000 rb . ja k o  ten etę za 
p leR y p ry  ro k  d z ie rża w y . T y m cza sem  dn. 29 p a­
źd ziern ika  R o ś iis z e w s k i rtrzy m u je  od C ze c h o w icz a  
aaw iadom iim ie -e je u ia in e  o sp rzed a ży  sw ego  m a­
jątku W . b a ła s z e v io w i z  p ro śbą  a b y  w  d r iu  10 li 
siopada p rz y b y ł do k a n ceU ry i r e ;enta 3 oboryz:iu„ 
d la  u reg u lo w a n ia  ra ch u n k ó w  i zniszczem a za w a rte j 
p rzez  nich u a nw y  d zierżaw n ej.

Z g o d n ie  z  p, 47 um ow y, w  razie  sp rzed a ży  
n a ją tk u  p rzed d t  listop ada 1910 t .  C zech o w icz  
o u ó w iązan y  o y ł do d. 12 listop ada z w r ó c ić  Rości 
szew sk iem u  otrzym an e p ien iądze, oraz w y p ła c ić
1,000 rb. w  p ostaci odszkodow ania, w  ra z ie  zaś 
n 'ed o trzym a n ia  tego  w arun ku, ukt p o zo sta w a ł w  
sw e j m o cy  do czasu  u p ły w u  term inu d zierża w y 
t. j. do x m arca  1920 r.

O trzy m a w sz y  p o w y ż sz e  zaw iad o m ien ie , R o ­
śc isze w sk i w  ozn aczon ym  dniu o w sk aza n ej g o d z i­
nie staw ił s ię  do rejen ta, dokąd jed n a k  nie p rz y b y ł 
ani C z e c h o w icz , in i  żad en  je g o  p ełn om ocnik .

Z g o d n ie  z p. 18 u m o w y  d zierżaw n ej odn ośay 
akt w inien  b y ł b y ć  ostateczn ie  zatw ie rd zo n y  i zlo  
zon y u rejen ta n ajp ćża fej 15 listopada, g d y b y  z*s 
C z e c h o w ic z  u ch y lił-  j i ę  od tego, o b o w ią za n y  b y ł 
z w r ó c ić  R o ścisze w ik iem ir otrzym an e od  m ego pie- 
a iąd ze  o raz 2,300 ru b li tytu łem  odszkudow .-oia.

Dn. ia  listopada R o afiiszew ski p rz e s ła ł C z e  
C io w iczo w i w e z w a n e  re jen taln e  z p ro p o z y c y ą  
p rz y b y c ia  do rejen ta w  dn. 15 lis to p id a  d la  podpi

nia aktu lub  zw ro tu  p ien ięd zy i odszkodow ania, 
le c z  i tym  razem  C ze c h o w icz  nie s ta w ił-s ię  na w e ­
zw anie.

W o b e c  takiego p o śrtjp o w a n ia T  , ja k  również, 
pod wfBjCwem '■trzymanych w iadom ości o zaą* 
czn y ch  d łu g a ch  m ąłą cy ch  na je g o  msją.tUu, R ości 
szew sk i za cz ą ł p o d ejrzew a ć, iz Kontrahent je g o  chtie 
się u ch yl ć tak c d  w yA zierża w ie n ła  m u m alFtku, 
ja k o  też i cd  zw rotu  otrzym an ych  jfft  5,oso rb 
D la teg o  t s i  p ostanow ił c i  7,ętidn;c z brzmjenienT 
u m o w y  uizec.zy wistoić) s w e  p ra w a  i:a d z ierża w ę  i 
Jw tym  e d u  cp . 22 lis io p a d a  ’ p r z y ty ł  du m.ijjaticu 
t z e c h o w it e a  w  to w a rzy stw ie  brata. k tó łfcd h u try d K  
p lem p o ten cyę  re jen taioą  na zarządzan ie  m a ją ­
tkiem .

N iezw ło czn ie  p o  ich p rzy b y c iu  p ref. C iecho-. 
"»iCs op uścił ntsjjdgjaJ R o sd sze w sc .y ' z a s iz ljtty ik o  
brata, jeg o , K a ro ia  (*cecho«nC':ś, któ ty p rz e d s ta w ił 
się im  j ik o  z a rtą d z s ją c y  m ajątkiem  i agodzit się, 
aby zaicieśzicali w  bsnCelaryi,

PoC2;itkoviro zach cw an i.esię  tak K a ro la  C tech o - 
w ic z a  ja k  1 c a łe j s łu żb y  fo lw a rczn ej b y ło  zu p ełn ie  
Spokojne; p o zw aian o  p rzy b y ły m  o g lą a a ć  budynki, 
in w entarz, w y d a w a ć  rozporządzen ia... N astępnie 
jed n a k  stosuneK ten rap tow n ie  się zm ien ił i zaczęto  
ina w e  w szystkiej®  staw iać  p rzeszko d y. W ó w c za s  
A lek sa n d er R o ś c b z e w s k . p o zo staw ił orata w  m a ­
jątku, sam  zaś 24 listopada udał się  dn K ijo w a , a b y  
o so tiiś iie  ro zm ó w ić się z  P a w łe m  C zech o w iczem . 
T e n  ostatni jedn ak o d m ó w ił tak oddaaia nut m a­
jątk u , ja k  i z w i ot u p ien ięd zy, e a  p rzesian e za~ m u 
w ^ zw rn ie  re jen trln e  zażąd ai ró w n ie ż  p rzez  rejen t* 
ab y  R o ścisze w sk i n iezw ło czn ie  op u ścił m ajątek, 
p re te n sji  zaś sw y c h  m óźe d o ch cd zić w  d rod ze  s ą ­
dow ej.

T y m cza sem  w  m ajątku C zech o w icza  25 lis to ­
p ada za sz ły  następujące w yp a d k i. WC2eSnym już 
ra i.k itm  na dziedzińcu fuiwarCznym zeb ra ło  się 
kilkunastu  p aro b k u w  i w ło śc ia n  m iejsco w ych , k tó ­
ry c h  z p o lecen ia  C zech o w icza  u częstow an o w ód ką. 
W  tym  sam ym  czasie  ten o u tn . p rz y b y ł do p o ko ­
ju  zajm owanego p rzez  Jana R ośC iszew skiego  z  żą­
daniem , a b y  n iezw ło czn ie  o p u ścił m ajątek. O trzy ­
m a w szy  odmowną od p ow iedź, C zech o w icz  udał Sie 
na dziedziniec, skąd w k ró tce  uk azali się  ch ło p i 
zbrojni w  D o n ice  i p a łk i i z  groźn ym i okrsyk«m l 
rzu cili Się k u  k a n cela ry i, usiłując w yła m a ć d rzw i 
do p oko ju  R o sclsze w sk iego .

T e n  ostatni Sianął p rz y  drzw iacb z r e w o lw e ­
rem  w  ręku . g d y  zaś pod n ap orem  kilkunastu rak 
d rzw i się u ch y liły , p o kazał cao astn ik o m  broń, m ó ­
w ią c , iż  zestrzel* każdego, l t o  dostanie si,ti du p o ­
koju. W ó w c z a s  Chłopi odstąpili n ieco dalej, a objfe- 
żnuy o d czy ta ł im  prz**z okn o tekst u m o w y ,’ zrw a r- 
tej pr~ez b iuro  z p ro f. C zech o w iczem  d 18 w r z e ­
śnia. W y s łu c h a w s z y  tego, n .ipfldąjaęy sp okojn ie  się 
ro zeszli. O  p o w yższym  w y p * d k u  .Rn R o ścisze w sk i 
tego  ■ sm ego dnia zaw iad o m ił Draia i odtąd i r e  w y  
ch o d ził ju ż  ze  sw e g o  pokoju, trzym ając drzw i z a m ­
kn ięte  na zasu w ę.

D nia 28 listopad., p rzed  k*nu‘elaŁj ę z a jęc i ali 
ja c y ś  d w a j n ie in an i R o ściszew akiem u  jego m o ście , 
lak się później o ka za ło  A n d rze j R o g o w sk i i F e lik s 
Jurkowski. P ie rw s z y  z  nich p rzed sta w ił się jako 
p ełn o m Cnik Pr.w ła C zech o w icza , k tó ry  p o le c ił mu 
w y łu g o w a n ie  R o ś Ciszew skich z  m łjątk u . R azem  z 
p rzy b y ły m i,k tó ry ca  R o ścisze w sk i p rzy ją ł początkowo 
za  p rz y a ła ry cn  p rzez  brata r o w y c h  o fic ja lis tó w , 
w s z e c ł  do pokoju  k a rb o w y  C zech o w icza , T e r iy -  
sznyj.

P a io fa r m o w  w szy  R o śC iszew skiego  o ce lu  
sw e g o  p m ja z d u , R o g o w sk i w y sz e d ł, p o zo staw iając 
w  pokbju Jurkow skiego i T ertyS 2n yjś. P o  je g o  \/yj 
ściu  R o ścisze w sk i zzm knąt d rzw i r a  za su w ę  i sta­
n ął p rz y  nich z re w o .w e re m .

Gdy n ieb aw em  R agow ski p o w ró c ił i u irza ł 
d rzw i zam knięte, zażądał, a b y  gp w p u szezo n o. R o ­
śc isze w sk i o.lusów  ł. W ó w c z a s  R o g o w sk i zaząd ałj 
ab y  w y p u śc ił J tfk a w sk ie g o  i T ertyszn yja . R s ś i i-  
sze w sk t o tw o rz/ ł d rzw i, a b y  ruogii oni w y jść , łeCz 
w  tej ch w ili R o g o w sk i w p a d ł do p o k o "i i  rzucił 
się  na p rzeciw n ik a . Z n w iąz i ła  się  w ilk a / k tó r e j  za- 
p o b ieg ii dop iero  T ertyszn yj, TurymwaKi, oraz s łu ż ą ­
c y  R d śc isze w sk ic/o  M icbajiuk i G am soiuk,

P o  ch w ili R o g o w sk i ro zk a za ł T e rty srn y jo w i 
w y a ic ś c  łó żk o  5 rz e czy  R ośC iszew skiego, g d y  zus 
ter. o s ia d ł na łóżku, u ie  p o zw a la ją c  g o  ru s z y ć ,-R o ­
g o w sk i p o le c ił p rzy n ie ść  siek ierę  i za cz ą ł je  
rąbać.

W e d łu g  zeznań Jurkow skiego i T ertyS zn yja
Rościszewski. wówstSS pc-ekwycił Rcgowskiegir’*.!
re k ę , jed n ocześn ie zaś w y ją ł r e w o lw e r  i ^ a c a ą ł  
s u z e h ć .  S łu ż ą c y  zaś R ośC iszew skiego  M ichajlu-t 
i C u m en iuk o św ia d czy li tak p od czas sicdżtw a, jak  
i na sądzie, iż  R o g o w sk i rzu c:ł się  na niego z. nie- 
kierą, dru.tą zaś ręką .p tsC h w yeił g o  i a  g a n iło . R c -  
ściszew a k l za cz ą ł w y r y  w * ć nz.pss^tlkot/i ŚKeJaefe, 
ten zaś w c ią ż  trzy m ał go  za g& rołc, w u « iją c , n i  
T ertyszn yjŁ , a b y  p rzy n ió sł dru gą  siek ierę. Gdy®. 3 -  
tyszń yj p o śp ie szy ł w yk o n a ć  rozkaz, RośCfśzesrsiu  
w y c ią g n ą ł z  k ieszeni b ro w n in g i da! 3 s łrz a ‘y. R o­
go w ski ran ion y trzerja  kulani: p ad ł nr ićżko, Ro- 
stisa ew sk i zaś w y b ie g ł z pokoju, t parł się  o po- 
b lizk ą  Stopę i trzym ają c  w  obi rt kach po a ew o lw e- 
-ze , u trzy m y w a ł w  p rzyzw o ite j odłei-łośći siuźbę 
fo lw a rczn ą, k ić r a  m ia ła  zam iar rzu cić  Się r a  niego 
N iebaw em  jed n ak  dostał on n erw o w eg o  ataku 
i z  p ła czem  p ad ł na ziem ię, g d z ^  p rze le ża ł aż do 
p rzj b y cia  p o licyi, której oddal oba re w o lw e r y  i n a ­
boje, p ro s ią c , a b y  go aresztow ano.

R o gow ski p rzew iezio n y  został do K ijow a, 
gd zie  4 grudn-a zmarł w  szpitalu,

PodCzab śled ztw a i w czo ra j na Sądzie Jan K o- 
ściszew sk i n ie p rzy zn a ł się  do w iń j tw ie rd z ą c , iż 
n i-  m ia ł zam iaru zabijauia p -ze ciw n ik a , strzela ł zaś, 
w id zą c  g ro żą ce  m u n iebezp ieczeń stw o, w  ch w ili, 
g d y  R o g o w sk i rz u c ił się  nań z  s iek ierą.

B ro n ili oskarżon ego adw . Drzys. J. P eresw iet- 
S ałtan  i W  K a łac/ew sk i.

Po p r  esłu ch zn iu  sze re g u  św ia d k ó w , k tó rzy  
m niej w ięc- j p o tw ierd zili w szy stk ie  w y ż e j p rz y to ­
czone oko liczn o ści, sąd p rz y s ię g ły c h  uniew innił 
J. R ośC iszew skiego.

PRZYJECHALI DO KEJOWA:
H otel C o n t in e n t a l:  bp. M. N ie m c e ;n . N iem ce: 

L u d w ik  Bode: Ch. Peinstein, inżynier; O n o Brtnk- 
nian. kupiec: W ło d zim ierz  B e re zo w sk i z C h arkow a; 
R . B e r e to w s k i;  K. K araste lew ; Jakób Dynin; I Ju- 
re w sk i, o b y w a tel, z p o w  żytom .

G ra n d -h o te l: po. S tefan  Jeżew ski z  W a r s z a ­
w y; Józef M osketi z  O deSy; W , Dm itrjcw-M ana uow ; 
Józef Pasim ; S zym o n  Ż ytn iK cw ; B ro n is iaw a  Żytni 
ko w a; Z . P opn w a; A n n a  W u slije w a .

i£ .tt tł Sran-jow: pp. A lek sa n d er L u so ło w ; łan 
Jarcew ; H en ryk  Iw in ie '*  z W a rs z a w y ; A le k s y  I-!- 
ch a rew ; T ad eu sz  M ikulski z  po w. zw inhel.; M ichał 
B rzo zo w sk i x gub. w o ł.

H o t e l  Erm itane: pp. H erm an  H erszelm an, 
gen erał; K onstanty .Sipcum sk!, p u łk o w n ik ; K oastan  
cy a  bonocińska; R o ś c is ła w  Sopocińskf; O rcst S o k o  
łow ski: M ikoł*1 K o rn ejcz*k  S c w a M jz e o w ; W ło d zi- 
m ierz S ic h a r o w , gen erał; H elen  u S a ch a ro w a; A l e ­
ksand er LiniCki z R ów n ego; E fraim  D żygit, in ży ­
nier.

H o tel W a d on-w ki.-, pp, S e rg iu sz  bar. B e r, g e ­
n erał; A lek sa n d er Szysza k iu , dyr. ben. cu krow n i; 
F , Cfcomiak, d yrek to r riabut. cukrow ni; K onstanty 
R yb czyń sk i, adw okat, z Ż yto m ierza; T ad eu sz  Ba- 
kun, inżypi^r; A lek sa n d er T u rczan o w iC z, inżynier;
J. P iech o w ski; S  C hr.n durow rr.

H o t s l  U n iv « r g a i  pp. H elen a  Tursk?, z P cR a ­
w y; A nton i Jzłow ski z K oziatvna; M. GoldSchm idt; 
A d o lf  U ostyński 3 Charków t.

P a lo s t  HOtel: pp; A n d rzrj S ta ro s ie ls ii, o ficer;
J. P in rs, w o jsk o w y : M. Iśogan, kupiec; M. W tk s le r , 

"kupieC; fp w a r d  B alczyusR i, o b y w a tel niem iecki; 
M ichał L e w in , inżynier; G rzeg o rz  M adijew ski, k u ­
piec; N. L iw s z y c , kutilec; O lg a  Iw anow a; A . Siom - 
kina, kupcow a: B  KaCnelson, kupieC; TL  Rubino- 
WiCz, kupiec; M ikołaj O strogradski; M. Chosidow , 
k u o i-e ; Józef C ejtlin , k u p itc .

G rand flfr lĄ  im peria l, p p . P iotr W o d r w o  
zow . kupiec; N. NeimŃrk ku piec; A . F^ydlon, k u ­
piec; 5>/.W ojsW i kupiec: B o le s ła w  C zern ia w sk i, k u ­
p iec, J»n Ż u iio’.., kup ec; Grzeg»'*z R itz n ik , kupiec; 
A lek sa n d er Iw an o w , obywateJ; N. N estTerow, o b y  
w atel; .Mikciłs’ C zeb o ta risw , k u p ’.ec; A lek sa n d cr P c 
pow , wojskowyy.

Hotel ftv»ya: pp. M arya B o b sry h tca , o b y w a ­
telka; łan A nif.how ski, o b y  .vatt.i, z gu b. k iio jźsk je i; 
M arya D u brow in a, akuszerka; Jakób W o łfjo tj, k u ­
p iec, Antoni F a lk iew icz, o byw atel, z Lublina; A -tu r  

K h riltia n sen , o b y w a iłl;  |. W arw crsSd, jijbywate!; 
A le k s a n d e r T rz tm e s s k i z E kat-ryn o-Luu .

Hotel Fraj/a: pp. I .eon. S.».pożoil;i»'-v, lekasad 
Piotr K rasso w sk i, o byw atel; I Szef M artyack, ku p iec. 
U  a ry *  M artynek, kupcow a; E m il R use); A n n siazya  

-Kidulina; W . T o p o ro w ; 1‘ totr Z.m snerinan, lU/.yaier, 
K azim ierz  N ieprzeCki z  p jam polskiearo; S. S k w o i 
Cow*; T ad eu sz  S ic v e rs , gen era ł; P. K irilenko; IIć- 
lena B o rsz cze w ik a .

O  F  f f i  . ł  Y .

W  A dm iniśtraC yi „Dziennika K ijo w sk iego *
[ złożyli:

Na świetconc dła dzieci p rzy  Tcv/. Dóbr: Tc- 
lunio Myszkowski, piim.ęct ukochanego wujcia ks. 
Bt. SzerjtycKteg-ts 5 rb, 20 kop.

; . Na Macierz Śląską w Cieszynie: p. Marya 
Ż e ro m sk a  a;s jb .

Na wraisrawanie tablicy pamiątkowej w ko­
ściele sw  Alrksandr?., ku uczczenhi pamiąci ks- St. 
Sżoptyckicijo: p. Jan Czaehórski 3 ib ., p. Marya 
Kiruocii a 1 rb.

Na kościół św. RlikoJ-.ja: pamięci ukochanych 
npMisji d™ ecfa hr. W . de C L" (AF ołtarz MatSi 
B o skići) i b  rb. (SJftio.łftfr3Ź*iw. A ntoniego’) łb  rb.

Na sp łacen ie  d ługów  ko ścio ła  m F a s to rJ s : 
K r  i czczeniu A m iijci ks. S i. S zep ty ck ieg o : pp. Mi­
chalina "Y e ctz lo .v a  xc3 r b ,  F ra n ciszek  Z aw istoy/- 
Ski 50 rb.

K ro nika ekonom iczna*
W  sp ra w ią  o p akow an ia  cukru. A n g ie lsk a  a: □- 

CyaCya h u rto w n ikó w  c u k ro w y  oh, ibapóti " ą t jC h  do 
A n g lii  około 03;  ̂ cu ro ^ eisk ieg i c-ik ru  białego, zw ró ­
c iła  się do W aznchrosyjskiegm  T o w a rz y s tw a  cu k ro ­
w n ik ó w  z n rośbą o z -iróceń ie uW igi firm  i fabifyk 
m ie jsce w y ch , a b y  A n g lii w y s y ła n e  cokte? w  
kacn  nieoo .-w alszych, w a ż ą cy ch  nie runłej trk  
g r . o jed n ako w ej pc ierrn oścl 2 centnarów  cu k rh  
netto, o ra ’ , a b y  w o rk i zn a cto n e  b y ły  literam i a lfa ­
betu  ła ciń sk iego . A so C ya cy a  z w ra ca  Dtz+teai dW tó ę 
na szk o d liw e  n astęp stw a d la  rosyjskNigc eksjłtm n  
C u kro w egó  n iedostatecznej trv « ło ś c i cw »kd}rania, 
r ie  jed n a k o w e j p ojem n ości w e r k i  w  i znaczen ia  ich  
literam i rosyjskiem i, m ato zaan em l w  A n g lii.

Poruszoną p rzez  a so cy a cy ę  angielśkh k w ć s ty ę  
rozp atryw i.n o  na nsiatnieia  pasie dzenit. z - r z ą d .  
w szech ro syjsk leg o  lo w a r z y s t »  t e u k ro w rik ó w . U - 
znając zu p ełn ą  słuszn ośf w yrażo n ego  p rze: p o w y ż ­
szą o rg a n iza c ję  życzen ia , zeo ran fe  zm ó it ló  je d n o ­
cześn ie  u w a g ę  ni to, iż ro s y js c y  faorykatrći zaotwy- 
Czaj nie w ied zą, jutra m ianow icie  częśą  w y p u s z czę  
nego z  cu k ro w n i k ry szta łu  zcstan ie  w y*łan a  za  
g ran icę , a w  szczegó ln o ści do A n g lii. D l*?ego też 
uroano z? pożądane, a b y  w s?ys'eK  w y p u szcza n y  
ż  fa o ry k  cu k ier p a k o w ? n v 'b y ł w w o rk  i "o w iększej 
trw ałp śei, o raz jed n a k o w e j pojem n ości.

C o  się ty c z y  zn a t/e a ia  w o rk ó w  literam i a 'fa - 
betu łacn iskiego, zarzą d  T -w a  w y p p w ie d z ią ł się 
p rzec iw k o  nietau, p o n iew aż m o w acya  la k a  ńTe po­
siad a ła b y  w ięk szeg o  znaczen ia d la  uabyw ęóśi' au- 
g ie isk icu , jed n o cześn ie  zaś m o głao y  n am n ą ć p e w n e  
trudności p raktyczn e d la  ro sy jsk ich  fa b ry k  Cukru. 
W o b e c  tego  zarząd  postanow ił: zap ro p o n o w ać C zło n ­
kom T o w a rz y s tw a  zap ro w ad zen ie  jeduostajiicfco 
op ako w an ia  Cukru w  w o rk i o p o je iim o śd  ot/a puda, 
n iezależn ie  od lego, Czy cu k ier przeznaczony je s t 
d la  ryn ku w ew n ę trzn e g o , cz y  eż  na w y w ó z.

Od ftordspowbMiów wi ł  i  Ag m y t  P t

Brak o ip o w js ^ .
L c n iy :. (AP.) Następne posiedżeaie kon- 

łcrdncyi am basadorów odbędrie się we środę. 
.Odpowiedź sprzym ierzeńców na p rop ozycję  
I mocarstw jakoteż odpowiedź Czarnogóry w  
jrprfiwie Skużnri nie zostały dotychczas otrzy- 
itnsne.

Sratiki p rz y m tis o w ® .

B iiliap eS it (AP.) D o „Pester L !oyd ’u* 
donoszą z Vfiedax«i iż względem  C zarnogóry 
zaśtosow aue zo stin ą  środki przymusowe.

Londyn (AP), W a lłu g  inform acji ągcncyi 
,Reut;ra »sócirac ;-7a w ypow iedziały się wczoraj 
t a  dokonaniem ,4jtmonylracyt taorsilej skiero­
wanej przeciw Czarnogórze. W szystkie tao car- 
stw a zgodne są ze sobą pod tym  względem, 
skutkiem czego ku wybrzeżom  czarnogórskim  
w ysłane zostaną okręty w ojenne. Istnieje przy­
puszczenie, że w derkoastracyi wezm ą uds-a* 
okręty angielskie, f.ąncuzkie, austryaclue i włos- 
kie. Niemcy udziału nir wezm ą, albowiem w 
pobliżu C zarn ogóry nie ma nieimeckich okrę­
tów . R osya  okrętów irie posyła, Itcr azmobujć 
zbiorow e wystąpienie m ocarstw, ąlbowtęm jest 
przekonana iż odpowiada ono interesom sp rzy­
mierzeńców bałkańskich. A n i C iarn ogórze, ani 
Serbia nie dały dotychczas urzędowej odpo­
wiedzi na ostatnie wystąpienie m ocarstw w  
kw estyi -Skutari i A lbanii obydw a państw a jed ­
nak zakom unikowały nieurseęduwriie, iż muszą 
rozpatrzyć te kw estye wspólnie ze spry m itr zeń • 
cim i Jelnocześoie według info r m t .j ł  Reutera 
Serbia korzysta ze sw ych w pływ ów , b y  prze­
konać Czarnogór, ażeby nie traciła ayurpMHyi 
mocarstw. Serbia rów nież za#iadóm ilk m ocar­
stw a że aczkolwiek bardzo jej chcełzi o zaChó- 
w anie jaka* i lepszych stosunków z m ocarstwam i, 
p o sin n y  jednak m ocirstw a uw zgfędaić to, iż 
jest ona sprzymierzeńcem i skutkiem tego ma 
obowiązek popierania C zarnogóry do czasu 
zaw arcia pokoju.

U w aga. Pet. A g . T cl. upoważniona jeSt 
do oświadczenia, iż rztezyw w ty stosunek R osyi 
do dem onstracyi morskiej nie odoowihda tema 
jaki przedstaw iony został w telegram ie powyh- 
szyra.

D ysnianse w  koncercie europejckitn-
W iedeń (AP)- „Z eii* pisze: „W spóina

akcya mocarstw w stosunku do Czurnójjóry 
ujawnia się zbyt s'ab.>. R o sje , F ran cy* i 
W łochy n i:  chcą, prarrdopbdobnie, brać uddału 
w akcyi. A nglia  będzie zdaje się odgryw ała 
rolę bezstronnego widza. W obec tego na jedne 
A u stro-W ęgiy  spadnie w  całości niechęć, juką 
w yw oła  wśród państw bałkańskich tego rodzaju 
w ystąu ien K *.

Paryż (AP). W edług Inform acji ag»ncyi 
H&vasa w ia d o m o ś ć , jakoby Francy* misia w ziąć 
udrtał w  dem onstracji m orsk‘ej przeciw  CiańaO- 
górze jako nieścisłą W edłud wiadom ości tejże 
agencyi, A nglia  w porozumienia z Francyą 
rów nież pow stizyoia się od udziału w  dera.ń- 
stracyi. Francya jęd n jkże p o syti k rążo w aii do 
Korlu w celu zachow ania k o n tak u  z Aogti^, 
która w ysłała do Kurfu dw a okręty wojenne.

K c M u r e n c y a  p e t fr s b u r s k a .

Pćtorsburfl (AP). W edług infurm acyi po­
siadanych przez Pet. A g . T eł., pierw sze posie­
dzenie konferen cji, m sjąccj na celu załagoJze- 
nie zatargu rum uńske-bułgarskiego b jto  jeno 
inauguracyjne, jednak d iiś  już w yjaśniony jest 
stosunek przedstawicieli w ielkich m orarstw do 
d?tn< i kw estyi. Na kilka dni przed rozpoczę- 

loinm prac jkonfercucyi punkty widzenia rządów 
bułgarskiego > Rumuńskiego były  zakomuuiko- 
w ane prze;: przedsm w icicli Bcdgaryi i Rumunii 
5 członkom konferc&cyi arabasodorów wielkich 
m ocarstw. M atoryafy złtftonc przez przedsta­
wicieli pań3kw zainteresowanych a yw ołaly  w y ­
mianę zdan poiniędey przedstawicielami w ie l­
kich mocarstw. Przed rozpoczęciem prac konferen-
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Dworu i krayc:< 
SiiO u u w a poseł bułgarski Bohczew i pt;
cyi, zgodnie z p rop ozycją  m Sszklka * e r u  f a rz y c ą a ł .h u r a * .  T łu m  te n  n a  ż ą d a n ie  j .o lic y i 

p tis e ł! sp o k cty Ł e  s ię  r c * s z e d h  
ru m u ń sk i N arto z ło ż y ł5 u r z ę d o w a ie  m e m o r y k ły  t N a stę p n ie  m a n ife sta n c i, r ic s z e d łs z y  m a-
i inne d o k u m e n ty , tłu m a czą ce  p u n k t w id z e n ia j łe m i  g r u p a m i— N e w s k i P r o s p e k t  1 ul. G o g o la ,
ic h  r z ą d ó w  n a  u is to r y ę  z a ta r g u  i je g o  s ta n  ( s k ie r o w a li  s i ę 'd o  g m a ch u  a m b a s a d y  n ie m ie ck ie j,
w c h w iii  o b e c n e j. N a  p ie r w s z e jp  p o s ie - j ie c z  p rz y  w y jś c iu  n a  p la c  IY a k ic jew sk i b y li  
d z r n iu  k o n fe r e n c ji. o p r a c o w a n o  p o rz ą d e k  d n ia , |sp cU ta r.i przez, p o lic ję ,  n a  ż ą d a r r e  k tó re j ro -  
zapoznano s :ą  z  d o k u m e a U tiu , z ło ż o n e  rai p rz e z  J z c s T i  s ię .
struny, nie oceniając ; i .d n a k łe  ich  is to ty . P o i  O  g . n  w ie c z o r e m  n a  u l. Sim eonówskiej
w ym ianie zdań, co  n a s tą p iło  po u r z ę d o w e j c i o - } z J b ra ł s ię  tłu m  l ir z ą c y  o k o ło  300 o s ó b , I t ó r y  
ś c i p o siS U zen ia, c z ło n k o w ie  k o n fe r e n c j i ,  ohez-«jj ś p ie w a ją c  h>-mn u d a ł s ię  n a  P r o s p e k t  L :<ej l y ,  
nani je szcze -w c z e ś n ie j  z  H to tb y m  ś la d e m  J łp r a -|g - jz :.e u g a u c 'c  u .p o se ls tw a  s e r b s k ie g o  m a n ile - 
w y, w yrażali n a d z ie je , iż  z a t a r g  d a  s.'ę. u su n ą ć  L ta tic ^  o d ś p ie w a li  b y m  a  n a r o d o w y  i m o d lit is ę  
zupełnie na d r o d z e  p o k o jo w e j. ' „Z t» *w , B o ie ,  lu d z i’ T .  y c b * ,— p o c re a i s k ie ro -

Odpowiedź Turcy!'. ,wali s i‘ ?? s Ą w  Ż * ®  W W s > ,Siecz na zbieg  u ul. Mochowej i Sieraonow skicj—
K o n s t a i l t y n c p c !  (W ł.). Wedłuęjsló-w „ 1 a -1  byli spotkani przez polioyg, na żądanie której,

n il a*, T u rcya w yraża zgodę na warunki pofco- fo d ś^ e w ąa  
ja  y ro p o n o a a re  przez w iclH e m ocarstwa w 
n ocie zbiorow ej.

warunkach, określonych w nowej ustawie ak&- 
' demii.

l i i i  Petersburska;

Rosya a Czarnogóra-
B uttep eszt (AP), Póiurzędow y ,l:»udapesti 

H irlap* i inne pism a esero w ystępują przeciw ­
ko R o syi, oskarżając ją  o rzekome dwuznaczne 
postępow anie w  stosunku do mocarstw w  kwe- 
sty i czarnogórskiej.

Z dziejów oM -żena Adry&nopola-
A d r y m p o l  (AP). Podczas bom bardowani*

A d rj anopol *, pocisk1 zburzyły dw a gm achy 
konsulatu rosyjskiego. Skład osobisty konsulatu 
n ie  cdniósł rzw anku. O góln y  zachw yt w yw o ­
łuje postępowanie w czasie oblężenia rosyjskie­
go  w icekoasula Elim enko, który znosu w szel­
kie n iew ygody i narażał się na niebezpieczeń­
stw a. Dx’ ęki zarządzemom wicekonsula, k o lo ­
n ia resyjska 1 ludność chrześcijańska A dryano- 
pola nie cierpiały głodu w czasie oblężenia.
W icckom u l okazyw ał pomoc pieniężną i rozda­
w ał żyw ność iu in cści, którą wziął pod sw ą 
opiekę.

0 to le r a n c ję  rtóllpij-ią.

Londyn (AP). W ed.ug inform acji ageacyi 
R eutera, Serbia nie może zgodzić się na pro- P o ty czk a ,
p ozycyę m ocarstw w  spraw ie spccy-unych r ę -!  Tokio  (AP). Podobno w Londynie pró-
kojmi, ma-ących n r celu zabezpieczenie te j e - 1 wadzone są  pertraktacye o now ą pożyczkę ko- 
ra a cy i religijnej w zdobytych terytoryach. j lejo  s/ą w sumie 70 m ilionów ien nt, rozszerzę-

Serbia wskaruje na to, iż jej konstytu- 1 nie głów nej sieci kolei japońskich.
cya i specya’ ne praw a dają w ystarczające gw a- j gt -  dnÓCZOTie a Japonia,
raneye w olności w yznania. W  spraw ie k a tc h -l j J r
ków  Seroia zaw rze konkordat z W atykanem  Tokio (Al J. Dyploinafz japoński oswika
bezzw łocznie po zaw arciu pokoju. ' czył korespondentowi „N ici-N ici*, iż rząd Sta-

iew aw szy poraź ostatn- bymn narodow y—  
Sj ikoinie rozeszli się.

W  dem onstracjach ‘ulicznych brał? udział 
wyłącznie praw ie młodzież akadenreka i szkol­
na, z którą złączyły się w ałęsające się na uli­
cach bez określonego telu osoby.

Małe grupy uczestników dem onstracji, 
złożone z 10— 15 ludzi w różnych częściach 
m,asta Krzyczały .h u ra*. Dopiero ó g. nz ej 
w nocy zapanował zupełny porządek na uli­
cach stolicy.

Powołanie rezerw istów  na ćwiczenia-
P etersb u rg  (AP). O głoszony został rozkaz 

N ajw yższy o w ezw aniu w  r. 1913 na 6 ty- 
g jż n io w e  ćwiczenii. chorążych rt z e r w y 1 oraz 
szeregow ców  pierw szego stooni t podług w y 
kształcenia, zam ieszkujących R osyę europejską 
i azya yeką.

Trzęsienie ziemi.
Haga (A Pb N a wwspacL archipelagu 

Otftindyiskiegc: S jo * , T an gi i Tal.ąnd, podczas 
trzęsienia ziemi zostało zburzonych w iele m o­
stów  i domów; drogi u legły zepsuciu. L iczba 
ofiar nieznana. D o m iejscowości, które naw ie­
dziła katastrofa, w ysłano statek w ojen n j.

Fundusz wojfctiny.
Berlin (AP). W ob ec zwiększenia państw o­

w ego funduszu w ojennego do 360 m ilioró  w 
m arek złotem, bank państw ow y ma możność 
w  razie w ojny dokonania em isyi banknotów na 
miliard osiemset m ilionów marek.

Różne.

Blałogród (AP). D epesza prezydent? Du­
my Państw ow ej na imię prezydenta skup czyny, 
ja z  rów nież deperze różnych działaczy i insty- 
tucyi rosyjskich, w yrażające radość z pow oda 
działalności Serbów podczas zdobyw ania A drya- 
d ipola, spraw iły radośne w rażenie.

P d o k w a  (AP). Komitet słow uó3ki zorga­
nizował wczoraj dzień stowi&ński ku upam ięt­
nień.^ upadku A dryan opola.

Moskwa (AP). W  odpowiedzi na depesze 
m iasta M oskwy, zarząd miasta o trzvirał depe­
szę od c a 'a  Ferdynanda i króla Piotra.

Demonstracye w  Petersburgu.

Petersburg (AP). W  „W iedom . Gradona-
czalstw a* w  s >iawc zajść tow arzyszących od­
jazdow i generała R adko D m itrijewa d. 18 m ar­
ca w ydrukow ano co następuje:

.P o  cdejjjfteju pociągu znaczna część pu­
bliczności rozeszła się, część zaś, przeważnie 
m łodzież akademicka, niosąc flagi narodowe, 
krzycząc: .hura* i śpiew ając hym ny słowiań­
skie, skierow ała się: Izmajłow.«kinj prospektem,
I rotą, Zabajkalskim  prospektem, i d&lcj po 
przebyć u mostu O ou ch ow skiejo— poszła przez 
plac Sienny i Sadow ą, na rogu ul. G orocbo-j więzienia, dD podżegaczy do 2 mie: ięcy i dla 
wej manifestanci, na skutek żądania połicyi roz-| zabójcy do 3 miesięcy więzienia bez cgranl- 
dzieliL aię na małe grupy i zan < cha wszy śp ie - , czenia* praw .
w ów  roreazli się w kierunku Soboru K azań -j ... .
skiego i N ewskiego Prospektu. S tfB jk  v  S ad W łll oyOZ J.

O  g. 9 wieczorem  przed Soborem  Kazań-J P etersburg (AP). W  akademii wojskowo- 
skim zcbrai n ę  Umn, liczący około 200 osób, I medycznej rozpoczęto przyjm ow anie podań o 
Ltory odśpiewał trzykrotnie hymn narodow y ijp on ow n em  przyjęciu w ydalonych studentów  na

nów  Zjednoczonych ma zamiar zawrze., z Ja­
ponią now ą ugodę, której (jelem jest złagodze­
nie polityki stanów  zachodnich w  spraw ie c- 
graniczenia em igracji przedstawi zieli rasy  
żółtej.

Fjnrr.8o Anglii
Ldndyn (AP). W edług danych kasy pań­

stw ow ej, w  ubitglym  roku budżetowym  w p ły­
w y  w yniosły 188,801,999 funt. szterlingów, 
W ydatki —  188.621,930 łunt.

NadWyżka w pływ ów  w porównaniu z pre­
liminarzem 1 ,6 12 9 0 9  funt szt. W ydatki mi iej- 
sze od prelim inowanych o 2,934,070 f. szt.

Pcd zarzutem  szp la g n stw a .

B u d ap eszt (AP). W  odpowiedzi na re 
oiunstracye rosyjsk. kons. gener. P iik ło n slieg o  
w spraw ie aresztowania 4 rosvan tok *rzy —  
w Marmaroszu, m inisterstwo spraw  w ew nętrz­
nych zawi£dcmito Prik.onskiego, te  a re s itiw a- 
ni w Marmaroszu, po stwierdzeniu bezpodsta­
wności oskarżenia o szpiegostw o, zostah uwol- 
nieni z więzienia.

Z sądów.
W łod zim ierz (AP). W  spraw ie o po­

grom  w Iw anow o W oznicsieńsku skazani; 18 
epraw ców  pogromu na 5 miesięcy i 10 dni 
więzienia, 2 podżeg-czy 1 1 jeden zabójca na 
rok ret areszt&nckich. 20 uniewinniono. W zg lę ­
dem w szystkich stosowano Ukaz z dn. 21 !u 
tego. Sąd postanowił prosić o złagodzenie 
wyroku, by ».«rs dla pierwszej k a te go rii ska- 
zanj/ch zredukow ana została do 1 miesiąca
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(O d korespondent&w w tórnych i  A gencyi 

Petersburskiej).

Demonslrac.ya m ccafstw .
W ie doń (A.P'i. D!a wzięcia udziału w  mię-; 

dz>narodowej deiuonstracyi. zarządzonej przez 
wielkie m ocarstwa w celu zńusr.enis C zarno­
góry  do poszanow ania d ecy zji wielkich pio- 
carstw , rozkazano odpłynąć niezwłocznie n? 
w ody czarnogórskie dyw izyi austso-węgi(frsk«j> 
ilc ty  wojennej.

W ietfen (WL). Na w ody czarnogór-ki* 
odpłynęło 3 pancerniki i kilka ■afej^zykh ókrę- 
tów . O głoszono urrę downie o odpłynięc.u 
eskadry.

W lsd eń  (W l.j. Pomimo, ie  chwiia demon­
s tra c ji flot austryaclriej, augieisU ej i *  łosklei 
jest biizka, Czarnoąórs. dotąd nie odpowiedzia­
ła jeizoze r a  notę m ecarst tr. W  kołach poli­
tycznych sądzą, źe C rarn ogćra  pozostawi no 
tę bez wszelkiej odpowiedzi.

Londyn (W ł.). M ecarstw a zdecydow ały 
zarządzić w  razie potrze oy blokadę Ai}tivar- i 
Duleigno. D em cnstracya flet na razie ma p o­
siadać charakter pokojow y. W ylądow anie w oj­
ska tym czasowo nie jest zamierzone.

Paryż ( W ł). Minister spraw  zagranicz­
nych Pichoti odczytał na posiedzeniu ministrów 
treść przestrogi, w ysłanrj pracz m ocarstwa C zar­
nogórze. W  nocie powiedziano, iż m ocarstwa 
po raz ostatni w zyw ają C zarnogórę do zanie­
chania oblężenia Skutari. M ocarstwa uzna,ą, 
że bohaio s-a  C :arn ogóra ma praw o żądania 
kompensaty za  poniesione dotąd ofiary przy 
oblężeniu Skutari i przeto kon feren cja  ambasa­
dorów  w  Londynie rychło obmyśli ow ą kom ­
pensatę. G dyby, pomimo przestrogi i obietni­
cy m ocarstw, C zarnogóra nie usłuchała ostat­
niego w ezwania, wszystkie bez wyjątku m ocar­
stw a zmuszą ją  do uległości środkami, uznane- 
mi zu stosowne. W ów czas jednak o jakiejkol­
wiek kompensacie me będzie już w cale m ow y.

O dpow iedź p a ń s tw  bałkańskich-

LOfldyil (AB). Odpowiedź państw bałkań­
skich na propozycye m ocarstw znajduje się już 
w drodze do Londynu.

D am obilizscya Serbii.

B id o g ró d  (WI.j. Rozpoczęto rozpuszczanie, 
rezerw istów  powołanych pod broń na czas. 

ojny.

Odpowiedź Furty.
K on stan tyn op ol (W Łj. W czoraj w  połu­

dnie Porta zawiadom iła urzędownie dziekani 
ciała dyplom atycznego, ambasadora ausiryackie- 
go Pallayicu-iego, żc zgadza się bez zas rzezeń 
na proponowano przez m ocarstwa podstrw y 
rokow ań pokojow ych z państwami bałkańskieml.

Na linii C zotaldży.

Konstantynopol (Wł.). Ostatnie ataki 
bułgarów na linii Czataldży odparto, bułgarzy 
ponieśli znaczne straty.

Opinia „T óm ps^ *.

Paryż (Wł.). .T em p s* twierdzi, żeC E ar- 
nogóra nigdy nie uczyni zadość żądaniom  mo« 
cersfw . N igdy jeizoze podobno zatarg  rosyj­
sko-austryacki nie był tak błizki i groźn y jak 
obecnie.

Upór króla Mikołaja.
W iedeń (W ł). D j  „S ab aliv lsch e Kor- 

resp.* donoszą z C ityn ii, iż król M ikołaj uw a­
ża zdobycie Skutari za s-rój obowiązek, od 
spełnienia którego nic go powstrzym ać nic
zdeła.

P cłożen ie  Skutari-

Pa*Vi (W ł.). Położenie Skutari bard>0 
krytyczne. Ż».?oga nie zdoła długo opierać się 
armii oblężniczej.

P tłd ićż kró la  Ferdynanda nud N ew ą.

S ofia  (W!.). K ról Ferdynand niebawem 
w yrusry do Petersburga. Rozpoczęto już przy­
gotow ania dc podróży.

Interpel& cya w  sp ra w ie  aem on stracyi 
w  Fatarsbu^gu.

F ef ersburg ( W i). Iatf-p elacyę w  spraw ie 
pobicia m anifestantów ooópisal: praw icow cy,
nacyonaTiśti, paźd/icru:kow cy i niektórzy z po­
stępowców, Popierać i&terpelacyę będzie r ó ­
wnież i opozyeya. N agłrść poprą; Saw enko, 
A ntonow  i Purisnkiew;cz.

Pcgrz:b P a r ło w s k le jo .

W a rs z a w ś  (Wb). W czoraj odbyła się 
fchsportacya r.~ dw orzec k o ltio w y  zw łok zabi­
ło go lotcika Peslowskiego dla przew iezieuii do 
Żytom ierze, gdzie też odbędzie się pogrzeb.

Spraw Ł  ż y d ó w  w  W - T. K-

P etersburg (W ł.) W  sprawie starań W a r­
szaw skiego T o w . K redytow efić ó  ograniczeniu 
lrczby członków tow órzystw a żydów  do 20 sro c. 
olgólńej liczby członków tow arzystw a „R iecz* 
donosi, że m instersiw o skarbu zupełnie u ir ma 
zamiaru roztrząsać okoliczności, które i-yw ołały  
o r e  s iirzn ia , mianowicie obostrzone stosunki 
narodow ościow e w K rólestw ie Polskiem i boj­
kot żydów — i zw róci jeno uw agę na praw ną 
stronę spraw y.

Intel p eid cya w  s p ra w ie  Pkaderołi m edycztiej.

Petersburg (WI.) Iuterpelacyę w spfa- 
w it zajść w akademii medycznej podpisali 
członkowie *'fc'rupy pracy*, kadeci i postę­
powcy.

Kefurm a sen atu

P atersb ura (W ł.) Tondsya Dumy Państw o­
wej, rozw ażająca projekt ptaw a o ri formie se­
natu, uchi/ant-j, źe sp raw y rpźstraygane są 
w d»*pB-rtam entfch prosią większością głosów . 
Ministrom przysługuje glos doradczy. Spraw y 
w ym agające decyzyi N ajw yższej składane są 
prze? pierw szego s ńatora nie zaś przez ministra

Prńjekt L e w a sz o w a .

P etersb  irg (W i ). W  referacie w sprawie 
prelim inarza zarządu w ojskow o lekarskiego re ­
ferent L ew aszow  proponuje rozciągnięcie prze­
pisów c  odbywaniu w ojskow ości przez studen­
tów  uhademii wcjskow o-m cdycznej na słucha­
czy wszystkich w ydziałów  m edycznych w pań­
stwie.

T ra k ta t  h an d lo w y  ro s y js k o  niem iecki.

P e te rs b u ^  (WI.l K okbw rew  poleći br. 
W ittem u prowadzenie idkcw ań  o zaw arcie no­
w ego traktatu handlow ego pomiędzy K o syą  a 
Niemcami.

K o k o w c c r  a  K r iw c sz e in .

P etersburg (Wł.). W edfug pogłosek, w  
lutym Kriw oszein, s tity  kandyd; t na stanow is­
ko prezesa rady ministrów, złozył w Carakiem 
Siole memoryął o o ("..cnej ęyiuacyi w ew nętrz­
nej ra R osyi i o houiecznych reform ach. Ko* 
kew cew  dowiedziawszy się o  tętn, z'ożył w łas­
n y m euoryał, obalaj *ćy w; nrody K riw oszeina. 
Tw ierdzenia K ól.ow cćw * uzoŁ-ąe zostały za 
słuszne. Vv skutek tego stanowisko K okow ce- 
w a zostało znacznie wzm ocLioąę.

Pogtdhki o ustąpieniu S e zo n o w a .

w ,ed en  fW 1.). D o  r 7 «it* telegrafują z 
Paryż?, iż w  tam tejszych koficn  politycznych 
śpódkiewają się ryebłej^o uiFąjplema ’S « o n o w a . 
Ministrem s"'i«w żagiem czriycn rsi “miejkce S a- 
zonow a jakoby m ianowany, będzie Izwolskij.

E piskop Nikon.

P etersburg (W ł.) Poseł db Dum y episk. 
Nikon, m ianow any episkopem jenisejskim  na- 
deslął do prezydyu ji o u ę y  list upr»s- iją cy  
o. przedłużenie urlopu dc kpńca seśyi. Episkop 
przysłał rów nież 10 'projektów  pri w, m ięczy 
inaem i f  rojekt monopoli! zbożow ej, który ogrom - 
«. Ie podobał się p oś łom włóAŻ-risklm i jest 
przez nich grem ialnie podpisyw any

W I U liU  WAIDORF ASTOR.
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Z zagrzebanej will!.
(D okończen ie).

Zanim  d aeń  się skończył podejrzenie o- 
gain ę o w szystkie u m jsly . W yzierało  ono z c- 
czu Demetriusa, eunucha, który sprzątał moją 
tualetę; widziałam  je  w  wodzie, wytryskującej 
z am fory Bachusa w  atriu ir; słysza>am je w ńu- 
cen u dziewcząt pochylonych w  kucbn'; czułam 
je  w  całej naturze; a Fiorus nadsłuchując trwo 
żnie poza siebie się oglądał, lecz w oczach 
jego  czytałam , że nie widzi nic, a myśli jego  
daleko.

W orótce potim  ty nadszedłeś i chmury 
się rozeszły. S ło w a tw e, wykazujnee nirw inneść 
mojegc Fiorusa, t łid k ie  były  jak  dźwięki lutni. 
Jak g cyb yś nam był zw róci, klucz td  zam knię­
tego ogrodu; uśmiechnęło się ram  ?nowu ż y ­
cie i zaś1- -Ula nam nadzieja, tek jak zbłąka­
nym na nieznanem m oizu m arynarzem, gdy 
poczują w  powietrzu św ieży zaprch traw y z po- 
blizldego lądu.

Pow iedziałam  ci już, źe dw a miesiące te­
mu nasze dziecko zmarło. T rg o  dnia odr.sda 
odem nie m oja młodość na zaw sze. Przeczucie 
w e śr ie  mnie ubodlo; zdawało mi się, że tw o ­
rzą się przedem rą postacie jakieś i znowu roz­
pływ ają. Pcw. esz mi zapew ne, że były to fale 
n ocy, lub wii tr r.a merzu igrający. Zbudziłam 
się i ujrzałam  w czesny świt, a jednocześnie 
usłyszałam  oddaialające się kroki duchów. 
W  przyległym  pokoju, od którego drzwi były 
otw arte spała H elvis, a cbok n itj mój obłupali 
T rzy  poduszce jego  k ż» U  flaszka z mlekiem 
W szystko  to spostrzegłam  w yraźaic przy wy- 
g a s s ją ^ m  św .etle nocnej lampki.

Cu-, a by)a zu ptica, a jednak z se ica  tej 
ciszy wzuosiło się jakieś dziwne drganie Cscr- 
w ony płomyk gasnącej lampki ośw u ilit w tej

chwili zbliżającą cię postać C » a azona, który 
nie wi:iząc mni': pochylił się nad łóżkiem  i n a­
lał coś do flaszki. vV tejże chwili dziecko p o ­
ruszyło się, a IIe lv ia  obudziła się i podaia mu 
m l ko. Ja z rś  stałam j»k skam ieniał?, aż krzyk 
rozdarł pow ietrze— jakb y krzyk ostry dziecka, 
lub zranionego zpjąća. K rew  do se ica  mi sp ły ­
nęła. zapaliłam św iado i przyw ołałam  Florosa 
i niewolników. W  trzy godziny później mała 
duszyczka uleciała, b y  rozw iązać zagadkę sw o ­
jego  istn;eniai ja  zaś ciągle krzyk ów  mam 
w uszach i pytam  się, jak  m ogą gw iazdy św ie­
cić tak jasno ponad tak pełnym boleści św ia­
tem Co więc?,, wdam, że i ja  noazę na sobie 
m arm urowy podpis śmierci. Catnszon to zabił 
moje dziecko— Cam azoa i mnie zabije, bo z pół 
clenia lę k a  j«8°  mnie przyzyw a, a usta w ydają 
rozkaz, dla m n ę  tylko dosłyszalny.

Ż “g is m  cię, mój przyjacielu. K oło  mego 
życia  obróciło s.ę, muszę odejść. W króce nad 
temi murami przejaą fale zapom nienia, chociaż 
zdaje mi sięi ż« pod ich falą zostanie zawsze 
ślad tych zdarzeń.

Hoitensya.

IV .

Rękopis Titus?. Claudiusa Fiorus1?.
QuintiIHanic!— Przeżyłem  moje tyc ie  i go­

tów  jestem  stanąć przed tajemniczą brama, po­
za którą oczy nasze otw orzą się, l ib  tez za­
mkną na wieki. A le zanim  to nastąpi, mam ci 
cos do powiedzenia, moj przyjacielu, bo wiem, 
że praw da w twoim ręku bezpieczna będzie.

N;gdy drobiazgam i się, nie zajm owałem , 
za to uuniętnie, zapomocą analizy i porów na­
nia, studyowałem  ziarnka praw dy, takie, jakie 
zbierał Plato i Sokrates. C zy  od ich rz«sów 
posunęliśm y się chociażby o w łos jedm ? Z  ta­
kich stiidyów/ jedynie m ożnaby zebrać pew i ą 
dość inteltKtualuej - ły, potrzebnej nam do u- 
tn ym an ia  sie na t y n  świecie. T eraz więc 
z imieniem H orten sji nu usracu i w spokojaeos 
oczekiwaniu ostatecznego cienia nie wątpię, iż 
uwierzysz s io ło m  moim.

1 D w a ufjeUące temu T>osbfem ci zaw radc•

m ienit o śmierci Ilortensyl U dręczona z jednej 
stro ry  obaw ą tego, co stać się może w przy- 
szUści, a z drug.ej— bolesną stratą w  przeszło­
ści, u tracili rów n ow agę um ysł4 i w gorączko- 
wem podnieceniu szeptała wciąż, iż umrzeć 
pragnie.

Nieraz przedstawiałem jej f»kty rzeczyw i­
ste, aby ją  uspoko ć, I ty, 1 ja  wiem y, że Ca- 
mazona zam ordowali rybacy. Co się mnie do­
tyczy, to Gcfcazi powie ci, iż ow ego popołu­
dnia zajęty byłem jedzeniem pieczonego koźlę­
cia, a następnie w yścigam i dw óchxmałyęh w óz­
ków  kościanych, które kupiłem w Rzym ie. Dnia 
zaś poprzedniego ryb acy  się dowiedzieli, żc 
licnw isfzow i zw rócono dw ie małe pożyczki 
i część czynszu z gruntu jego  w  Panorm cs 
G tbazi gotów  jest przysiądz na to, że w  ekłem 
V ieu s m ówiono o ttm , że Cam azcn dostał 
pięćjziesiąt sztuk złota. A le  śm ierć na czysto 
taoliczkę zm ywa i dochody jego  znikły, jak o 
tern czterej ryb acy dobrze w L dzą. G dy Sisi- 
bius przybił dnia cego do urzegu, posłał go na 
śmierć pewną, a z popełnieniem zbrodni w oie- 
cz*k złota Cam tzona przepadł bez śladu. Pieśń 
rybaków  do Apollina, którą slyszałes, była klu< 
źaierczym  żariem — w yrażali oni w niej plrztko- 
nanie, ze z takiego właśnie 2łota Nitśm: erteln. 
Dowstaii i żakiem że się żywią. T a eą  to dyabel 
ską pieśń Sisibius słyssał potem dniem i nocą, 
aż cd  słuchania jej oszalał i umarł.

A  teraz, z jakim że to duchem H ortensya 
obcoyrał#? Jskie h d ucyn acye udręczały osta 
tnie lata jej życia i w końcu śmierć jej spow o 
dowały?

Gehazi powiada, że widzenia te cios śm ier­
telny sercu lej zadały, i mówi mi przytem rze­
czy p rzłch tdzące moją wiedzę i w yobrażenie 
Cręsto z?tr?ym yw«.a go onŁ w ogrodzie, iw y

IpylywaUi o chłopięce lata spędzone w  ddekiiu, 
Hebrajskim kroju ognistym; o dni walki s w o ­
jej, kiedy to wyciągnąłem  go z palącego fcię 
don u w Zebulonie, biorąc go za Rzym skiego 
mego służącego, który nieżyw y łcza! pod zglisz­
czami, o znatkę jego, kobietę o długich białych 
włosach; a zaw sze przytem uporczyw ie p o w ra­
cała do 21,’. *<?;euia i poięgi słów w yrytych na

i
ścianie ponad jej łóżkiem: t grzecby tw o je b ”er- [połączyć się chciała? Ć zy  zkśaę-a ona snem.
ne będą ci vrzeb?1czone.,

C iy ż  mogę wątpić, że coś tajemniczego, 
a w ielkiego 1 głębokiego zostało jej objawfb* 
ne? Patrząc w  kochane jej oczy, widziałem 
że mętne były, jakgdyby najdroższa złuda «ię 
przed niemi rozprysła, a natom iast jakaś stra­
szliw a rzeczyw istość się ira ukazała. P rzecha-’ św iat ości przeszła.
.. . - ■ J -  - -  ___   1- — _______ 1 .... „

ó r s g o  źr.dne pianie koguta Jej już nie o b u ­
dzi, czy też < d 1:1 idę ja kiedyś po tamtej stro ­
nie Cicfcej Rze.ó?

Potem nadeszły kobiety i przyniosły no- 
szę, na których ią ułożyłem. T aki był począ­
tek pogodnego dcii. i pewny byicm, że 00

dzając się raz ze mną, uśru.ccunęła się sinę 
tnie, jak ktoś co nad przeznaczeniem  rozmy­
śla, i rzekła: ,n a  wiosnę pow rócą mi siły i ra­
dość*. A le  zanim w iosna nudesua, śmierć ją  
zabrała. W  dal spoglądając, w idyw ała Lactuśa 
i w yobrażała sobit, że dziecko nasze ją  w zy­
wa. W szelkie rzeczy z ieasm e znikały, w ów ­
czas przed jej wzrokiem, k miejsce ich zajmo 
wała twarz ukochanego syna. S e rte  b ć  mi 
przestaje, gdy m yślę o tym  cudzie miłości. Cóż 
dziwnego, i l  umrzeć pragnęła!

Gehazi mnie obudził dnia pew nego o 
świcie.

—  Chodź prędko, panie,— zaw ołał d rżą ­
cym  głosem .— Od g c d im y  już pani siedzi w  o- 
gredzie jak posag, wpatrując się w e wschód 
słońca. Nie przeszkadzałem  jej, aż tw arz jej 
drgnęła i jakby skam ieniała pote l

Pobiegłem  dc> ogrodu i zastałem  ją  sie­
dzącą, rzeczyw iście jakpdyby była własnym  
swoim  posągiem, w pośród laurów  i akaatbu- 
sów , a zas’uib»ną w £los jakiś, niedosłyszal­
ny innym. C o  też m ogła widzieć i słyszeć 
a. tej ostatniej ziemskiej godzinie, pom iędzy 
zorzą a mgłą poranną? W  cichym  szumie fal, 
dźwięczało coś jak rw anie się stiu a  h aify.

-  C zy  możesz wątpić panie,— z a w o ła ł 
Gehazi, c b w jt iją c  m n ie  za rękę, że ukazało *;ę 
jej jej d z ie c k o , i  żc na widok jego  strcc  jej 
p ło m ien iem  buchnęło, tak jak krzak gorejący 
przed prorokiem?

Miał racyę. Usłuchała w ezw ania, któremu 
oprzeć s ; q  truoao, a które, jak mówią 
w tajemnych naukach, łączy żyw ych  ze zm ar­
łymi. JeslI to było sam obójstwem, i jeśli sa 
inobój*two jest grzechem, to czy nie wolno 
nutu mieć n a d z ie i, ż e  bogowie, Łtórzy sam; zn a ­
li i zw ażyli ludzkie przywiązania, łaskaw ie osą- 
d?ą m y jk ę , ki »ra w ten  sp ftsó L  z d z ie c l j t  m

D latego tor  chociaż ona w  cieniu tu spo­
czyw a, jednak raduję się, poniew aż światło, 
które było w  pięknych jej oczach, jest dla
mnie zawsze światłem  pogodnych poranków 
w jej ogrodzie. HSraito.

M artwe pizcataioty nabierają w artości, 
gd y łąraą się z nimi wspom aieuia Jud tkich
wzruszeń i uczić. Crem że byłoby w zgórze
Trojańskie, gdyby nie Itiads., czem Olimp, gdy- 
d j nirśmici td a i, którzy go  zamieszkiwali?

N a W ałow any™  ścianach, które znały 
Fiorusa i H oitm syę, dotąd przebyw a Posejdon, 
S y ra  i A ctiap e. Kam ieni'’, nawet zdają się być 
przesiąknięte U agedyą życia ich byłych w ła ś c i­
cieli. Z  poza Cichej R zcri mówią oni nam
0 sw oich cierpieniach, a obecność ich mglistą, 
w ciąż jeszcze czujemy.

O gród H ortensji pełen jent jej wspom ­
nień. Z  perystylu znów spływ ają róż kaska­
dy, kląoy kwitną ftrłkami, Leiictropem, i iry- 
nem. Ś ą  i w erbeny i anem ony i słoneczniki 
przez staroży t i jc h  łubiane, tak, źe za.pacn da­
wno m inionego stulecia i dziś dokoła się roz­
chodzi. Czasam i też siedrą: w A trium, p rz y ­
pominam sobie słow» Q jin tillan a p rzep ow iada­
jącego, 2 do końca św iata g łos Rzymu odży­
w ić  się będzie. Jakże tępym musi być słuch 
tych, którzy głosu tego nie słyszą.

Pod gruzami znalazłem posąg bez g łow y
1 bez rąk. Przedstaw iał on siłfdzącą kobietą 
z białego ma rm uru ,  i pomimo uszLouzeń za­
chow ała on sym etryę i piękne linie pogańskich

biegli i. ciam zć go musieli pierw si chrześci­
janie, którzy w sw ym  zapale niszczyli w szy­
stko, co podobnein było do bogów  lub bogiń. 
N asuwa sie, mimów oh myśl, iż musiał to d jć  
.posąg H .rteu syi, który Fiorus ustawić kazał 
w jej ogrodzie i w m ifjtcu w  kłórem  po raz 
ostatm  w patiyw ala sic we wschoJaące słońce, 
słuchając w żyw ającrgo ją głosu dziecka.
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STRZEDZ SIĘ POD73AJMAŃ

W y m a g a ć , 
p o d p isu

Na kai-ym  II-Łonie winna 
się z a aj do wao ylumba ceina*

BR&ANfjW 0pC lTK 3W Y£N  iGftRDITANYCH.
PWGSSMY IMIE

W  składzls » Kres?czaJyk 4 2
w  p c d w ó f a u .

n * kostyun".' i n a lta  jn g . 8 * t w ! i u t  —  ró in e  k o lo ry  od 80 kop . W tłn a  
śc w o >c Rni?t«»-t —  od 90 ko p . J-tduuOib D o u b l e  —  2 rb  25 kop
9 « k n «  —  1 ib . 20 kop. M orozow a E t u t j s t  —  28 kop. S a l y n a ,  b * «
t y o t - l a g e  24 kop. 5144

Białocerkiewskie T-w o Ro nicie i Rol­
niczo - Przemysłowe

n n ą t f z a  dnia  2 8 -g o , 2 9 -g o  i 3 0 -g o  m a rc a  r .  ta.

i

K w e s t y *  ś*0 » ta  w c z a s ie  o t  e c  tym  n ie p o k o  u i w a li i o  b y t, p o d tr z y m a ć  ż y w o t n o ś ć  o r g a n iz ­

m u i v  z o cn ić  g o  —  o s ia t e c z o .e  z d e c y d o w a n a . P o m im o  k lin ic zn y c h  d o ś w ia c  c ;e ś ,  B io t  a le  

w  p r a k ty c e  w y k s z a l  s w o ją  p o t k n ą  u z d ra w ia ją c ą  m o c, ja k  n a  c h o ry m , ta k  i  n a  z d r o w y m  oi 

g a n iz m ir : B io m a lc  z w ię k s z a  a p e tyt, p o le p s z a  k r e w , w ^ ira c m a  n e r w y , n r ię in it  i  k o śo i, u zd ra  

w ia  p łu ca  i o d ż y w ia  zud/g B lc r n a lc  p i 'y c z y n i ą  s ię  d o  p r z y s w o je n ia  p r z y ję t e g o  p r z e z  o r g a ­

n izm  p o k a rm u  i u s ta la  d o b rą  p rzem ia n ę  m a te ry L  B , o  to a le  ta m , s m a c z n y  i  w n o s i d o  o r g a ­

n izm u  z d r o w ie , s ilę  i ż y w o tn o ś ć . Ż ą d a jc ie  BiomaLc w s z ę d z ie .

ró żn yc h  konstrukcyi
w ferm ie  .T e r e s in *  w  p o b liż u  m. B ia ’ a  C e r k ie w . O s o b y  ż y c z ą c e  

-o b ie  o s o b i ć c i e  c L w i c d - : ć  k o n k u t r ,  z e c h c ą  w r a c a ć  

-l »ę p o  w s z e lk ie  in s t r u k c je  d o  B iu r a  T - s a  w  m . B ia łe j C e r k w i p r z y  

T a r g o o e j  u l. w  d o m u  W o jc ie c h o w s k ie g o . 8 6 o t

^ w y ż s z e j  i
ARYSTOKRACYI

P O L E C A M  U L U B I O N E

SOiHws M  V D Ł 0  G L 1 C E R V I Y  O W E
F f t S R y K t  CM EM iCZM EJ I-IA G ISTÓ A  F A f li iA C V I

A L B  E R T  A -  Z E  J  D L  A
Mydło to J€ST BEZ KONKURENCYi pcd względem
DEL.MATN 3ŚCI ooaz .NAKOMiTtGO L i i . i u p  ia n A s*0Aą 

k t ó r a  s t a j e  się SUBTELMIE-ĘiiflŁR
G"r Ma w a l e h  ĄO h . r u z i r t i Ą  e ts  r l S

It; 'ĄOAC W APTEMACH / APTECZ SKŁADACH
K lJ Ó W , D O R OHOŻ V C II »  f>5 .

ą O
ljL» P r o s i

7233

PRACOWNIA. 8389

S u k i e n f r i k r y ó  i  F u t s r
K R A W C A  S P E C Y A L 1S T Y

A. A d a m c z y k a
l e M u a a ł y k  Aft 1 7  m - 18 w  p a d a d r t a ,

TRAKTOR GĄSIENICOWY 
HOLT CATERPILLAR G-o

b ierze  udział

z rz ą d z a n y m  w k c ó c u  m a rc a  r. b . p rz e z  D e p s i * t a l * t e n t  

R o l n i c t w a ,  l i  S  ta c y  i  D o ś w ia d c z a ln e j d la  B a d a n ia  Maszyn, 
w A k im ó w c e , g u b . T a u r y d r k a .

K o n k u r s  ten  je s t  P U B L I C  i K Y  ■>
S z c z e g ó łó w  u d z ie la  n a  ż ą d a n ie .

Gidział Rolniczy Domu Bankowego

i 35

D. Mierzwiński i Sp.
K ijó w , K re s z c z a ty lr , 27.

O trzy m a liip y  nowy transport

Rok Polski
# ży c iu , tra & yc yi i jtfeśftl

Frto datami!

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydani* «rwg1* p ^ u o ło r c  j  ■łO^rycliarr;

C a a a  »m«8>£i” S .

D l  prtRtiRiefatsrów „D zie a s ik i Eijonrsfcgis"
c e n a  z m t e i  r b  4 .5 ®  ( z  p r ż e s y lk ą ).

Z w r a c a ć  aią n a!« *y  <Jo a d m in is tr a c ji  „I> »:*n «ika K ijo w s k ie g o *

liĘ-ląc npj7,t>p?łnifj nieszkodliwym 
m iie r a  

Sattlał w Maais czystym

Biblioteka
Biblioteka

Z

S Z Y B C E  =  
Z U P E Ł N E  

W Y L E C Z E N I E  M i a ł a
B blloteka 
Biblioteka 
Biblioteka 
Biblioteka

(bez kubeby — bez wstrzyklwań)
ś w ie ż y c h  i z a s t a r z a ły c h  

r z e ż a c z e k

*n k.tidcj 
lłu-\<tihe

znajduj? s/p 
UHzwifiko KltlY

S K Ł A D  : w  (Hównych Aptekach 
Króiiinlyra P ilsk iego

ki t i iłłówny W rarrżu . 8, rue Vlvi«nne

pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników

ł i ó i a u e  K f z a k i
poleca .( K r ó le s t w o  r s i l f o ”

Odesa, Francuski Bzlw-ir £0. 
10 szł. 2 r. :VJ k. | Spis
2S

ICO
1.1 r . —  K
22 r - k .

gatunkó w d> i 
żadunie.

T*wo Pomocy Stud. Połakom 
Uniwersytetu K ijow skim i. Bi u 
fO PżSFfy poitc* studentów , jak< 
HorepetyterOw, wychowawców 
asuczyrleli, p itcow ników  biuro 
wyc.Ł, m asażystów  etc. Z -p is j 
przyjm ują się w  IoLrIu B iura irra 
cy, P rorezna Nr a i  m. ą od 3 
•io 5 pp. cocLieni de. Ą*t

IRC
ŁC

ip Ę ^
isow.i

MA

i

, i f f  i
WL p w pSMauy <dĄVĄH»!U i

#lKg»zyn Futnr ^ 5 13
- r

ma na celu zobrazowanie żyCla polskiego I Utcwskf tgo w przeszłości opo­
wiedzianego przez ś "  adkds naoezrych

obejmie obszar całej dawnej Rzeczypospolitej Foiskiej.

da czytelnikom pełny w , i : runek czasów 1 ludzi w jeśwletleniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów.

ka*dy pamiętnik opracow-ny bedzle przez jednego z najwybitniejszych his- 
mryków i uczonych polskich i opatrzony treściwą przedmową.

jako wydawnictwo ,.eryodyCzne wychodzi raz na mieniąc w  formacie książ­
kowym, objętości 200—25u «tr. druku z licznymi poitretatui i ilustracjami.

W ARUNKI PR ZED PŁATY: w  Kijowie rocz. rb 8, półrocznie rb 4, kwart, 
rb. 2; za granicą racz. rb. lu, półrocznie rb. i>, kwartalnie r a. 2 f>u.;

«lla p r e n u m e r s t o r A a  „ D a l e n n i n  k l ju r u k it ip o '1! rocznic rb. 7, 
półrocznie rb. 3.50, k w art;n ic  rb. 1.75.

Prenumeratę przyjmuje Ac'm jia." zcya „B śb lio tftP  I p a m ię t n ik ó w '* ,  Wilno, prOSDókt S-tfl Jnr-
s<j Ne 28, oraz Admn-stra-ya n D z ie n n E (ia  K i j o w s k i e g o 11 w KI, o w ie , K reszizityk Nu ći8

S t p i e g M p w i  p r o s p e k t  n s  ią d « n i«  b a i p ła t n ie .  560(i

J a r a p o !  -  P o d o  s k i
pręr

„ b c i t n n ik a  Kiitw -w hiepa *’
przjjm-ije 8U8

1 B ie s ie k ic rs k i

„ B i s . r o  p r a c y  S ^ tT S :
ki zaułek Nk 6, te b ' rjŁ* itekomend 
tisuu T titik i,« Wity, aficyal, rz< Kle ii 
1 t"a fc.kr, Służbę dwmawą. W spół 
Mieszkanie dla Szukających pracy 
Młodych Latolittitlr ji - a. .behrani- 
ste  «w. Jadwigi* FraiCki zaułek- 
6-k . *

D w i e  s a d y b y
w Z jt  m emu do uprztd.nia .ta.a.: 
1) Róg Kijowskiej i^rawy) i Krt 
szenskiej Nr 37 —  u< tn 0 po«. .215 
fcw sąż. zitm  2) Mało Wilslc* rog 
DuŁiensksri Wr 23-6 —owa o omy jo  
7 pok. -800  Lw. sąz. —  3 ctródŁ. c- 
wcc. Aares; (E_łv-Wiisk, 23, w  ofi- 
cyn e —  W. B. 8423

O-K f t n n  putrztbne pod pterw- 
u u , U V U  stą zaktydnę m»jąt.-400 
iizies. oernihow skiej gub. W.-Pon. 
wtlna 22 tn. 5 od 4 - 6 wlecz, 8523

Mijątek !S6h dz

M a s zyn ista

pięknie ur:ą- 
_ . ozony na Po­

dolu w janrpolskii pow. aprzeaam 
polakowi. Infort" 2 ytom,erz Mb&re 
c2«ncka 46, Bron kowszi. 85 5

rolniczy poszu­
kuje posady. No 

wo*Tars lewaka * m. 5

C h o ę  k u p i l i
niewielki l«tw» r na ółułynin; ko* 
nteczuem jest: bl zkolć f t c y  kole* 
jo w  j, malownicza miejscowość, j < - 
iządn*- dom 1 'łitdd\Bj ogrodem.■ w»- 

Oferty Michajiowaki zaułek 34da, ,
tn, 41. Żydom 
zjawinć się.

pośfL d n ik o i me

Węgiel Kamienny Dąbrowski
jT-wa Kopalń i zakładów Mutuiczych S G S M O W i^ K I C H

PROPONUJE
A .  P R Z E S M Y C K I

4348 Kijów, KreSZCzityk 48, tel 4 93. i
A p a r a f e y  f o t o g r a f i c z n e  

M i k r o s k o p y
r*Ol.IS A  KI RM A

objektywy, klisze 
1 fil»>y ctc. 

na nowszych systemów 
olbrzymim wyborze

& A li BŁ Z I Y O T S K Y
k IJowr, jd u rn ln k la ło w a k a  *• 787!*

KrcSzCratjk 22 w  podwórzu,
PRZY)MI J£ NAJctOZMAITSZE

rzeczy futrzana i dywany
d o  p r z e c h o w a n i a .

© c f  eifeg
p r e i o m c e f a t ę  n a

„ M t n n f k  K i j t w $ k i “  

p r z y j m u j e

S*]ctS*PMłfl I 0<)ri(ft,mi«

A . Zwierowicze
J a k t n iM s  s k  i s ; i  »*

A
K ijo w tk le
C e n tra ln e Biuro 
Rachunkow e

p r s e p ! « | w r n le  
na  l a a s s y t u u k i
K  j 5w , K r c łrc z a ty k  
10 T e L  08-64. 1149

7  k . śledzie 7  k.
K ró le w sk ie  ś w ie że g o  p o ło w u  h i -  
i iMuene *  deiikat. rn iaku, 7  k. 
sztuka. M agazyn k s a l e ł i M ,  
W. Wasilków. H. tel. 3«-18. 1863

Równe, g, wotyń.
Preuum cratę og ło szen ia  do

JD zJa n . K ffb w s k .”
przyjmują J4Q5

p . L u d w ,  R u t k o w s t i '
K s ię g i1 nis ( Sktad mat. p iśn ie r.

i i  L U S T r i ^ C Y k  
D L A  R 011 Zł

9 * * * *  /  j  •  /  »  j  v  p - a t ś K f e t f .  

m u  1813 tfauać D ? u L  prDcz dG tycoc^ oCif^ p zesijrti t^ e jn io w e p  

4 0  d u d a t i ó w  r o c z n i e ,

ZRACZRIE ROZSZERZA PROGRAM. W{irG«ai!zs BARWNE I l USTRACYE

3»z p o w lę k sze n la jta tc jn  jcei.y prenum eracyjnej, prosium aratorzy .ZlaYóa* 
otrzym ają w rottu 1913:

152 z e a z y ty  p ię k n ie  w y d a n e g o  ^fla w szy stk ich ).
1 2  to m ó w  p u w iest,' w  o p ra w ie  id!a ro d z in y ).
1 2  z e s z y tó w  z a w ie r a ją c y c h  m on y i w sk azó w k i, g o s p u d a rc z e  (dla p a ­

ni don u).
ł 2  arkuszy wiórów robót pniowych (laulzeąowycb) ( t. p.
1 2  i r p r r c u a c y .  o b r a z ó w .

Opłacający (trenumeratę'za cały rok * aort wprost w Rudakcyt otrzymają

B Ł Z P U r E P E  3  U ł E M I A

ii;

( w s r l o t r i  r b .  4 * o k ) i

£ l b u r * i  e t y c z n e

F a H t e p i i s n y  i  p i a n i n a

fabryki „A.STROBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach  S75 do SCO ro b ił i drożej, wy pi.jam od 8 rub li 
R «ner«oy« t s tr e je n ie . Ż jIsA tk a  W  27. T r ism n  IBS. 40̂

Z ro w ie  j e s t  n a jo sa n ie jszy m  s k s r b s w  d la  w azystkT ch.
tym. św ia c ie  H E R B A T A  w  g ó p  H A R C * '

(D r L A U E R ’S  H A R Z E R  GJ B K G S T E E j.
Ztlrcai * przez n« jsłyuniejaze powigf łe-urszie, zatwieidzoaa prżtz Dc- 
parlamcnt Medyczny prz> MinstFryum -Spraw Wewnęt«zayci w l ctejś- 
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